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KONIEC RAJU FOLITYKIEROW
AUSTRJA MUSI NALEŻEĆ 

DO NIEMIEC,
Oświadcza Habicht, Komisarz Dla Austrji w Berlinie.

ŻEGNAJCIE KONTRAKTY 
I POSADY RZĄDOWE!

Prezydent Ukróci Prawem Zachłanność Politykierską.

Monachjum, Niemcy, 3 mar-
•a. — Kwestja Austrji musi być 
zadecydowana tak, jak tego 
pragną- Niemcy. Dr. Teodor Ha­
bicht, „komisarz generalny” 
wydelegowany przez Hitlera 
dla spraw nazistów austrja- 
cjich, w wywiadzie z przedsta­
wicielami prasy zagranicznej 
oświadczył:

— Głównym, celem i dąże­
niem uaszem, z którego się nie 
cofniemy, jest przyłączenie 
Austrji do Niemiec. Używać 
będziemy tylko środków legal­
nych do zrealizowania tych 
planów. Traktaty międzynaro­
dowe, na podstawie których 
Austrja stała się państwem 
niepodległem, muszą uledz re­
wizji i zmianie, lecz powtarzam, 
te tylko przy pomocy środków 
legalnych”.

Komisarz Habicht, przema­
wiając w sprawach A ustrji w 
ib. miesiącu, zażądał od rządu 
sanclerza Dollfusa oddania po­
towy władzy w rządzie nazi­

Chiny Nie U znają Nowego 
C esarstw a Mandżu-ko.

Shanghaj, Chiny, 3 marca. 
Po dłuższych debatach w naj­
wyższej radzie  państw owej 
Chin, obradującej w Nankinie 
»od przewodnictwem Sun Fo 
przyjęto cztery rezolucje o- 
świadczające się przeciw koro­
nacji Henry Pu-i cesarzem mo- 
narchji Mandżu-go, stworzonej 
przez Japomję.

Pierwsza rezolucja oświad- 
;za stanowczo, że Chiny nie u- 
tnają Miandżurji jako państwa 
niezależnego.

Drugą rezolucja wzywa rząd 
narodowy Chin do wysłania

WDOWA PO SERGE STAWISKIM 
ARESZTOWANA W PARYŻU.

Pokwitowane Czeki Stawiskiego Odnaleziono; 
Politykierzy w  Kłopocie.

Paryi, 3 marca. — Policja pau 
ryska aresztowała wczoraj 
Aleksandrowa Stawiską, wdo­
wę po arcy-szwidlerze Stawi­
skim w zwizazku ze skandalem 
finansowym w Bayonne. Sta­
wiską natychmiast ulokowano 
sa kratkami w oczekiwaniu na 
wyniki dalszego śledztwa. Silna 
straż tajnej policji francuskiej 
stoi przy celi Stawiskiej, ba­
cząc, aby nikt nie przybliżał się 
do niej.

Policja twierdzi, że Stawiska 
była wtajemniczona w wiele 
brudnych spraw jej męża, któ­
ry popełnił samobójstwo, gdy 
rauważył przy drzwiach swego 
pokoju tajną policję.

WYWÓZ DOM KO W DREWNIANYCH DO PALESTYNY.

Wrszawa, 3 marca. — Wystawione na ostatnich Targach 
łnocnych w Wilnie gotowe domki mieszkalne, wykonane 
drzewa przez kilka firm krajowych, wywołały m. in. znaczne 
interesowanie palestyńskich importerów, którzy zwrócili się 
wileńskiej izby przemysłowo-handlowej z prośbą o ułatwienie 
t kontaktu z polskimi wytwórcami tego rodzaju dómków.

LOKOMOTYW Y I SZYNY POLSKIE DLA ŁOTWY.

Warszawa, 3 marca. — Generalna dyrekcja kolei łotewskich 
zamówiła w Chrzanowskiej Fabryce Lokomotyw 3 lokomotywy, 
15 tysięcy ton szyn, oraz 21/a tysiąca ton akcesorjów kolejo­
wych dla budowy nawierzchni. Wartość tych zamówień wynie­
sie około 5 mil jonów zł.

stom austrjackim,, godząc się 
jednocześnie, aby Dollfuss po­
został na stanowisku kanclerza.

— Na konkretną naszą ofer­
tę nie otrzymaliśmy od rządu 
Dollfuissa żadnej odpowiedzi — 
mówił Haibicht. „Dlatego przy­
stępujemy obecnie do kampa- 
nji propagandowej na terenie 
Austrji na takich samych wa­
runkach, na jakich kanclerz 
Hitler prowadził kampanję w 
Niemczech, gdzie odniósł zwy­
cięstwo. Naziści austraccy zwy­
ciężą tak samo, jak zwyciężyli 
niemieccy z Hitlerem na czele.

Dr. Habicht zaznaczył, i 9 dla, 
kwestji żydowskiej naziści au- 
strjaccy posiadają inne oferty, 
aniżeli w Niemczech. Oświad­
czył się również przeciw przy­
wracaniu władzy Habsburgów 
w Auistrji, twierdząc, że jeżeli 
potomek Habsburgów zostanie 
cesarzem Auistrji, o połączeniu 
Austrji z Niemcami nie może 
być mowy, gdyż Habsburgowie 
zawsze byli przeciwnikami 
Niemiec.

ekspedycyj karnej w celu od­
zyskania prowincji chińskiej.

Trzecia rezolucja domaga się 
surowych kar dla Chińczyków 
w Mandżurji, którzy zdradzili 
Chiny i współpracują z Ja- 
Ponją.

Zaś czwarta, rezolucja poleca, 
rozesłanie do wszystkich zakąt­
ków Chin manifestu do narodu 
z oświadczeniem, że ukorono­
wanie przez Japonję potomka, 
dynaistji Mancau nie znaczy, że 
rodzina, Manczu, która rządziła 
Chinami do 1911 roku odzyska­
ła swe prawa w Chinach.

W tym czasie, kiedy areszto­
wano Stawiską, do rąk policji 
dostały się odcinki 800 czeków, 
wystawionych przez Stawiskie­
go. Na odcinkach tych zazna­
czone jest, kto otrzymywał pie­
niądze od1 Stawiskiego. Odcinki 
tych czeków przedstawiają ol­
brzymią wartość w sprawie 
Stawiskiego, ponieważ jest moż 
liwość, że, policja będzie mogła 
wreszcie dowiedzieć się, kto z 
pośród politykierów francu­
skich, postawionych na, wyso­
kich stanowiskach rządowych, 
był wspólnikiem Stawiskiego w 
jego manipulacjach finanso­
wych lombardu Bayonne. Sta­
wiski, jak wiadomo, zdefraudo- 
wał przeszło $40,000,000.

&

(Klisza H erald-Esam .)

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Pierwsza, rocznica, objęcia 
rządów zastaje Prezydenta 
Roosevelta w lepstzem zdrowiu, 
niż przed rokiem. Taką jest o- 
pinja, lekarza, Białego Domu. 
Pogodne usposobienie Prezy­
denta, objawiające się w mi­
łym, ujmującym uśmiechu, jaki 
zdaje się nie schodzić nigdy z 
jego twarzy, wiara w lepszą 
przyszłość dla kraju, przyczy­
niły się w dużym stopniu do u- 
trzymania go w czerstwem 
zdrowiu mimo trudów i trosk, 
jakie przez cały długi rok nie 
opuszczały go ani pa chwilę. 
Miejmy nadzieję, że drugi rok 
rządów będzie lżejszym dla Pre­
zydenta i że Opatrzność zacho­
wa go w dobrem zdrowiu dla 
kraju.

*
Jakie stoSuneczki panują w 

Mandżurji najlepiej świadczy 
fakt, że Pu-i, nowy cesarz man­
dżurski, posadzony na tron 
przez Japonję, jechał na uro­
czystości koronacyjne w samo­
chodzie pancernym, okutym w 
stal. .

* * *
Francja posiada potwora 

morskiego i ma na to dowód 
namacalny. Fale morskie wy­
rzuciły na brzeg w pobliżu 
Cherbourga potwora morskie­
go, mierzącego 25 stóp długości 
i 5 stóp szerokości w najgrub­
szej części swego cielka. Po­
twór posiada płetwy do pływa­
nia i cztery łapy jak krokodyl,
długą szyję i kwadratowy łeb. 

* * *
Ktośby przypuszczał, że Ro­

sji, gdzie rządy żelazną ręką 
sprawuje Stalin, nie może nikt 
wydawać rozkazów poza Sta­
linem. A jednak, znalazł się ta ­
ki śmiałek, towarzysz Iwan 
Wosko, inspektor służby sani­
tarnej w Leningradzie. Pan 
Wosko zażądał od swych pod­
władnych zgolenia zarostów na 
brodach, utrzymując, że to 
„niemodnie” i „niesanitarnie”.

Powstał alarm. Brodacze 
wnieśli apel do Moskwy, gdzie 
zadecydowano, aby brodacze 
brpd nie golili, a tow. Wosko 
został wydalony z posady. Ka­
zać Rosjaninowi ogolić brodę, 
to tak samo, jak Chińczykowi 
zabronić jeść ryż.

Dyrektorzy banku ukradli 
$1,250,000.

Buenos Aires, Argentyna-— 
Policja najechała na jeden z 
tutejszych banków i dowie­
działa się od aresztowanych u- 
rzędników, że cała dyrekcja 
banku zbiegła, zabierając z so­
bą przeszło 4,000,000 pesów, 
czyli $1,250,000.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
19 i 5 setnych centa. Bondy 
polskie 8iproc. $80.25; bondy 
7-proc. $97.00.

A d w o k a c i ,  P r z e je m c y  i  R e f e r e n d a r z e  
Z a g ra b ili  w  R o k u  $ 5 ,0 0 0 ,0 0 0 .

Jeden Trzyma “Dwie Sroki Za Ogon”.
Dochodzenia prowadzone 

przez jedno z wydawnictw co­
dziennych w śródmieściu w 
sprawie skandalu receiverskie- 
go w Chicago ujawniły wczo­
raj zdumiewającą sytuację, w 
której przewodniczący komisji 
Chicagoskiej -Izby Adwokac­
kiej, wyznaczonej do zbadania 
honorarjów przejemców, został 
potem adwokatem dla pewne­
go przejemcy ale i dla grupy 
bondholderów w tej samej 
sprawie.

Adwokatem tym ma być Carl 
Latham, były prezes Izby Ad­
wokackiej. Działa on ciągle je­
szcze jako doradca prawny dla 
tych dwóch stron, których in­
teresy z natury rzeczy nierzad­
ko kolidują ze sobą.

Inne rewelacje.
Dochodzenie wydobyto na 

jaw i inne, nie mniej sensacyj­
ne fakty:

1. Prócz utraty swoich nie­
ruchomości i, w wielu wypad­
kach, oszczędnśoci całego ży­
cia, właściciele realności i wie­
rzyciele hipoteczni, byli zmu­
szani zapłacić więcej niż $5.- 
000,000 w jednym tylko roku 
1932 w honorarjach dla refe­
rendarzy sądowych, przejem­
ców, adwokatów dla przejem­
ców, trustysów i adwokatów 
dla trustysów.

2. Ta olbrzymia suma obej­

W y n ek o o p  N ie P rz y z n a je  S ię do  
W iny  Z am o rd o w an ia  S y n o w e j.
Dr. Alicja Wynekoop, która 

przez kilka godzin odpowiadała 
na pytania prokuratorji i obro­
ny i z powodu wielkiego wy­
czerpania zemdlała na krześle 
świadka, wyparła się winy za­
mordowania swej synowej, 
Rhety Wynekoop.

Starsza kobieta-lekarz przez 
przeszło cztery godziny odpo­
wiadała na niezliczone pytania 
stron, lecz wreszcie siły ją o- 
padły i osunęła się w krześle. 
Natychmiast dalsze przesłu­
chy przerwano i zemdlałą ocu­
cono. Stan jej zdrowia, jak, 
twierdzą lekarze, jest alarmu­
jący.

Po odprowadzeniu do celi, 
Wynekoopowa zemdlała ponow 
nie.

Dzisiaj Wynekoopowa musi 
ponownie zasiąść na krześle 
świadka i będzie musiała odpo­
wiadać na dalsze pytania pro­
kuratorii, którą reprezentuje 
asystent prokuratora stanowe­
go Charles E. Dougherty. Jej 
obrońca posiada również cały 
szereg pytań, na które pragnie 
od Wynekoopowej odpowiedzi.

muje tylko jeden rok i W sa­
mych tylko sprawach w sądzie 
wyższym.

3. Prawie cała suma $5,000,- 
000 była przysądzona przez sę­
dziów sądu, wyższego Denisa 
E. Sullivana, Williama E. Lind- 
say i Roberta E. Gentzela.

Kopalnia złota dla firm 
adwokackich.

4. Sama tylko firma ad­
wokacka Kirkland, Fleming. 
Green i Martin zgarnęła $680,- 
369 w honorarjach jako adwo­
kaci dla przejemców, trustysów 
i stron skarżących w ciągu jed­
nego rotku przy referendach 
wyższego sądu. Nie bierzę się 
tu w rachubę opłat pobranych 
przez tę firmę w którymkol­
wiek innym sądzie w tym okre­
sie czasu. Innemi firmami ad­
wokackiemu, które dostały wiel­
kie honorarja, są Pritzker and 
Pritzker — $339,525; Rosen­
berg, Corbett i Tomin—$200,- 
156; Sonnenschein, Berkson, 
Laiutman, Levinson i Morse — 
$165,710.

5. Chociaż liczba procesów 
liipotecz.no - przejemczych wno­
szonych w sądach wyższym i 
obwodowym idzie w tysiące, 
większość z nich wpada w ręce 
małej grupy referendarzy sądo­
wych, przejemców i adwokatów 
interesowanych stron.

6. George E. Gorman, czlo-

Dzisiaj Wynekoopowa złoży 
ostatnie zeznania i sprawa znaj 
dzie się w ręku, ławy sędziów 
wielkoprzysięgłych.

W ciągu zeznań wczoraj­
szych Wynekoopowa zaprzeczy 
la wszelkim swoim poprzednim 
zeznaniom i oświadczyła, że sy­
nowej swej, Rhety, nie zabiła. 
Przez cały czas Wynekoopowa 
zachowywała się spokojnie, 
lecz kiedy zmuszona była opi­
sać scenę w suterynie swej re­
zydencji, gdzie zastała zwłoki 
Rhety, oskarżona naraz poczę­
ła się trząść jak w febrze, a po 
pooranych zmarszczkami po­
liczkach spływały łzy.

— Czy pani strzeliła do cia­
ła Rhety, leżące na stole ope­
racyjnym? — pytał adwokat 
obrońca.

— Nie. Nie strzelałam — 
odrzekła oskarżona cichym gło­
sem, prawie szeptem.

— Czy pani dała ża dużą do­
zę chloroformu swej synowej ? 
— pytał dalej obrońca.

— Nie — odpowiedziała spo­
kojnie oskarżona.

nek firmy adwokackiej byłego 
prokuratora stanowego Roberta 
E. Crowe i adwokat dla wydzia­
łu parków południowych, do­
stał, wraz ze swoją firmą, o- 
gółem $229,000 w honorarjach 
jako referendarz sądowy i ja ­
ko adwokat w sprawach o za­
mykanie hipotek (foreclosu- 
res).

Rewelacja dotycząca Latha- 
ma przyszła tuż za inną, we­
dług której John D. Black, o- 
becny prezes Chicagoskiej Iz­
by Adwokackiej, gorący obroń­
ca sędziego Suilliyaną, został 
kilka dni temu mianowany 
przez niego adwokatem dla 
pewnago przejemcy.

Zapytany, jak n?ógł pogo­
dzić swoje stanowisko jako 
przewodniczący komisji śled­
czej z późniejszą swoją pozy­
cją jako adwokata przejemcy 
; doradcy prawnego grupy 
bondholderów, p. Latham miał 
odpowiedzieć, że „nie widzi w 
tern nic sprzecznego.”

Razem $20,000,000.
Pewni eksperci są przeko­

nani, że kompletny przegląd 
spraw w sądzie obwodowym za 
lata 1931 i 1932 i w sądzie 
wyższym za rok 1933 wyja­
wiłby, że w ostatnich dwóch 
latach te dwie instancje przy­
sądziły więcej niż $20,000,000 
referendarzom sądowym, prze- 
jemcom, ich adwokatom, tru- 
stysom i ich doradcom praw­
nym.

KALENDARZYK

Dziś, sobota, 3-go marca: —
Św. Kunegundy.

*
Jutro, niedziela, 4-go marca: 

— Św. Kazimierza Król.
Trzecia Niedziela Wiel. Po­

stu — Głucha.
Ewiangelja: — „Pan Jezus

wypędza szatana”.
*

Pojutrze, poniedziałek, 5-go 
marca: —- Św. Euzebjusza i św. 
Jana,

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:22.
Zachód słońca o godz. 5:42.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę prawdopodobnie po­
goda i cieplej; dziś w nocy lub 
jutro, możliwy deszcz, oraz co­
kolwiek zimniej. Umiarkowany, 
południowo-zachodni wiatr w 
sobotę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
1-szej po południu 41 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
8-rnej rano 36 stopni.

Washington, 3. marca. — 
Prezydent Roosevelt r z u c i ł  
wczoraj swój wpływ poza pra­
wo „demonetyzujące politykę” 
przez odcięcie kongresmanów i 
wysokich urzędników partyj­
nych od wszystkich kontrak­
tów finansowych z funduszów 
publicznych i od zajmowania 
posad federalnych i politycz­
nych w jednym i tym samym 
czasie.

Jednym z rezultatów bilu, o 
którego przeprowadzenie Pre­
zydent naglił wczoraj komitet 
liderów kongresowych, byłoby 
wyjęcie z pod prawa takich o- 
fert, jak złożona przez Patry­
ka Nash’a, krajowego komity- 
mana demokratycznego z Illi­
nois, na budowę projektu chi- 
cagoskiego dystryktu sanitar­
nego, finansowanego z fundu­
szów , federalnych.

Wraz z p. Nash’em, pół tuzi­
na innych wysokich urzędni­
ków demokratycznych poczuło 
się bardzo niewygodnie w na­
stępstwie akcji Prezydenta.

Poczmistrz generalny Far- 
ley będzie musiał wybrać po­
między swojem stanowiskiem

P ro g ra m  T ary fo w y  Budzi 
P ro te s ty  R epub likanów .

Przeciwni Rozszerzeniu Władz Prezydenta.

Washington, 3. marca. — 
Specjalne orędzie do kongresu, 
w którem Prezydent Roosevelt 
prosił wczoraj o upoważnienie 
do zawierania wzajemnych u- 
mów taryfowych z innemi kra­
jami i podnoszenia lub obniża­
nia stawek taryfowych o 50 
procent, zelektryzowało lide­
rów republikańskich do zajęcia 
bojowego stanowiska.

Chociaż Prezydent określił 
swoje posunięcie jako środek 
nadzwyczajny, podyktowany 
naglą potrzebą, sen. McNary z 
Oregon i sen. Borah, rep. z Ida­
ho, po przejrzeniu bilu rządo­
wego, który towarzyszył pismu 
Prezydenta, wytknęli, że prze­
widuje on bezterminowe roz­
szerzenie władz taryfowych 
Prezydenta.

Republikanie zarzucili, że 
Biały Dom i liderzy demokra­
tyczni mylnie przedstawili pro­
jekt do prawa jako delegujący 
nadzwyczajne władze na trzy 
lata. Twierdzą oni, że ograni­
czenie 3-letnie stosuje się tylko 
do zawartych już ugód wza­
jemnych. Tego rodzaju umowy

RZĄD OGŁASZA PLAN DEMOBILIZACJI CWA 
NA NASTĘPNE 4 TYGODNIE.

Roboty Cywilne w  Chicago W yłączone.

Washington, 3. marca. —
Harry L. Hopkins, szef fede­
ralnej administracji ratunko­
wej i robót cywilnych, ogłosił 
wczoraj cedułkę demobilizacji 
armji CWA podczas następ­
nych czterech tygodni. Jedno­
cześnie, p. Hopkins obliczył, że 
liczba rodzin na listach zapo­
mogowych spadła z 2,625,870 
w grudniu do 2,560,000 w stycz 
niu, który to spadek należy 
przypisać przeważnie robotom 
cywilnym.

W następnych czterech ty­
godniach, 1,104,000 robotni­
ków ma być odprawionych z 
armji CW’A, która ma być obcię 
ta w tym czasie z 2,609,500 do 

; 1,505,500.

w gabinecie, prezesurą’krajo­
wego komitetu demokratyczne­
go i prezesurą stanowego ko­
mitetu w New Yorku. Kilka 
innych wysoko postawionych 
osobistości również będzie mu- 
sialo wybierać między jednym 
albo drugim „dziabem”.

Czy proponowany bil istot­
nie zmusi p. Nash’a do wycofa­
nia niskiej oferty, jaką Nash 
Bros. Construction Co. wniosła 
w konkursie rozpisanym na 
chicagoski projekt robót pub­
licznych, zdaje się być rzeczą ’ 
niepewną. Prawo, jeżeli przej­
dzie, nie powinno dotykać już 
przyjętych ofert, jednak ofer­
ty te możnaby unieważnić i 
rozpisać drugi konkurs po 
przeprowadzeniu prawa.

Prezydent Roosevelt wyjaś­
nił na wczorajszej konferencji 
w Białym Domu, że zalecany 
przez niego bil zabroniłby, w 
pierwszym rzędzie, kongresma- 
nom, urzędnikom partj i i in­
nym, posiadającym stosunki i 
wpływy polityczne, reprezen­
towania prywatnych stron, w 
charakterze prawników, przed 
departamentami rządowemi.

mają obowiązywać przez trzy 
lata i nadal, aż od wyrzeczenia 
się ich przez którąkolwiek ze 
stron, ale Prezydent pod za­
strzeżeniami bilu, mógłby na­
dal układać takie umowy i pod­
nosić lub obniżać stawki celne 
bezterminowo. Kongres mógłby 
odzyskać swoje władze taryfo­
we tylko przez odwołanie usta­
wodawstwa, a zniesienie go, 
ponad prezydenckiem weto, 
wymagałoby większość dwóch- 
trzecich głosów w kongresie.

Bil znosi t. zw. elastyczną 
klauzulę w obecnej ustawie ta­
ryfowej, pod którą kongres mo­
że wetować zmiany taryfowe 
czynione przez Prezydenta.

Opozycja republikańska da­
ła wyraźnie do zrozumienia, że 
będzie parła do przyjęcia po­
prawki kończącej nadzwyczaj­
ne władze Prezydenta stanow­
czo po trzech latach.

Prezydent powiedział w swo­
jem orędziu, że wszelkie zmia­
ny taryfowe będą miały na ce­
lu ożywienie amerykańskiego 
handlu zagranicznego i rolnic­
twa.

Stan Illinois, według rozka­
zów Hopkinsa, będzie odpra­
wiał po 11,000 ludzi co tydzień, 
wyjąwszy w tygodniu zaczyna­
jącym się 23. marca, kiedy 
11,500 ludzi ma być zwolnio­
nych. Stanowa armja CWA 
ma być zmniejszona z 159,500 
do 115,000 do końca tego mie­
siąca. Projekty robót cywil­
nych w Chicago są jednakowoż 
wyłączone z ceduły demobiliza- 
cyjnej.

W przeglądzie warunków bez 
robocia, p. Hopkins powiedział, 
że liczba rodzin na listach za­
pomogowych w Illinois spadła 
z 219,315 w grudniu do 183,163 
w styczniu.

4*
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STRONA DRUGA DZIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA 3-GO MARCA, 1934.

Jedno Bezpłatne Leczenie He­
moroidów Przerywa Cierpienia!
A b y  w a m  .d o w ieść , ż e  m o ż e c ie  .być 
w y le c z e n i b ez  b ó lu , s z p i ta la  i s t r a t y  
c z a s u , p r z y n ie ś c ie  'to  o g ło sz e n ie  z a ­
r a z  w  c e lu  o tr z y m a n ia , z b a d a n ia  i je -  
d n eg 'o  le c z e n ia  'd a r m o  b ez  w z g lę d u  
j>aM im acie . r o d z a j  H e m o ro id ó w  a lb o  
c h o ro b y  o d b y tn ic y . T y s ią c e  w y le c z o ­
n y c h  g w a r a n to w a n ą  m e to d ą , m a ły m  
k o s z te m , n a  p r z y s tę p n y c h  w a r u n k a c h :  
,,z a p ł a t a  po w y le c z e n iu 0, ty g o d n io w o  
lu b  m ieś-ięcz.nle. G o d z in y  do  7m ej w ie ­
c z o re m , w  n ie d z ie lę  do l s z e j  po p o łu ­
d n iu . .S łu c h a jó ie . p o ls k ic h  p r o g ra m ó w  
ze  s t a c j i  .W .G .E .S ., w e  w to r e k  5-6.

D r .  P„ B . S z y m a ń s k i
S P E C J A L IS T A .

1 8 6 9  N . D a m e n  A v e .
C H IC A G O .

C hi. 3-3-34. (O g ł.)

Echa z Domu Św. 
Józefa.

W zeszłą środę, dnia 28 lu­
tego, p. L. Brodzińska,, człon­
kini Tow. Pań Opieki nad Star­
cami, urządziła „bunco” na ko­
rzyść tego przytułku. — Pani 
Brodzińska, córka znanej i. ce­
nionej rodziny, pp. W. i J. Ję- 
drzeijfców, znać odziedziczyła, 
szlachetność i umiejętność dzia 
łania na niwie dobroczynnej i 
społecznej, do czego też i swo­
je córki ż młodości zaprawia- 
ła. Jako dowód, posłużyć może 
wymieniona zabawa, której sa­
ma dała inicjatywę. Podziwiać 
trzeba było jak umiejętnie 
rzecz poprowadziła; energicz­
nie uwijała, w czem dzielnie 
pomogały jej córki.

Na zabawę zebrała się spora 
liczba zacnych Polek, którym 
na sercu leży dobro tego zakła­
du. One to nie szczędząc cza­
su ni grosza, zebrały ładną 
sumkę, która w obecnych cza­
sach jest wielką pomocą dla 
tej instytucji.

Tak pani Brodzińskiej, jak i 
wszystkim biorącym udział w 
tej dobroczynnej sprawie, za­
syłamy serdeczne Bóg zapłać.

*
Miłą rozrywkę sprawiono 

starcom i staruszkom w tych 
dniach. Mianowicie chłopcy z 
Sierocińca św. Jadwigi, z Ni-- 
leis, za inicjatywą ks. Białasa, 
popisywali się zręcznością w 
wykonywaniu sztuk magicz­
nych. Trzeba przyznać, że by­
ło to coś ciekawego i zajmu­
jącego patrzeć z jaką wprawą 
ci młodzi magicy dokonywali 
coraz to nowych .sztuk. Oży­
wiło to bardzo staruszków, — 
którzy z napięciem czekali re­
zultatu każdego „cudu.”

W imieniu staruszków, któ­
rzy sig-y tem szczerze ubawili, 
dziękujemy ks.' Białasowi, — 
chłopcom, a przedewszystkiem 
ks. Ruschowi, kapelanowi Sie­
rocińca św. Jadwigi. — Siostry 
Franciszkanki.

W sądzie.
— A co oskarżony robił no­

cą w garażu ?
— Ja, panie sędzio, wpadłem 

tam na chwilkę. C h c i a ł e m  
■wziąć trochę, benzyny do wy­
prania rękawiczek.

N IE P R Z Y J A C IE L  
IŁ AiffLszr-AlUfe. R E U M A T Y Z M U .

B ól w  rę k a c h ,  n o g a c h , 
k rz y ż a c h . C ie rp i ą  c y  n i  
p o m ó c  g w a r a n to w a n a  
lu b  z w r o t  p ie n ię d z y  do 
30tu  d n i. M IZ A R  s ło ik  
k o s z tu je  $4.25, z g ło s ić  
s ię  lu b  te le fo n o w a ć  do: 

J . iP . S O R O K O W S K I, 
800  N . T a y lo r  A v e .

O a k  P a r k ,  111. 
T e le f o n  Y i l la g e  5381.

Rozmyślania 
o Iflęce Chrystusa Pana

Z C r a g i n .
Już jutro wieczorem, o go­

dzinie 8-ej, w sali św. Stani­
sława B. i M., będzie odegra­
ny nadzwyczaj pouczający dra­
mat, osnuty na tle o miesza- 
nem małżeństwie, pt. „Żydów­
ka wychrzcianka,” czyli „Bóg 
zemsty.” Przedstawieniem zaj­
muje się Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, którego kapelanem jest 
ks. A. Kloiska, C.R. Przedsta­
wienie urządzane jest w celu 
nabycia dwóch witraży (okien 
kolorowych) do kościoła. Cel 
jest godny poparcia, więc jest 
spodziewanem, iż cragióczycy 
wypełnią salę po brzegi. Ze­
spół aktorów jest doborowy. 
Sztuka jest nader urozmaico­
na, a role sumiennie opraco­
wane. Reżyserję powierzono 
p. I. K. Talentowskiemu. Kto 
chće przyjemnie i skromnie 
spędzić 'wieczór, jak należy na 
czas wielkiego postu, niechaj 
przybędzie do sali parafjalnej 
w -jCragin. Komitet wraz z ks. 
kapelanem, zaprasza tak miej-, 
scowycb jak i pozamiejseo- 
Wych rodaków, a .szczególnie 
przyjaciół i sympatyków. Po­
nieważ bilety nie są rezerwo­
wane, prosi się publiczność, by 
raczyła przybyć na salę wcześ­
niej ; lepsze miejsca będą dla 
tych, którzy przybędą wcześ­
niej. Przedstawienie jest tylko 
dla dorosłych. ,

*
W niedalekiej przyszłości 

Cragin znowu będzie świad­
kiem pięknej uroczystości, bo­
wiem ks.. Józef Capiga, R. C„ 
wychowanek cragiński, który 
w tych dniach przyjeżdża z 
Polski, dokąd był wysłany na 
dalsze studja, odprawi swą 
pierwszą uroczystą Mszę św. 
‘w Ameryce, prawdopodobnie 
w niedzielę Wielkanocną. Bliż­
sze szczegóły później.

*
Dziewice Różańcowe w Cra­

gin, których kapelanem jest 
ks. proboszcz Stanisław Ga­
dacz, C. R„ — przygotowują 
się od szeregu dni do przed­
stawienia, które odbędzie się 
w palmową niedzielę. Na przed 
stawieniu przygrywać będzie 
po raz pierwszy w Cragin or­
kiestra, składająca się z abi- 
turjentek Akademji Najśw. 
Rodziny.

Tow. Dzielnych Polaków p. 
o. św. Jana, gr. 1464, Z. N. P„ 
przyjdzie' do spowiedzi dnia 3 
marca, a przystąpi do Komu­
nji św., jutro, na Mszy św. o 
godzinie 7:30 rano, w kościele 
św.- Stanisława B. i M.

*
Tow. św. Kazimerza Króle­

wicza, gr. 30, Z. P. R. K„ — 
przyjdzie do> spowiedzi Wiel­
kanocnej 'dzisiaj, a do Komu­
nii św. przystąpi jutro, na 
Mszy św., o godzinie 7 :30 ra­
no. Każdy członek jest obowią­
zany przystąpić do spowiedzi 
i Komunji św„ — gdyż jutro 
przypada uroczystość naszego 
patrona św. Kazimerza Króle­
wicza. Prezesem towarzystwa 
jest p. J. Pawłowski, sr„ a se­
kretarzem p. K. J. Pawłowski.

Tow. “Home Owners of 111.” 
odbędzie posiedzenie w niedzie­
lę, dn. 4go marca, o godzinie 
2ej po południu, w sali ob. Pa­
wła Koneckiego, 2040 Lorel 
and Grand Ave. — Stefanja 
Orłowska, sekretarka.

N a  w o l n ą  c h w i l ę ,
Ks. T. S. Ligman,

W ciszy i na ustroniu jedy­
nie dąje się słyszeć subtelny
głos Boży.

* * *
Prostota ducha wyższego wy­

łania się nieznacznie i stopnio­
wo z głębszego zakosztowania 
słodyczy ze skarbca prawdzi­
wej umiejętności.

* * *
Sen, choć poniekąd podobny 

do śmierci i wprowadza nas al­
bo w krainę niebieską, piesz­
cząc nas najcudowniejszemi 
marzeniami, albo też w groźne 
przepaści piekieł, by duszę na­
szą torturować okropnemi 
przejściami,albo też w objęcia 
nirwany, obdarzając nas nieza- 
mąconym spoczynkiem i do­
świadczaniem pogrążania się w 
nicość, a jednak tak mile nęci 
on zarówno młodzieńca jak i 
starca.

5fc jfc . Jfc
Zwyciężonemu, za podbój, 

zwycięzca opłaca okrucień­
stwem.

* * *
Dareftmem okazywanie bo-' 

haterstwa wobec nadlatujące­
go pocisku armatniego.

* * *
Nauka i poezją znalazły 

klucz do odczytywania hjero- 
glifów zewsząd nas otaczającej 
przyrody.

* * *
Głowa koronowana prawdo­

podobniej częściej doświadcza 
bólu głowy niż zwyczajnego 
śmiertelnika.

Wszelki wielce niesłuszny 
napór wywołuje stanowczy o- 
pór.

* 2jc Jje
Niezmierna cierpliwość jest 

znamieniem bo-haterstwa he­
roicznego.

* * . *
Każdą wojnę wszczyna się 

pozornie, by pokój osiągnąć; 
tylko za zbyt często nie akcen­
tuje się dostatecznie, czy ten 
pokój jest zasłużony, czy też 
nie; czy jest pokojem sprawie­
dliwego czy złoczyńcy.

* *
Roztropność utrzymuje czło­

wieka w równowadze i po­
wstrzymuje go od wykolejenia.

* *. *
Bóg słyszy nas nawet wów­

czas, gdy komuś coś do ucha 
szeptamy.

* * *
Co za korzyść z czytania, gdy 

nic się nie przyczepiło ani u- 
mysł nasz zbogacilo.

* * *
Gniew jest chwilowem, przej-

ściowem szaleństwem.
* * *

Niejeden żali się Bogu na 
deszcz, o- który drudzy Boga 
prosili.

* * *
Dla niejednego religja jest 

tylko wygodnym płaszczykiem.
* * *

Człowiek, wysoce religijny, 
jest usposobienia vwesołego a
nie posępnego.

* * *
Milczenie niekoniecznie do­

wodzi mędrca.

Z Kwatery Głównego Komitetu Przyjęcia 
Generała Broni Józefa Hallera w Chicago.

ułożona podług nauk K S. W A- 
L E R JA N A  K A L IN K I, C. R., na
sprzedaż w biurze Dziennika 
Chicagoskiego. 1435 W. Divł- 
sicm uL Wydanie europejskie.
Po n isk iej
cen ie ,..................................

P ocztą  25c

22c

New York wydał 110 milj. 
na ratunek.

New York. — Wydatki na 
akcję rabunkową w New Yor­
ku wyniosły 8110,000,000 w 
1933 r.., o $30,000,000 więcej 
niż w roku poprzednim.

Kulminacyjnym punktem 
przyjęcia generała broni Józe­
fa Hallera w Chicago, będzie 
wielki bankiet, który odbędzie 
się w niedzielę wieczorem, 18 
marca, w dużej sali balowej 
hotelu Drakę. Impreza ta  be- 
dzie jedną wspaniałą manife­
stacją uczuć, nietylko patrio­
tycznych, lecz i humanitar­
nych, będzie to oddanie czci 
żołnierzowi polskiemu, 'który 
dobrowolnie wstępował do ar- 
mji polskiej na terenie Fran­
cji, który krwią zakreślał gra­
nice Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wodzem tej armji był generał 
Józef Haller, który, nie zwra­
cając na swój podeszły, wiek, 
przyjechał do Ameryki, celem 
zebrania funduszu dla inwali­
dów Armji Błękitnej. W tej 
iSizlachetnej pracy społeczeń­
stwo polskie w tym kraju po­
winno przyczynić się do sukce­
su bankietu, dochód z którego 
ma zasilić wspomniany fun­
dusz. .

*
Komitet bankietu uprzejmie 

prosi o wczesne zamawianie 
miejsc na bankiet, albowiem 
komitet jest zobowiązany zło­
żyć na ręce zarządu hotelu za­
mówienia już w przyszłym ty ­
godniu. Komitet jeszcze raz 
prosi o łaskawe zastosowanie 
się do wyżej wspomnianych 
warunków.

W skład komitetu bankietu 
wchodzą: Jerome Jurewicz, dr. 
Jan Kobrzyński, Jan Kostru- 
hała, Mieczysław Głód, Leoka­
dia Raczyńska, Piotr Sztermer 
Agnieszka Kleszyk, Szczepan 
Obrzut i Marjan Gómiewicz.
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W imieniu. Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, na 
bankiecie gen. Hallera prze­
mówi, między innemi, konsul 
generalny dr. Tytus Zbyszew- 
ski, szczery przyjaciel wetera­
nów.

Przedstawiciele całęgo sze­
regu państw nadesłali już na 
ręce komitetu odpowiedzi na 
zaproszenie, załączając jedno­
cześnie rezerwację na odnośną 
ilość miejsc na bankiet. Miej­
sca zarezerwowali: konsul ge­
neralny R. P. dr. Tytus Zby- 
szewski, konsul Francji, Jean 
Strauss, konsul generalny Ju- 
gosławji, dr. George Kolomba- 
t.ovich, konsul Rumunji, Cor- 
nelius Dimitrui i konsul gene- 
Smetanka.

*
Na bankiecie przemawiać 

również będzie Komendant VI 
Korpusu A. A„ generał-major 
Preston Brown, który objął 
to wysokie stanowisko po szcze 
rym przyjacielu Polaków, ge- 
nerale-majorze F. Parker, ko­
mandorze orderu Polonia Res- 
tituta, przeniesionego w roku 
ubiegłym na Wyspy ■ Filipiń­

skie, gdzie objął dowództwo sił 
zbrojnych. Jego miejsce zajął 
gen. Preston Brown i zaszczy­
cił .komitet przyjęcia łaskawą 
odpowiedzią, wyrażając goto­
wość do przemówienia na ban­
kiecie gen. Hallera.

Praca przygotowawcza po 
parafjach w związku z przyję­
ciem gen. Hallera w Chicago, 
może posłużyć przykładem, a 
dzieje się to dzięki patriotyz­
mowi, inicjatywie i poświęce­
niu, ze strony naszego czcigod­
nego Duchowieństwa. Docenia­
jąc wysiłki naszych kapłanów, 
główny komitet uważał za sto­
sowne powołać do życia Hono­
rowy Komitet Duchowieństwa 
do którego weszli proboszczo­
wie : ks. A. Appelt, ks. W. Bar- 
tylak, ks. W. Beliński, ks. E. 
Brzeziński, C.R., ks. S. Bu­
bacz, ks. prałat L. Bobkiewicz, 
ks. S. Cholewiński, ks. S. Chy­
ła, ks. B. Czajkowski, ks. J. 
Chylewski, ks. S. Czapelski, ks. 
T. Cząstka, ks. F. Dembiński, 
C.R., ks. S. Derengowski, ks. 
8. Doberstein, ks. J. Drzewiec­
ki, C.R., ks. F. Feldheim, ks. 
F. Prm ge, ks. M. Gadacz, ks. 
S. Gadacz, C.R., ks. J. Gap- 
czyński, ks. S. Górski, ks. dr. 
A. Górski, ks. J. Grembowicz, 
fes. K. Gronkowski, ks. F. 
Grześ, ks. F. Grzesiński, ks, JL 
Grudziński, ks. prałat A. Hal- 
gaś, ks. S. Hosiński, ks. F. Ja­
gielski,, ks. H. Jagodziński, ks. 
A. Jagodziński, ks. P. Janecz­
ko, ks. F. Kachnowski, ks. P. 
ko, ksiądz F. Kachnowski, 
ksiądz J. Karabasz, ksiądz F. 
Karabasz, ks. B. Kasprzyc- 
ks. S. Koralewski, ks. J. Krusz­
ka, ks. J. Lange, ks. T. Lang- 
fort, ks. F. Marcinek, ks. R. 
Marciniak, C.S.C., ks. K. Mar­
cinkiewicz, ks. prałat J. Miel­
carek, xks. T. Nowak, ks. W. 
Nowicki, ks. W. Olszewski, ks. 
prałat J. Osadnik, ks. P. Pyte- 
rek, ks. S. Radniecki, ks. W. 
Rzóska, ks. J. Sehnke, ks. J. 
Strzycki, ks. K. Sztuczko, C.S. 
C„ ks. S. Sżudziński, ks. F. 
Wojciechowski, ks, J. Zieleziń- 
ski i ks. J. Zwierzchowski.

Wieczór Polskiej 
Muzyki i Śpiewu Dla 

Młodzieży.
Odczyt o muzyce wygłosi 
prof. Jerzy Bo janowski. 
Niedawno zorganizowana

Federacja Polskich Studentów 
skupiająca młodzież uczęszcza­
jącą do. tutejszych wyższych 
szkół, urządza pierwszą impre­
zę, a mianowicie Wieczór Pol­
skiej Muzyki i Śpiewu, połą­
czony z odczytem, który wy­
głosi znany prelegent p. Jerzy 
Bojanowski, b. dyrygent Fil- 
harmonji Warszawskiej, a o1 
becnie referent dla spraw mu­
zycznych przy Konsulacie Ge­
neralnym R. P. w Chicago.
■■ W celu zapoznania studen­
tów innej narodowości z muzy­
ką polską (studenci bowiem 
zapraszają swoich kolegów, z 
lawy szkolnej), odczyt powyż­
szy wygłoszony zostanie w ję­
zyku angielskim.

Poza odczytem w części a r­
tystycznej, wystąpią pierwszo­
rzędne .siły artystyczne. Pani 
W. Krenz-Głowacka, odśpiewa 
kilka pięknych polskich pieś­
ni;’ . Tadeusz Kożuch, znany 
pianista, oraz p. Czesław Biel­
ski, skrzypek.

Wieczór polskiej muzyki za­
powiedziany jest na przyszłą 
sobotę, dnia 10 marca, w ho­
telu Allerton, 701 N. Michigan 
ave„ o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. — Dochód na rzecz mie­
sięcznika „Echo Młodzieży.” 
Komitet uprasza młodzież oraz 
starszych o liczne przybycie.

Roosevelt Zdrowszy,
Niż Był Rok Temu.
Washington, 3. marca. —

W przeddzień pierwszej roczni­
cy objęcia prezydentury przez 
Franklina D. Roosevelta, lekarz 
Białego Domu, dr. R. T, Mcln- 
tyre, powiedział, że dzięki swo­
jemu pogodnemu usposobieniu 
Prezydent jest dzisiaj zdrow­
szym człowiekiem, niż. był 
przed rokiem.

Zdolność patrzenia na spra­
wy z optymizmem w połącze­
niu z regularnemi kąpielami w 
basenie Białego Domu i różne- 
mi wycieczkami morskiemi 
sprawiła, że p. Roosevelt cieszy 
się dzisiaj dobrem, czerstwem 
zdrowiem.

Dr. Mclntyre dodał, że ubieg­
ły rok był zdrowy dla całej ro­
dziny w Białym Domu. Nawet 
wnuczki Prezydentostwa wcale 
nie chorowały.

Djeta oznacza, zachowanie 
ostrożności pod względem po­
karmu i napoju, przepisane 
przez lekarza.

Aid. Koukowski
Poprze Kandydaturę 

Wałkowiaka.
/ Na godzinie radjowej Ritte- 

ra oznajmił wczoraj p. S. L. 
Kolanowski, komityman i al- 
derman 26-tej wąrdy, F. E. 
Konkowski miał oświadczyć p. 
Kolanowskiemu, że wprawdzie 
urzędowo, z centrali demokra­
tycznej partj i w śródmieściu 
polecono mu popierać kandy­
data partji, to jednak odmówił 
on temu żądaniu. Pan Konkow­
ski miał także powiedzieć, że 
gdy .„bossowie” partji namyślą 
się i zmienią swe zdanie, to on 
postara się o urzędową indor- 
sację Wałkowiaka przez Regu­
larną Demokratyczną Organi­
zację swojej wardy.

P. Kolanowski przyobiecał 
na przyszły piątek ogłosić, ja­
kie stanowisko zajmują wobec 
kandydatury p. Wałkowiaka na 
senatora, alderman 32-ej war­
dy, Rostenkowski oraz komite­
towy demokratyczny tejże war­
dy, kongresman Kociałkowski, 
bawiący teraz w Washingtonie. 
Dotychczas ald. Rostenkowski 
nie zaindorspwał kandydatury 
Wałkowiaka.

Ze Szpitala Matki Bożej 
z Nazaretu.

Dni 25go, 2'6go i 27go lutego, 
zaznaczyły się szczególną 'Uro­
czystością w szpitalu M. B. z 
Nazaretu, z powodu Czterdzie- 
sto-g'odzinnego Nabożeństwu, 
które obchodzono ' z należytą 
czcią i pobożnością w kaplicy 
szpitalnej. Podczas sumy, w 
niedzielę, 25go lutego, Wiel. ks. 
T. Smyk, miejscowy kapelan, 
wystawił Przenajśw. Sakra­
ment ku adoracji tak; Sióstr jak 

wiernych, pragnących korzy­
stać z tej łaski. W następne dni 
również, suma była odprawioną 
o 9ej rano; każdego zaś wieczo­
ru, o 7 :30, nieszpory, kazanie 
i benedykcja. We wtorek, po 
nieszporach nastąpiło uroczyste
zakończenie z procesją.

W czasie trzy-dni owego na­
bożeństwa uczestniczyli; Przew. 
O. T. Ligman, C. R„ O. K. Sztu­
czko, C. S. C„ Ks. A. Górski, 
I). D„ Ks. T. Sampoliński, Ks. 
S. Bubacz, -Ks. F. Rusch. Ks. 
S. Świerczek, C1. R„ Ks. J. Pru- 
szyński, G’.. R. Ks. A. Kloska, 
C. R„ Ks. F. Krakowski, Ks. F. 
Piwka, Ks. F. Dampts, Ks. E. 
Przybylski, — za łaskawe1 wzię­
cie udziału, najserdeczniejsze 
„Bóg Zapłać” ślą Siostry 
Najśw. Rodziny z : Nazaretu.

Czytajcie Dziennik 
ChicagosM

1  P o lsk iego  S to w arzy szen ia  
S po łecznego .

53 NOWEM
Do Najśw. Marji Panny, 
na wszystkie święta uro> 
czyste kościelne i w miej­
scach świętych, w opra­

wie. Cena

Do nabycia w  biurze

DZIENNIKA
CHICAGOSKIEGO

1455-57 W. O!V!SiON ULICA
Chicago, Illinois. /

PAWEŁ DRZYMALSKI
Skarbnik Stów. Społecznego.

Niezawodnie wszyscy nasi 
czytelnicy wiedzą już, że Pol­
skie Stów. Społeczne urządza 
wielką zabawę karcianą i kost­
kową, dnia 4go kwietnia, w ho­
telu Stevens. Ale wiedzieć o tern 
niewystarcza. Trzeba tą  zaba­
wę karcianą jak najusilniej po­
przeć, trzeba pójść i okazać ży­
we zainteresowanie się wielką 
pracą humanitarną,, jaką zna­
ne wszystkim Stówa,rzyszenie- 
— Pcłish Wełfare Association 
prowadzi od szeregu lat w Chi­
cago.

Wspomóżmy wielką pracę.
. Praca dobroczynna, Czy też

społeczna ,o szerokim zakresie 
działalności, wymaga dużych 
funduszy. Roztaczanie opieki 
nad ubogą dziatwą polską, bro­
nienie jej w sądach, ni&siemie 
doraźnej pomocy, — wszystko 
to pochłania znaczne sumy, któ­
re. trzeba zebrać, — aby módz 
wykonywać szczytne zadania w

imię humanitaryzmu i podho- 
szenia imienia polskiego^ Polish 
Welfare Aasociation zasila swą 
kasę przez urządzanie dorocz­
nych zabaw karcianych i kost­
kowych. To są oprócz donaayj, 
główne źródła dochodów.

Zadania szczytne i szlachet­
ne, godne poparcia całej Po- 
łonjd.

Zarząd Polskiego Stów. Spo­
łecznego ' z panem Juljuisz-em 
śmietanką na czele oraz cały 
komitet z panią Felicją M. Wal- 
kowicaową, przewodniczącą za­
bawy karcianej, usilnie prosi 
dla dobra ogólnej sprawy, aby 
inni w dniu tym wstrzymali się 
od urządzenia, jakichkolwiek 
imprez ażeby zapowiadana za­
bawa karciana udała się pod1 
każdym względem.

Od kilku dni komitet biletów 
z panią Marjanną Grabott, 
przewodniczącą tegoż, oraz pani 
Dovidk, przewodnicząca komite­
tu adi-esowania, z paniami A- 
nielą Danisch, Wandą Ostaszew 
ską i Zofją Demeter, ipraięąrją 
nad adresowaniem zaprosizeń 
które rasemi z biletami będą 
wysłane w następnych kilku 
dniach. . . . .

Komitet donacji z panem 
Augustem J. Kowalskim prze­
wodniczącym tegoż, zabrał się 
do pracy, o uzyskanie donacji 
na zakupńó p r e m j i  na zabawę 
karcianą, Qj ..którzy tak chętnie 
przyśli z. pomocą są następują­
cy: panina" Zofja Warszewska, 
$3.00; p, Franciszek V. Yintąk, 
$5.00.; p. Aleksander Śmietan­
ka, $5.00 i pani Raczyńska, $1. 
Komitet składa tym osobom 
szczere Bóg Zapłać!

LE K A R Z E  P O L SC Y
D r. SAM POLINSKI - C hirurg  i Lekarz
180Ó S . A SH L A N D  AVB. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2 :30 1 7 do 8 :3( 

O fis i  R ezydencja: T elefon CANAL 1 7 2 4

Joż
Powróeił

Br. E. Warszewski
U c k a r z . C h in in ę  i A k w sze r
Ofśs: 1238 K03LE OL.

T E L E F O N

BHOHSWfCK 2488-2481
Od 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  

Od 6 do  8  w ie c z o r e m .

DR. BRONISŁAW J.MIX 1433 N.‘UA S H L A Ń D aA V E N U E  '
r  » />/ • . t j  G odz.: 1— 2 po poŁ, 7:30— 9 w iecz.Lekarz, Chirurg t Akuszer  Tei. B runsw ick 2422 !

BR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVLDIVi;f« nl
Od 1 2 te j de  2 g ie j  i od 6 te j  do 8m ej 

p ró c z  ś ro d y  w ieczó r.
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -P W IO W B .

W A D Y  C a.^ Y  l  SK Ó R Y .

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Ofis: 1628 W.Divisionst M ^ i i d
G o d z in y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
? w iecz . W  n ie d z ie lę  r a n o  od 1$ do 12

Telefon Armitage 6145
Tp^ert s , : 7  rT.»o' }  ŁAKE VIEVV 5803

D R . T . Z . K E L O W S K I
S P E C JA L IS T A  W L E C Z E N IU

CHO RÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  
P O K Ó J 4Ó».

1300 SJ. A s l i la r j l  A v c „  rOjs Iłlvt.«(ion U l. 
G oda. O fis.: od 1 2 .dp 1 d z ie n n ie  i od 
t do 9 w iecz. z -wyjąt.. śro d y  i p ła tk u . 

T E L G F O N  A R M IT A G E  0247.

D r . S . R . P IE T R O W IC Z
S P E C JA L IS T A  i K O N S tlŁ T O R  C H O ­
RÓB W E W N E T R Z . I N E R W O W Y C H  

L a b o ra to r iu m  i O fis:
1200 N . Ashland Ave. nar. D ivision  
Od 11 do 2 po p o t  i od 6 do 8 wiecau 

T el. A rm ita g e  1129.
B ez. 2730 Sh eiidan  Bd„ E vansto»  

T eł. S h e ld rą k e  8285.

T e le fo n  o « » u :  A R M IT A G E  OZ&3
D R . F . J .  T E N C Z A R

LEliA K Z. CH IIiLK G  I AK CSZER  
O F IS : O F IS :

986 Milwaukee At. 1530 N. Damen At.
W  Ilo m a  ZJeiln. W fo k e r  C o rk  

G odz.: 12-3 po poŁ S ied lca! JUiigr.
i 7-8:30 w lecz. T e l. B rn n s w . 2TTO 
o p ró c z  Środy. G odz. o 11 ra n o .

T e le fo n  re z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

T e l.  H U M B O L D T  4207.
I)R . S . Ii. PRZEGONIĄ

H R Y N IE W IE C K I 
B y ły  A .sy « ten t S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 do  2 po  p o i. ł  o d  8 do  S w le c z .
W n ie d z ie le  ty lk o  za, u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty ': w e z w a n ie  do d o m u  $3, 
w  o f is ie  82.

2400 W . C H ICA G O  A V B . C H ICA G O

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C Itorób O czu , U sz u , N o s a  i G ard ła  

O fis :  10ÓS M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6040. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ią tk i  od 4-6 I od 7-9 w iecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  1 so b o ty  od 1-S 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem . 
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  poń ., Śro­
dy 1 w s o b o ty :  od 12-2 po po i. R ez.: 
2956 L o s a n  B lvd . —- T el. B e lm o n t 5217.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z iec i  
Rez. 2201 Cortez U l.— B runsw ick  2533 

1530 N. DAMEN AVENUE 
W icker Pk. M edical Budynek  

T e le f o n y  B R U n sw ic k . 2 7 0 9 -2 7 7 0  
G odz. 11 do  12— 3 do  4— 7 d o  8 wieca.

DR. T. M. LARKOWSO
Lekarz, Chirurg i Akuszer

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
B ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 de 2 po południa, ed 6:30 do 8 wieasór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

DR. F .  W O J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASH L A N D  AVE.

G O D ZIN Y :
1 1-1  i 6-8 z w y ją tk ie m  środy . 

Te)efe« BOU!er.r8 3990—Tei. Roz. HEMIock 2787

Dr. Jan P. Wojtalewicz
O fis 16OS M ilw a u k e e  Ave.» 10 p ię tr o . 
Godz. 1 do 3 po p o t  1 7 do 8:30 w iecz. 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li. W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. O fisu . A rm . 2300— r ez . IrvSnję 5200

Ogłaszajcie się w 
“Dziennika Chicagoskim’

FRAMCUSKI SPEliJALiSTA J .W .B eaudehlM.D.
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po p o t  i od 
7 do  9:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie lę  
od 2 do 4:30.
P r z e s z ło  20  la t  n a  ty m  n a r o ż n ik u .

L E K A R Z  I  C H IR U R G  
S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 

k rw i, k is z k i  o d ch o d o w ej, m oczu, 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

Ofi*: 1800 SOUTH ASHLAND AłE., TE“ roNCANAL 6464

Na Nowem Stanowisku.

w i l l

l l f i S I S l

p. Wacław Demkowski
W ten poniedziałek, dnia' 5go 

marca, w pawilonie parku Por- 
tage, 4100 N. Long ave. (Long 
ave. i Irving Park Blvd.) o go­
dzinie 8ej wieczorem, odbędzie 
się instalacja p. Wacława Dem- 
kowskiego, jako członka rady 
komisarzów dystryktu: Old 
Portage Park District, na miej ­
sce ewakuowane rezygnacją p. 
Franciszka Huckin, Jr„ Senato­
ra Stanu Illinois. Pan Demkow­
ski jest znany nietylko w obrę­
bie paraf ji św. Władysława, a- 
le także w całej dzielnicy na 
daleko północno - zachodniej 
stronie miasta Chicago. Wielce 
jest on szanowany nietylko 
przez swoich ziomków ałe i tak­
że przez innonarodbwców, po­
między któremi dizielnie broni 
prawa polskiego obywatela i 
spraw polskich. Należy om do 
licznych towarzystw wśród któ­
rych jest Tow. św. Wincentego 
a Paulo, które się zajmuje u- 
bogiemi rodzinami w par. św. 
Władysława, a którego on jeist 
prezesem; Tow. Foresterów pod 
opieką Królowej Korony Pol­
skiej, którego jest nadleśni­
czym; Tow. Najśw. Imienia Je­
zus, Gddz. Starszego; Klubu O- 
bywatelskiego św. Władysława; 
Rycerzy Kolumba (Knights cf 
Columbus'—4th d-egree); Komi­
tetu parafjalnego par. św. Wła­
dysława i do licznych innych, 
przy parafj i św. Władysława i 
poza nią. W prywatnem życiu 
trudni się asekuracją (life in- 
surancę). Pomimo licznych za­
trudnień i konsekwentnie bra­
ku czasu-, p. Demkowski zawsze- 
znajduje czas., gdy chodzi o do­
bro parafji ś-w. Władysława al­
bo dobro społeczne. Wraz z mhł- 
żonką Lucją i synkiem Wacła, 
wem ,który ucu-ę do szkoły 
św. Władysł&wa. Demkowski

mieszka pnr. 5249 School ul. 
Na instalację p. Demkowskiego 
wybierają się gremjalnie jego 
liczni przyjaciele i sympatycy.

WYSTAWA TRUNKÓW.

Równocześnie z konwencją 
przemysłu wódczanego odbędzie 
się w hotelu Shennan, od 5go 
do 9-go marca wystawa wódek 
i likierów miejscowych i impor­
towanych. Wszystkie najwięk­
sze firmy krajowe i zagranicz­
ne przysłały swoich reprezen­
tantów i eksponaty.

Dzięki działalności „Baltic 
Trading Corporation”, 343 So. 
Dearbom ul. Polska również bę­
dzie reprezentowana na wysta­
wie. Dwie najprzedniejsze fa­
bryki wódek i likierów w Pol­
sce, a mianowicie Izdiebnickie 
Zakłady Przemysłowe, wyra­
biające sławny Jarzębiak Izdeb- 
nicki i Fabryka Wódek i Li­
kierów Hr. Zdzisława. Tarnow­
skiego w Dzikowie, będą repre­
zentowane ma wystawie.

Fabryka Hr. Tarnowskiego 
przez parę set. łat zaopatruje 
Polskę i rynki zagraniczne zna­
komitemu likierami i wódkami. 
Na przyjęciach oficjalnych w 
Polsce zawsze likiery Hr. Tar­
nowskiego są podawane do sto­
łu. Duży transport wyrobów tej 
fabryki jest już w drodze do 
Chicago.

Baltic Trading Corporation 
importuje wyroby wódczame nie 
tylko z Polski, ale również z Ro­
sji i z krajów nadbałtyckich. 
Kom-panja ta  ma wyłączną re­
prezentację wódek rosyjskich 
na stany środkowej Ameryki.

ZwracahiyLv również uwagę 
czytelników na ogłoszenie firmy 
polskiej Baltic Trading Corpo­
ration w dzisiejszem wydianiu.

S Ł O W N I K I
P o  Z n i ż o n e j  C e n i e :

Słownik języka polskie- 
go, Kykaezewskiego. . .

(1155 s t ro n ,  tw a r d a  o p ra w a )

Słownik polsko-angielski i  an­
gielsko-polski, wydania $1.00
Smuiskiegó; Cena ........ *r&
(R o z m ia r  k ie s z o n k o w y , w y ra ź n y

d ru k , m ię k k a  o p ra w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-polski, przez 
S. Z. i W. B„ $ 1 .0 0

(K ie sz o n k o w y  o 922 s t ro n ic a c h , 
s k ó r k o w a  o p ra w a ) .

T y lk o  n a  k r ó tk i  c z a s .
D n n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i
Dziennika Chicagoskiego, 
U55 W. im  iSIÓN ULICA 

Chicago, Illin o is.



STRONA TRZECIA

Z MARJANOWA
Wesołą operetkę p. t. “Poje­

dnanie Braci” odegra jutro na 
sali paraf jalnej Kółko Drama­
tu i Śpiewu pod egidą Klubów 
Parafjalnych. Zdolni ama­
torzy oddadzą poszczególne ro­
le. Prześliczne nasze pieśni pol­
skie, humor polski, zbudzenie 
miłych wspomnień z lat minio­
nych — ot co czeka każdego 
który przybędzie na to przed­
stawienie. Cena biletów przy­
stępna, dochód na parafję. Pro­
simy i do miłego zobaczenia się 
na sali o godz. 8ej wieczorem.

*
Już za tydzień odbędzie się 

bazar jubileuszowy ńa korzyść 
parafji, staraniem czcigodnych 
Sióstr Nauczycielek. Kto dotąd 
jeszcze nie złożył swojej pre­
mji niech to uczyni w tym ty­
godniu. w biurzę paraf jalnem. 
Tysiąc rodzin mar janowskich 
napewno złoży tysiąc premji 
na. ten .cel godny poparcia. Wie­
le rodzin dotdą jeszcze nic 
nie złożyło, ale i te rodziny po­
za drugimi ’ nie pozostaną .j 
według swej możności dopomo­
gą dobrej sprawie. “Slacke- 
rów’-’ bowiem na Marjanowie' 
niema, z czego są dumni Marja- 
nowianie, a dumniejszy jeszcze 
ks. proboszcz. Prosimy więc nie 
zapomnieć przyszłej niedzieli, 
dn. ligo  marca, i łaskawie 
przybyć na ten bazar. Nawet i 
ci, których depresja tak przy*- 
gniotła, że centa stracić nie 
mogą .są rowno proszeni. Wszy­
scy! Każdy, kto jest ducha
mar janowskiego!

*
Bractwo Niewiast -urządza 

Bunco-dnia 25go marca. Ho! 
ho! Będzie to zabawa jakich 
mało, bo kiedy nasze drogie 
mamusie się'bawią, kiedy gra­
ją w „dajszy” to aż iskry w 
powietrzu się wnoszą, takie 
panuje ożywienie na sali. Ale 
o tem później.

*. . •Pierwszą uroczystością z o- 
kazji jubileuszu pąrafjalnego 
będzie koncert kościelny dnia 
logo kwietnia. Nie ma wątpli­
wości, że kościół będzie wypeł­
niony. Po koncercie w kościele 
zabawa na sali w budynku 

' szkolnym. •
Mc

W uroczystość .św. Józefa, w 
poniedziałek, dnia 19go marca, 
kluby parafialne urządzają 
„Bunco i Card Party." dla
członków, członkiń i gości.

• M'
' Klub młodzieńców św. Józe­
fa urządza zabawę taneczną d. 
3go kwietnia,

*
Z każdym tygodniem napły­

wają do biura ks. proboszcza 
ielegacje z poszczególnych to­
warzystw przy kościele, aby 
przedłożyć swoje zamiary w 
celu wzięcia udziału w impre­
zach dla upamiętnienia 35-tej 
rocznicy istnienia- parafji na­
szej.

I tak Stów. Alumnów urzą­
dza przedstawienie w kwietniu. 
Samo oświadczenie, że. Stów. 

.Alumnów urządza przedstawie­
nie jest wystarczające dla pa­
raf jan marjanowskj.ch i. liczne­
go grona przyjaciół i sympa­
tyków Marjanową, bo młodzież 
tego stowarzyszenia znaną jest 
od roku 1916, kiedy założone 
zostało.

*Bractwo Mężczyzn Różańca 
św. także uchwaliło wziąć u- 
dział w tych .imprezach jubi­
leuszowych.

*Bractwo Dziewi.c Różańca 
św. wydaj e nie bankiet ale ko­
lację połączoną z- zabawą kost­
kową.

Osada. Zjednoczenia Nr. 122 
zgłosiła się ze swoimi zamia­
rami.

Apostolstwo Modlitwy -Serca 
Jezusowego, oba oddziały, pa­
nien ' i niewiast, pragnie urzą­
dzić przedstawienie w maju.

No i tak dalej. Gwałtu! co 
tani się dzieje na Marjanowie? 
pyta się wielu. Przyjaciele mi­
li, prosimy was . chciej cie zro­
zumieć, że nasza paraf ja ob- 

. chodzi 35ciołecie swego -założe­
nia ! A to wszystko tylko po­
czątek! • ' .

Jutro, w niedzielę, 0 godzi­
nie 7:30 rano ’ przystąpią do 

•wspólnej Komunji św. Wielka­
nocnej następujące towarzy­
stwa: Oba oddziały (Niewiast 
i Panien) Apostolstwa Serca 
Jezusowego i grupa Zjednocze- 
jua $w. Ambrożego,

W niedzielę, dnia lig o  mar­
ca, o godz. 7 :30 rano przystą­
pią do wspólnej Komunji św. 
Wielkanocnej następujące to­
warzystwa: Tow. Korony Pol­
skiej nr. 296 Zjedn., Tow. św. 
Wawrzyńca Męcz., Tow. Se'rca 
Pana Jezusa i Tow. św. Grze­
gorza.

*
Posiedzenie Klubu św. Józe­

fa odłożone jest do wtorku, d. 
6go marca, z tego powodu, iż w 
poniedziałek) dnia 5go marca 
wieczorem o godz. 7 :30 w sali 
klubowej Młodzieńców św. Jó­
zefa albo w sali Stów. Alum­
nów, wykazywane będą mówią­
ce obrazki migawkowe, czyli t. 
zw. „talking pictures”, na któ­
re są proszeni członkowie i 
członkinie Klubu i Stowarzy­
szenia, oraz przyjaciele i przy­
jaciółki ich. Wstęp wolny. 0- 
brazki Illinois Bell Telephone 
Co.

*
W ubiegły poniedziałek, o 

godz. 10-ej rano, odbył się po­
grzeb śp. Andrzeja Kościelne­
go: ’
■ W środę o godz. 10-ej rano 
odbył się pogrzeb śp. Leokadji 
Schultz. '

*
Następujące towarzystwa od 

będą posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: jutro, w niedzielę, 
Bractwo Mężczyzn Różańca 
św. i Bractwo Modlitwy za du­
sze w czyścu. W poniedziałek 
Oddział Królowej Jadwigi M. 
P. We wtorek Klub Młodzień­
ców św. Józefa, Tow. Serca Pa­
na Jezusa i Tow. Korony Pol­
skiej. W środę .Tow. Polek św. 
Jadwigi. W czwartek Dwór Nie 
wiast Matki Boskiej Anielskiej' 
i Tow. św. Wawrzyńca Męcz. 
W piątek Chór Paraf jalny i 
Oddział św. Alojzego M. P.

Już w jutrzejszą niedzielę, d. 
4go marca, śliczny melodra­
mat „Pojednanie Braci”. Treść 
sztuki jest w- skróceniu nastę­
pująca: Dwóch braci, jeden
bogaty młynarz, który, widzi 
całe swoje szczęście w m ająt­
ku. .Drugi ubogi,.który kocha 
się w śpiewie i muzyce, lecz 
widzi swą przyszłość i wielką 
karjerę w śpiewie, po śmierci 
swej żony zostawia swą córkę, 
jedynaczkę, Rózię u miejsco­
wego organisty, i nocą opusz­
cza śwą wioskę, aby szukać te­
go czego pragnie. Jego uczu­
ciowa dusza, jego muzykalny 
temperament, a to jest śpiew 
i muzyka.

Mija kilka lat, Rózia, dorosła 
panienka, myśląc, że rodzice o- 
boje nie żyją i, że jest tylko u- 
bogą sierotą, kochająca Florka, 
syna młynarza. Florek ubó­
stwa Rózię nad życie .i chce ją 
.pojąć za żonę, lecz bogaty mły­
narz chce koniecznie, aby syn 
tylko bogato się ożenił, więc 
sprzeciwia się. A tem więcej, 
bo zjawia się ten półgłówek 
nędzny śpiewak, który porzu­
cił dom, wioskę i własne dzie­
cko dla głupiej muzyki i śpie­
wu. Nie, nigdy nie zezwoli na 
ten ślub syna z córką nędzarza. 
Śpiewak, chcąc w pierwszej 
chwili zabrać córkę i iść z po­
wrotem w świat, lecz widząc 
tak wielką miłość dwojga mło­
dych postanawia wynagrodzić 
choć w części krzywdę córce, 
która tyle niesłusznych wymó­
wek musiała słuchać' z' winy 
ojca. Przedstawia się nie jpż 
jako nędzarz, ale bogacz i wiel­
ki śpiewak, a co się potem sta­
ło? Kto ciekawy to niech przyj-

Doskonałe Lekarstwo 
Żołądkowe

“Berwyn, 111,. 28go stycznia. — 
Zawsze obawiałem się marca i kwiet­
nia a powodu częstych zmian powie­
trza. Od czasu 'jćdnak gdy zacząłem 
używać to doskonałe lekarstwo żołąd­
kowe,

TRINER’A
GORZKIE WINO

organizm ińój jest tak uodporniony, 
że nie dokuczają mi już zaziębienia 
ani dolegliwości żołądkowe, Antoni 
Bożek.’’ Triner’a .  Gorzkie Wino o- 
czyspęza jelita, usuwa z ciała, truciz­
ny. pomaga trawieniu i przywraca 
apetyt. U wszystkich przeclnlejszych 
aptekarzy. Jos. Triner Co., 1333 So. 
Ashland Ave.. Chicago, Ili. Używaj­
cie je regularnie w małych dawkach!(Ogł.)

dzie do sali p’araf jalnej na Ma­
rjanowie na godz. 8-mą a nie 
pożałuje, bo wyniesie miłe wra­
żenia.

Do upiększenia sztuki przy­
czynia się niemało nowa scene- 
rja, dopiero co wykończona, a 
która przedstawia się wspania­
le i poraź pierwszy będzie uży­
ta. • Zatem kto chce przekonać 
się jak wspaniale przedstawia 
się scena na Marjanowie i chce 
zobaczyć wspaniałą 'sztukę lu­
dową, usłyszeć przecudne melo- 
dje polskie, i pragnie dodać o- 
tuchy i bodźca tym szermie­
rzom sztuki polskiej, niech 
przybędzie na salę mar janow­
ską jutro.

Z 'okazji św. Kazimierza., 
Królewicza, patrona, naszej, pa­
rafji jutro przypadającego, od­
będzie się w naszym kościele 
doroczny odpust paraf jalny ż 
nabożeństwami według zwykłe­
go porządku niedzielnego. Ka­
zanie na Sumie i na wieczor- 
nem nabożeństwie wygłosi ks. 
Jan Zeleziński, misjonarz die- 
cezalny.

. *
Tow. Najśw. Imienia Jesus 

odbędzie posiedzenie w najbliż­
szy poniedziałek, o godzinie 
7 wieczorem, w sali zwykłej. 
Będzie to posiedzenie otwarte 
dla wszystkich, zarówno dla 
członków czynnych jak również 
dla tych, którzy jeszcze dcń.ńie 
należą. Ni-ewiazty i Panny 'p r ó ­
szone są o przybycie a będą mi­
le widziane. Na programie jebt. 
mowa O. Eligjusza Weir, fran­
ciszkanina, kapelana więzienia 
tamowego w Joliet, 111. oraz ks. 

Jana Owczarka, wychowanka 
tutejszej parafji. Pozatem bę­
dzie śpiew so'o;vy panny Marji 
Gruszczyńskiej, śpiew i muzy­
ka braci Jagicwskich i Józefa

Z F id e lis o w a .
Młodzieńcy ze starszego od­

działu Tow. Imienia Jezus (Fy- 
mac) urządzają zabawę kost­
kową i karcianą „bunco & card 
party” jutro w sali paraf jal­
nej, począwszy o godzinie 7:30 
wieczorem. Będzie to zabawa 
urządzona w dzień św. Kazimie­
rza, patrona, młoćkieży polskiej.

*
W niedzielę, 8go i logo kwiet­

nia, oraz w poniedziałek, 9go 
i 16go kwietnia, w sal; parafial­
nej, dane będzie przedstawie­
nie mistrealne na program 
którego wejdą śpi&wy, muzyka, 
tańce i żarty w języku .polskim 
i angielskim. Bilety są już w 
obiegu i można je nabyć na pie- 
banji po przystępnej cenie.

, *
W poniedziałki i czwartki o 

godżinie 7 :30 wieczorem, odby­
wa się w kościele św. Fidelisa 
nauka katechizmowa dla mło­
dzieńców i panienek liczących 
Jat locie i wyżej, którzy nie. 
przystąpili jeszcze do pierwszej 
Komunji św.

*
Młodzieńcy nasi z C.Y.O. sta­

nęli do gry w piłkę koszykową 
z młodzieńcami z parafji św. 
Alojzego i odnieśli zwycięstwo. 
Panienki nasze także się dobrze 
spisały w grze koszykowej Na­
grody w postaci medalów będą 
•wręczone zwycięscom na wie­
czorku mającym się odbyć w 
poniedziałek, dnia 19go marca, 
w sali paraf jalnej.

• *
Do spowiedzi wielkanocnej 

przyjdą Dziewice Różańcowe i 
Dzieci Marji w sobotę, dnia 
lOgo marca, a do Komunji św. 
przystąpią w niedzielę, dnia 
lig o  b. m. na Mszy św. o go­
dzinie 7ej ranor

*
Dnia. 15go marca pod egidą 

Apostolstwa Modlitwy odbywać 
się będzie na Fidelisowie dzie- 
i dęciodniowa nowenna do Matki 
Boskiej Bolesnej. Książeczki z 
nowenną będą jutro przed ko­
ściołem sprzedawane. Autorem 
tej książeczki jest X. Stanisław 
Ozmina.

Djabetyk jest to człowiek 
cierpiący na cukromocz.
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*
Tow. św. Jana Chrzciciela, 

gr. 421 Z. P. R. K. obchodzić 
bęziJje w dniu 24go czerwca 
srebrny jubileusz swego założe­
nia, i z tej okazji urządza ba! 
jubileuszowy, lecz uprasza inne 
towarzystwa by się w dniu tym 
wstrzymały od; urządzenia ja­
kichkolwiek afer.

*
Do sipowjedzi wielkanocnej 

przyjdą członkinie Tow. św. Ce- 
cylji, gr. 38 Zw. Polek w Am. 
dzisiaj, a ju trą  na Mszy św. ó 
godzinie 7ej rano przystąpią 
do Komunji św. Zbiórka, jutrzej 
sza członkiń zapowiedziana jest 
na godzinę ’6:30 rano w starej 
szkole, skąd wspólnie udadzą
się uroczyście do kościoła.

*
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Kazimierza odbył • się pogrzeb' 
ś. p. Marcina Koślakowicża, -li­
czącego przyzgoni-e lat 40, zam.. 
pnr. 1931 S. Sawyer ave. Po od­
prawionych ceremonjach litur­
gicznych, zwłoki zmarłego zło­
żone- zostały' na. wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na j utrze jazem nabożeństwie 
wieczórneni, odpus.towem, w ko 
ściele św. Kazimierza, odbędzie 
się procesja z Najśw. Sakra­
mentem ku zbudowaniu wier­
nych i będą dawane relikwje 
św.' Kazimierza wiernym do u- 
całowania.

*
Juitro po południu odbędą po­

siedzenia : Tow. Matki Boskiej 
Różańcowej o 1:30'; Tow. św. 
Kazimierza Król. gr. 126 Z. P. 
R. K. o 2ej; Tow’. św. Wojcie­
cha o 2ej.

*
Do Komunji św. Wielkanoc­

nej przystąpią jutro członkowie 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, tu­
dzież. skauci, C. Y. O. i oddział 
młodsży na Mszy św. o 9ej r a ­
no. Tow: Kazimierza Król. gr. 
126 Z. P. R, K. na Mszy św. o 
8ej rano. Do spowiedzi przyjdą
dzisiaj. ■ . ■

Mc
Adwokaci Leon i Kazimierz 

Wachowscy, wychowankowie 
Kazimierzowa, otworzyli biuro 
adwokackie dla swej klienteli 
w śróidmieściu, pnr. 139 N. 
Clark ul.

. *Posiedzenie Polskiego Klubu 
Demokratycznego 22ej Wardy 
odbędzie się dnia 13go marca, a 
w sali,zwykłej, a, zabawa dnia 
■7go kwietnia,,, w polskiej so- 
kolni. '

*•
Posiedzenie Kółka Pomocni­

czego odbędzie, się we wtorek, 
dnia 6go marca, w sali paraf jal­
nej, po wieczorńem nabożeń­
stwie pasyjńerm -Przyjdą pod 
obrady ważne sprawy,' wyma­
gające obecności, wszystkich 
członków’.

*
W kółku rodżin.nem, pnr. 

1 (126 S. Albąny ave. w otocze­
niu dorosłych dzieci, wnuków 
i wnuczek, odbyła się w ubiegłą 
niedzielę ' prawdziwa zabawa 
rodzinna, której Solenizantem 
był ojciec i dziaduś Józef Pa­
procki, jeden z przedniejszyćh 
parafjan Kazimierzowa — bo 
od lat 40bu. Gbohódził on rocz­
nicę 73cią swoich urodzin, a 
które przypadały w sobotę, dnia 
24go lutego. Zabawa skromna, 
jak na święty post przystało, 
ukoronowaną została życzenia-

.F '

mi składanemi" przez dzieci So­
lenizantowi, który iście z mło­
dzieńczym zapałem bawił się 
wspólnie z calem otoczeniem. 
Solenizant Józef Paprocki, to 
ojciec znanych aptekarzy, pp. 
Jana i Igąaicego Paprockich. 
Wśród uczestników tej zabayy 
prócz już wymienionych były 
ponadto córki solenizanta pani 
Józefina Kulis i pani Ącfela. Feb 
czak. Jednej córki brahcwak- 
a nią była Antonina Zielke, któ­
ra przed dwoma laty przeniosła 
się do wieczności. Solenizant. 
Józef Paprocki przez lat 35 pra 
feował w fabryce narzędzi rolni­
czych Mc Cormicka. Obecnie
jest na emeryturze.

*
•Dnia Igo marca odbyło się 

posiedzenie Komitetu Przyjęci? 
Generała' .Józefa Hallera, w 
klasie przy S.1 Whipple ulicy. 
Ponieważ w- tem posiedzeniu 
brały udział reprezentanci z pa­
rafji św. Romaną i Dobrego 
Pasterza, zapał pracy ok.aż& 
się imponujący. Żywy udzia« 
biorą Towarzystwa kościelne 
narodowe. Zarazem kluby po 
lityczne demokratyczne i repu 
blikańskie; męokie i żeskie. Wi 
dać zgoda wzorowa .panuje. — 
Przyjęcie nastąpi pczteb 3 pa 
raf je, dnia 5go kwietnia w 
Audytorjum Harriśon. Higl. 
School wieczorem. Pociąga to 
pewne koszta więc komitet u 
chwalił bilety, które nabyć, moż 
na na plebanji św-. Kardimiarza, 
św. Romana i Dobrego Pastę 
rza oraz u pana Sendziaka, 2654 
W. 21 ul.;. Jana Paprockiego. 
3000' W. Cermak Rd„ u Kufleto- 
skiego, 3051 W. Cermak Rd.: 
Jana Kornaka, 2508 S. Sacra- 
mento ave i Fr. Bartmana, 2519 
S. Albany ave.

Jak. naś komitet programu 
informuje na przyjęciu usłyszy 
my mowy, śpiewy, deklamacje 
oraz mowę samego P. Genebah 
Józefa Hallera.

*
Komitet Dzielnicowy Połą­

czonych Tow’. Polskich odbę­
dzie. miesięczne posiedzenie w 
środę, dnia 7go marca, o godz. 
8ej wieczorem, w Sokolni, przy 
23ciej i S. Whipple ul. — Są 
ważne sprawy do załatwienia ! 
wobec tego obecność wszyst 1 
kich delegatów i pań delegatek 
jest wyrpagana. Prezesem jest 
Jan A. Kornak, a sekretarzem 
Jan Zychowicz.

Z R o m a n o w a .»
Jutr© odbędzie się w sali pa­

raf jalnej na . Romanowie, o go­
dzinie 3ej po południu instala 
cja nowozorganizowanego Tow? || 
św. Jana, gr. 1274 Z. P. R. K 
Na tej instalacji będą urzęd 
nicy z-, Głównego Zarządu.

■ * -
Do Komunji św. Wielkanoc­

nej przystąpią jutro na Mszy} 
św. o godżinie 8ej rano naistę 
pujące towarzystwa: Dziewice 
Różańcowe, Kółko Dramatyczni 
p. o. św. Józefa i Przyjacielskie 
Koło Młodzieży. Do spowiedź! 
przyjdą dzisiaj.

Kółko Dramatyczne odegra 
sztukę w pięciu aktach p. t 
„Kara Boża” w niedzielę, dnia 
25go marca, w sali paraf jalnej, j 
począwszy o godzinie 7 :30 wde- 
czorem. Dochód z przedstawie­
nia przeznaczony na korzyść 
parafji.

Z HELENOWA
Tow. Królowej Jadwigi, do 

którego należy największą licz, 
bę pań w parafji św. Heleny, 
urządza “bingo” i “bunco” w’ 
niedzielę, dn. 4gó marca o 7ej 
wieczorem, w-sali paraf jalnej 
Wielka ilość pięknych premji | 
podarowanych przez członkinie 
tegoż zespołu oraz przez życz-1 
liwych kupców i przemysłów 
ców’, zostanie rozdana szczęśli­
wym. Komitet uprasza sympa­
tyków i obiecuje wszystkich 
należycie ubawić.

Ze Stanisławowa
Członkowde Tow. .Najśw. I- 

mienia Marji, nr. 2 Z. P. R. K. 
przyjdą do spowiedzi Wielka­
nocnej, w' sobotę a do Komunji 
Św. przystąpią w niedzielę, dn. 
4g0 marca, na Mszy’ św. o go­
dzinie 7:30 rano. — H. Szczo- 
drowska, prezes; E. Bawełek, 
sekr. prot.

Ligatura jest to chirurgiczne 
przy wiązanie zranionego naczy­
nia krwionośnego.

D LA  U C Z C Z E N IA
Jego Pierwszej Rocznicy Objęcia Prezyden­
tury Stanów Zjednoczonych, Dnia Czwarte­
go Marca, CHICAGO TRIBUNE Daje
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Z Niedzielnem Wydaniem
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R a d j o w e  G a d a n i e .
Prezes Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców, $>. Ba­

siński reklamował nas dość obszernie na swojej godzinie radjo- 
w ej. Nie chcemy być dłużni i za reklamę płacimy reklamą. Ża­
łujemy tylko, że nie mogliśmy uczynić tego wcześniej!, ałe nie 
mieliśmy „mowy”, kopje' której otrzymaliśmy dopiero we 
Czwartek.

Pan Basiński powiedział, że niby nie on pierwszy, jako pre- 
Ees, dbznaje czułej opieki ze strony redaktora naczelnego nasze­
go Pisma i przypomina, jak to  przed trzema laty ten sam pan 
naczelny wypisał kazanie ówczesnemu- prezesowi Kupców,, p. 
Kowalczykowi, poważnemu kupcowi i właścicielowi wielkiej pie­
karni.

Pismo nasze nie kwestjono-wało tytułu pana J. Kowalczyka 
do nazywania go poważnym kupcem i właścicielem wielkiej pie­
karni. Dziennik Chicago-ski pisał wtedy o prezesie Stowarzy­
szenia Kupców.

Pamiętać trzeba, że poważny kupiec i właściciel wielkie­
go przedsiębiorstwa niekoniecznie ma być dobrym prezesem, 
jak  znów dobry prezes niekoniecznie musi umieć piec obwa­
rzanki.

Stowarzyszenie Kupców ma podobno dobrego zarządcę, ale 
(czy to znaczy, że umie on napisać prezesowi mowę godną pre­
zesa Stowarzyszenia Kupców? Wcale tak nie jest, co widać na 
przykładzie mowy, o której piszemy. Roi się w niej od głupstw 
,i nieskończonych nónsenśów.

Sam pan prezes ostatecznie może umieć odczytać przygoto­
waną mu mowę, ale z tego znów nie wynika, żeby tak  on, jak  i 
autor mowy byli znakomitymi skoczkami a  jeszcze lepszymi 
Wesołkami.

Pismo nasze nie podżielało zdania co do wartości byzneso­
wej znaczków kupieckich, ale nie zwalczało tego ruchu. Nie 
chciało tylko przyłożyć się do tego, w co samo nie wierzyło. Re­
daktor Pisma naszego nie zasłaniał się tu  niczem, nie krył się 
z niechęcią do idei znaczków, ale mówił o tern' otwarcie na ze 
bramach wśród kupców i dowodził, dlaczego zajął takie sta­
nowisko. Ani wtedy więc, ani teraz nie poczuwa się do żadne­
go grzechu.

Ten sam redoktor Pisma naszego opowiadał -się także prze­
ciwko szkole kupieckiej również na posiedzeniach w kw 
kupcóiw i także dowodził dlaczego.

-Czy mu nie wolno było być odmiennego zdania?
Oświadczenie p. Basińskiego co do kooperowania z harcer­

stw em  wzięliśmy „żywcem” z nadesłanego nam sprawozdania 
tz posiedzenia i ten dokument może p. Basiński oglądać w Re­
dakcji naszej na własne oczy.

Stek najkapitalniej-szych głupstw i bzdurstw nieskończo­
nych stworzył autor mowy pisząc, między innemi, że „przy 
chrzcie, ślubie, pogrzebie wnosimy opłaty. Ale czy handluje­
my niemi? Nie. Płacąc przy udzielamiu sakramentów, w ten 
sposób łożymy pieniądze na kościoły... pieniądże pobierane przy 
udzielaniu sakramentów idą właśnie nia cele materjalne..”

Powyższe oświadczenie jest tak bezdennie głupie, że mogło 
się wyląc tylko w biurze nieszczęśliwego Stowarzyszenia Kup­
ców,

Panowie ci doszli do stopnia takiego zacietrzewienia, za­
ślepienia i zachłyśnięcia, że już własnych bzdurstw nie słyszą 
,i głupstw czynionych nie widzą.

W zabiegach o korzyści materjalne spaczyli, wykrzywili 
3. wynaturzyli ideę, dla której Stowarzyszenie Kupców powstało
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(Ciąg dalszy).
— Nie dostawiłeś pięć metrów ży ta’ — czytał mu z książe­

czki starszy.
I  nie dowiozę, bo nie m am ! — odrzekł twardo, nieustęp­

liwie.
— Zobaczymy! Zrewidować chałupę! — zakrzyczał w zło­

ści, niezgorzej po polsku. — A jak się pokaże inaczej, skonfis­
kuj; zboże i zapłacisz karę. Rozumiesz?

Niemieckie pachoły rozpełzły się po chałupie, jak  plugawe 
robactwo, myszkując po wszystkich kątach, rozbijając drzwi, 
skrzynie i szuflady.

Starszy wszedł do izby i, zapaliwszy nowe cygaro, grzał 
się przy kominie.

Adama zawołali do stodoły, nakazując mu wyrzucić słomę 
Ze sąsieka na klepisko.

— A róbcie sobie sami, kiedy wam tego potrzeba! — prze­
jął go jednak strach.

Sklęii go serdecznie, a tak żarliwie zabrali -się do poszuki­
wań, że znaleźli pod słomą pięć worków pszenicy i parę ćwiar­
tek jęczmienia.

Zbladł, jak trup, ale nie odezwał się.
— Ty polska Świnio! ty  psie! ty  oszuście! — wymyślali 

kiepską polszczyzną. — Ty złodzieja, ty  głupia chłopa! My zje­
my twoja pszenica! Gruba kara cię czeka!

Scierpiaił obelgi, ścierpiał rabunek i chociaż serce mu się 
rozdygotało nienawiścią, krew zalewała oczy, gniew porywał, 
że byłby ich szarpał zębami, spokojnie patrzał, jak wynosili 
worki na wozy. I również spokojnie wysłuchał jeszcze gróźb 
starszego, który przyleciał do stodoły i pięściami mra wytrząsał 
pod nosem.

— Pięć korcy pszenicy! Całe pięć, korcy! — zasfcowyczał 
w nim straszliwy żał i, wyszedłszy za stodołę, patrzył na odjeż­
dżającą zbójecką karawanę dśotąd, dopóki mu nie zniknęła w 
zmierzchu i oddalach. I jakoś nie pilno mu było do izby! Nie wie­
dział, jak powiedzieć o tern nieszczęściu żonie, żeby się zbytnio 
nie zmartwiła.

Gorączka nim trzęsła po kościach chodziły ognie, że i woda 
ze studni nie pomogła..

Jeszcze raz wyjrzał na drogę i dopiero poszedł do domu.
W izbie było ciemno i jakoś dziwnie cicho.

przy bardzo wybitnym udziale Dziennika Chicagoskiego i jego 
redaktora.

Rozumiemy aluzję kryjącą się w powiedzeniu o pobieraniu 
pieniędzy przy udzielaniu s-akramentów. Zarządca Kupców ma 
żal do d.ńchowieńsitwa, że po dziś dzień nie zgodziło się na uży­
cie ambony dla „pedlowania” jego znaczków.

Kościół nie pobiera zapłaty za udzielanie sakramentów. Je­
żeli w historji zdarzyły się takie wypadki, to -dawno zostały su­
rowo' potępione jako niegodne Kościoła. Pan prezes Basiński 
chyba, nie powołuje się na to, co zostało dlawno potępione.

W kościele znane były zawsze i zachowały się po dziś dzień 
ofiary' i -ępłaty — opłaty za dogadzanie próżności ludzkiej. 
Do takich próżności należy żądianię łudzi, żeby kościół był rzę­
siście oświetlony przy chrzęście, ślubie lub pogrzebie, żeby gra­
ła kapela obok organów, żeby wyszukani śpiewacy śpiewali, że­
by kwiatów i zieleni było jak najwięcej i żeby wogóle była cała 
moc ozdób i dlekoracyj, które z treścią sakramentów nic wspól­
nego nie mają.

Zresztą histerja Kościoła mówi nam, że Kościół nie zawsze 
i nie wszędzie był bogato wyposażony w środki materjalne; 
przeciwnie, cierpiał często srogie prześladowania, a  słudży jego 
odczuwali dotkliwie braki, że pod względem materjałnym był 
bardziej jak  słaby, a jednakże idea Kościoła nie zginęła, nie 
przepaidła, choć m aterji się nie trzymała,, ale przeciwnie stałe się 
wzmacniała i potężniała aż zapewniła sobie powszechne uznanie.

Rozbrajająco naiwne pytanie kupieckie” dlaczego redak­
tor Pisma naszego pobiera pensję, choć z obowiązku stoi na 
straży wszekich idei, da się porównać z filozof ją pijaka, który 
dowodził, że upija się w każdy piątek z żalu srogiego jako że ten 
niewinny dzień tygodnia przypomina mu śmierć ciotki, której 
pijak nigdy na oczy nie widział, gdyż umarła przed jego przyj­
ściem na świat.

Idea Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców była, dobra, 
piękna i godna powszechnego uznania i poparcia, ale niewłaści­
we kierownictwo odarło tę ideę z jej najpiękniejszych szat, po­
szarpało w strzępy jej królewski płaszcz i od dłuższego już czasu 
ukazuje się ją  w łachmanie wyświechtanym, z pod którego wy­
gląda bezwstydna golizna ordynarnego groszoró-bstwa.

Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców współczuć trzeba 
głęboko, że posiada, tak  mądre kierownictwo.

O s z u k a ń c z e  L o t e r j e .
Jeszcze nie przebrzmiały w kraju  echa walki z prohibicją, 

a już dochodzą nas odgłosy nowej wojny — wojny z zabronioną 
prawem szulerką. Wielu uważa tę  wojnę za następny logiczny 
krok w kąmpanji przeciw gansterom i rakieterom. Dowodzą oni, 
że uregulowanie gry hazardowej, osobliwie jej najgorszej od­
miany — oszukańczej loterji — nietylko dostarczyłoby rządowi 
tak bardzo potrzebnych dochodów, ale w wielkim stopniu przy­
czyniłoby się do wytępienia rakieterów.

'Pierwsze potyczki w tej wojnie za,stają armję rakieterską 
dobrze oszańcowaną. Przewidziała ona już dawno koniec prohi­
bicji i w loterji znalazła szwindel dużo prostszy i dużo tańszy, 
a przy tern o wiele zyskowniejszy niż dawny nielegalny handel 
piwem i wódką.

Jak zyskownym jest ten niedozwolony proceder loteryjny, 
dają pojęcie cyfry podane przez newyorski „Herałd-Trib-une 
Magazine”.

Departament poczty ogłosił niedawno, że same tylko loterje 
zagraniczne wyciągnęły ze Stanów Zjednoczonych $3,000,000,- 
000 w otatnich trzech latach. Cyfra ta  nie obejmuje zysków 
z czysto amerykańskich Ioteryj, jak „baseball-pools” i całego 
szeregu innych znanych jlako „Policy”, „Sliips”, „Numbers” 
i „Treasury”. W te  loterje grają codziennie miljony Ameryka­
nów z najbiedniejszych klas. Roczny zysk z tych wszystkich 
szwindlów rakieterskich — bo nie są one niczem innem — waha 
się od 4 do 6 miljardów dolarów. Dokładnej sumy nie da się 
obliczyć, bo loterje prowadzi się pod osłoną ciemności, co pozwa­
la ich aranżerom ukrywać dochody przed poborcami podatnikc 
wymi.

Cztery miljardy dolarów! Suma niemal nie do uwierzenia-! 
A przecież słyszy się, że je st to obliczenie raczej za niskie. 
Śledztwa pocztowo, obejmujące operacje jednej tylko szajki 
szwindlerów loteryjnych w New Yorku i Nowej Anglji wykryły 
przeciętny czysty dochód miesięczny w sumie $8,500,000. W in­
nym wypadku skonfiskowano 17,000,000 losów loteryjnych, re­
prezentujący obrót tygodniowy z $1,700,000 zysku dla szajki 
szwindlerów. Podrabiane bilety loteryjne na wyścigi kanadyj­
skie, których puszcza się w Ameryce w obieg około 42,000,000
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— Maryś — zawołał, sądząc, jako poszła do komory albo 

na górę.
Odpowiedział mu siłaby jęk, jakby gdzieś z  pod ziemi. 
Zapalił światło. Maryś leżała ną podłodze, sina, z otwarte­

mu oczyma,, a zgoła, nieprzytomna. Leciała mu przez ręce, niby 
woda, kiedy ją  przenosił na łóżko; skropił jej twarz — ani drgnę 
ła ; potrząsał, przywoływał najczulszemi słowy —- nic nie poma­
gało, leżała jak nieżywa. Włosy mu powstały na głowie i poch­
wyciła taka rozpacz, że, wybiegłszy przed chałupę, zakrzyczał 
rozpaczliwie.

Zbiegli się sąsiedzi, przyleciała i Grzelowa, wysłana jesz­
cze za dnia do sklepiku. Sprowadzono, wreszcie starą Borucinę, 
znającą się na kobiecych słabościach) i ta, po długich trzeźwie- 
niach rozmaiłem! sposobami, przywróciła nareszcie omdlałą do 
życia. Ale wnet pochwyciły ją  straszne bóle przedwczesnego 
porodu.

W izbie zapanowały przeraźliwe jęki. Śmierć zdała się za­
glądać przez szyby.

Adam kręcił się nieprzytomnie po podwórzu, zaglądał do 
krowy, siedział czas jakiś przy koniu, to stał pod oknem i za­
mieraj ącem sercem nasłuchiwał.

Dziecko urodziło się nieżywe. Przyjął to z pozorną rezyg­
nacją, dopytując się jeno babki o zdrowie.żony. Stara w odpo­
wiedzi rozłożyła bezradnie ręce,

Ale po jakimś czasie zawołano go do chorej. Maryś, przy­
garnąwszy się do niego, jak dzieciątko, wybuchnęla strasznym 
płaczem.

- — Ten zbój zabił moje dziecko,! Zabił! — szeptała wśród 
nieustannych łez. I nic więcej nie potrafiła ze siebie wydobyć, 
bo przyszła na, nią gorączka tak wielka, że o Bożym świecie za­
pomniała, majacząc tylko nieprzytomnie.

— Nic nie potrafię wymiarkować, co się jej stało — głosił 
się Adam.

— Moiściewy, a  gdzie się to podział wełniak — wykrzyk­
nęła naraz Grzelowa, wskazując na pusty warsztat.

Istotnie, wisiały tylko strzępy nici przeciętych, wełniak 
zginął.

— Kto to mógł zrobić! Niemcy, bo któżby? O ścierwy za­
powietrzone !

Te przypuszczenia potwierdziła Brudzowa, gdyż w parę dni

Nie Odtrącaj Jej B ru ta lną  Ręką..*
Jeśli odnajdziesz w jakieś dobre rano,
Wśród ludzi obcych i niechętnych wiecznie,
Choć jedną dńbzę wierną i oddaną,
Na której możesz oprzeć się bezpiecznie,
Jak kwiat pielęgnuj ją czule i miękko 
I nie odtrącaj jej brutalną ręką.
Bo możesz dożyć takiej chwili jednej,
Że sam się znajdziesz na te j wielkiej ziemi 
I nikt twej głowy nie przytuli biednej, 
Chociażbyś łzami zapłakał krwawemi,
I będziesz wlókł się szarą życia drogą 
I już nikogo nie spotkasz, nikogo__

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

po 50 centów za sztukę, jest jedną więcej fazą oszustw lote­
ryjnych.

Poza loterjami opartemi na wyścigach na torach angiel­
skich, dla każdej klasy graczy jest jakiś typ loterji, na które 
możną stawiać ęd 1 centa do 5 dolarów. „Nikiel” dziecka szkol­
nego jest dla szwindlerów równie dobry, jak dolar dorosłego. 
Bo, za wyjątkiem kontrolowanych przez rząd Ioteryj- d-ublin- 
skich czy angielskich, ogromna większość tych Ioteryj to naj­
pospolitsze oszustwa. Gracz niema prawie żadnej szansy, w wie­
lu wypadkach 1 do 1,000,000,000, w innych 0 do 1,000,000.

T. zw. loterje „gwarantowane” wypłacają wygrane, ale 
losąją własne numery i manipulują niemi. W procesie rządo­
wym przeciw notorycznemu syndykatowi loteryjnemu „Triple 
Eagle” (który miał tygodniowo $8,500,000 dochodu), dowie­
dziono, że w każdym tygodniu wypłacano pięć nagród na łączną 
sumę $45,000, ale wypłacano je podstawionym, najętym lu­
dziom, którzy rozgłaszali szeroko o swojej wygranej, a  potem 
zwracali pieniądze syndykatowi.

W małych miastach, szajki oszustów loteryjnych zbierają 
może większe żniwo niż w wielkich. W jednem z miast w Nowej 
Anglji, liczącem 90,000 ludności, dlwie-trzecie mieszkańców gra­
ło codziennie. Od agentów loteryjnych aż się roiło w dzielnicy 
byznesowej. Nie brak ich było przed bramami fabryk i przed 
s-zfcołami. Depresja odbiła się silnie na owam mieście, a jednak 
każdy ryzykował jakąś stawkę na loterji łudząc się nadzieją 
„wielkiej wygranej”.

I  widoki dla rakieterów loteryjnych byłyby nadal bardzo 
różowe, gdyby ni© podnoszące się oburzenie publiczne przeciw 
rakieterom i gangsterom, ^krystalizowanie się sentymentu pu» 
blicznego przeciw pewnym prawom, których większa część oby­
watelstwa nie chce słuchać, tak jak  nie chciała słuchać prawa 
Volsteaid!a, oraz fakt, że rząd potrzebuje nagląco funduszów.

W ubiegłym roku, dziesięć stanów legalizowało grę w tota­
lizatora na wyścigach konnych i spore sumy wpływają do skar­
bów publicznych z podatków i licencyj. W Maryland, gdzie gra 
w totalizatora była dozwolona prawem od wielu lat, rozpoczął 
się ruch w kierunku legalizowaniu Ioteryj opartych na wyścigach 
(sweepstaike), na. podobieństwo angielskich, pod kontrolą sta­
nową. W Maine, ongiś twierdzy prohibicji, przygotowują się 
projekty do prawa pozwalające na loterje pod nadzorem sta­
nowym.

Ta sama szkoła myśli, która zwalczała prohibicję, walczy 
teraz o wydarcie gry hazardowej z rąk bezprawnych elementów, 
które ją  kontrolują. W ruchu tym biorą udział. Legjon Amery­
kański, Weterani Wojen Cudzoziemskich i inne patrjotyczne 
i bratnie organizacje. Nabiera również impetu ruch mający na 
widoku rozciągnięcie kontroli rządowej nad loterjami. Ruch 
ten md na celu, danie publiczności amerykańskiej — jeżeli się 
już bez nich nie może obejść — uczciwie prowadzonych lote- 
ry j, z których rząd i uznane dobroczynności mogłyby finansowo 
korzystać, tak  jak się to dzieje w krajach europejskich. Będzie 
to stokroć lepiej, niż gdyby pieniądze, składane w ofierze „For­
tunie” przez niezamożne, często biedne masy ludności, nadal 
szły do kieszeni rakieterów i gangsterów.

ZD A N IA  I U W A G I.
N A D Z IE JA .

T rzym aj ten  sznur, choć fa la  n ad  g ło w ą  sza leje !
W ybrnąłby szatan , gdyby m ógł chw ycić nadzieję. 

kara  boża.
N ajw iększego  grzeszn ika  B óg s i l  n ie  pozbaw ia,
T ylko n a  karę w łasn ym  siłom  go zostaw ia .

CZAS D Z IA Ł A N IA
K to  n a  w ieczność pracuje, drogo czas szacuje,
B o, k iedy  czas ustan ie, skończy s ię  dzia łan ie , id a m  M ickiewicz.

potem, przyszedłszy nieco do siebie, powiedziała słabym, ledwie 
dosłyszalnym głosem:

— Poszło o wełniak. Niemiec chciał mi go zabrać, juści, co 
nie dałam, to mnie przez złość trzesnął w łeb, skopał i swoje 
zrobił. Szkoda mi wełniaka, szkoda!__

Adam zadrżał; czerwona gęba z dymiącym cygarem, jak 
żywa, stanęła mu w pamięci.

— Skopał cię, z togo twoja choroba. Wyzdrowiej, a, już się 
ja  z nim porachuję...

Ale Maryś jakoś nie zdrowiała, przeciwnie, było jej coraz 
gorzej; słabła z dnia na, dzień, krwotoki1 nie ustawały i trawiła 
ją  silna gorączka. Sprowadził z miasta doktora; nie pomógł. 
Przywiózł z Łodzi sławnego znachora; na nic się również nie 
zdało. Wreszcie zakupił uroczystą Mszę do Przemienienia Pań­
skiego, dziadom rozdał szczodrą jałmużnę i całe nabożeństwo, 
leżąc krzyżem, błagał o zmiłowanie. Wprawdzie potem Grzelo­
wa znajdowała w chorej zmianę na lepsze, lecz on nie potrafił 
się tego dopatrzyć. A natomiast niechybnie przeczuwał śmierć 
zbliżającą się do niej pomalutku, a nieubłagalnie. I dobrze wi­
dział żonę co dnia bledszą, słabszą i wątlejszą. I  dobrze widział, 
jako jej oczy modre stają się przeźroczytsze, niby te  wódy co­
raz płytsze, jako jej wychudzone ręce poruszają się ruchem 
wiotkich, bezsilnych gałązek, a głos staje się cichy i jakiś .zgoła 
obcy.

Chłop był w sobie zamknięty, twardy i niełatwy do roztkłi- 
wień, ałe na widok żony odwracał prędko oczy, żeby w nich nie 
zobaczyła rozpaczy, zasię często nocami, kiedy spała, podkradał 
się do jej łóżka, z lękiem nasłuchując słabych oddechów.

— Bóg ci zapłać, kiedyś taki poczciwy —  szepnęła kiedyś, 
poczuwszy jego obecność.

— Nie śpisz to ? Chciałem ći poprawić pierzynę — tłumaczył 
się niezręcznie.

— A bo to mogę sipać, kiedy mi po głowie chodzą takie 
myślenia różne. . . .

— Powiedz je, to  może ci ulży! — usiadł na łóżku i pochylił 
głowę ku jej twarzy.

— A to myślę, że może Pan Jezus karze na® na dzieciach 
za jakie ciężkie grzechy!

— I, miałby się Pan Jezus rościć na takich robakach,, co? 
Jakże, karałby niewiniątka!

— Czemu to innym Pan Bóg błogosławi? —• przemówiła 
niezakojoną raną tęsknoty.

— I utrapienia, z dziećmi mają po uszy. Choćby nasza Grze­
lowa, mało się to na swoje napłakała? A dzieci Tomczyków, co? 
-- z rozmysłem podawął najgorsze przykłady.

(Ciąg dalszy nastąpi;

W y b r a n i  i W z g a rd z e n i.
(G w ia z d a  P o la r n a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

Pracy, pracy trzeba ludziom 
dać. Przedewszystkiem pracy 
dla żonatych, mających rodzi­
ny do utrzymania, a nie dla 
kawalerów; przedewszystkiem 
dla obywateli tego kraju a nie 
dla, cudzoziemców!”

Takie słyszymy teraz hasła 
na każdym kroku. Zgadzamy 
się z tem, że żonaty bezrobot­
ny powienien otrzymać pracę, 
ale dlaczego nie powinno się 
tworzyć warsztatów pracy i dla 
wszystkich kawalerów ? Czyżby 
samotny mężczyzna nie miał 
prawa do życia na równi z żo­
natym i czy godzi się, ażeby 
pamiętając o żonatych zapo­
minać zupełnie o kawalerach?

Gdy wybucha wojna, kawa­
ler pierwszy zostaje powołany 
do obrony kraju; gdy go jed­
nak podczas stagnacji trzeba 
nakarmić, to zostawia się go 
własnemu losowi.

Drugim grymasem akcji ra­
tunkowej jest kwest ja stawia­
nia mieszkańców-cudzoziemców 
po za nawias ludzi uprawnio­
nych do pomocy. W ciągu wie­
lu lat po wojnie światowej, mi­
mo ograniczenia immigraeyj- 
nego, setki tysięcy immigran- 
tów przybywa do Stanów Zjed­
noczonych.

Przybywają ci ludzie do tego 
kraju nie jak dawniej — kto 
przyjechać chciał; lecz prze­
bierani są przez „ekspertów” 
Wuja Sarna, rozmieszczonych 
w wielu zakątkach^ świata. — 
Emigrujące z własnych ziem 
rzesze przechodzą straszliwe 
tortury groteskowych egzami- 
nacyj co do inteligencji, zdro­
wia i zasobów. Gdy wreszcie na 
papierach im wydanych pojawi 
się upragnione „O. K.”, kończy 
się piękło męczarń biutokra- 
ckich; zaliczeni zostają do „po­
żądanych” immigrantów i 
wsiadają na okręty.

Jadą nietylko jako „pożąda­
ni”, ale jako ludzie wybrani, 
najlepsi z najlepszych. Jadą, 
jako ci, których Stany Zjedno­
czone pragną mieć w swych 
granicach. A więc, jeśli tacy 
wreszcie przybędą do tego kra­
ju, to wolno im tu być, wolno 
im tu żyć i wolno im tu korzy­
stać ze wszystkich przywilejów 
na równi z tymi, którzy z trze

Nie jadą też tu oni, by „zbie­
rać garściami złoto na ulicach”, 
jak to mówiono dawniej. Cały 
bowiem świat dziś już wie, że 
w Ameryce trzeba ciężko na 
pieniądz pracować, jeśli się chce 
uchodzić za człowieka uczciwe­
go. Stają oni tu, ażeby ramię 
przy ramieniu pchać naprzód 
to koło przemysłu, które zaczy­
na powoli z miejsca ruszać. 
Nie wolno przeto robić wymó­
wek cudzoziemcom dlatego, że 
urodzili się. gdzieindziej, albo 
że nie są obywatelami tego 
kraju! Nie wolno też pozwalać 
na to, ażeby nie było dla nich 
pomocy i wsparcia na równi 
z innymi, gdy wcale nie z winy 
własnej w potrzebie się znaj­
dują!

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ

Prospekt.
P on iew aż dotychczasow y ty p  pism  

codziennych w  P olsce  zesta rza ł się , 
zam ierzam y w y d a w a ć  gazetę  codzien­
ni}, obyczajow o - sen saeyjn o  - sp o łe­
czno u św iadam iająco  - popularną za  
5 groszy, pod ty tu łem :

. L U P A *)
przy następującym  sk ład zie  red ak cji:

G łów ny red aktor A . P ięśc ia rsk i  
cham pion św ia ta  w  boksie, jednem  
uderzeniem  k ła d zie  trzech .

R eferen t do spraw  krym inalnych  
H . W ytrychow ićz, dym isjonow any  
w łam yw acz.

R eferen tk a  d zia łu  uśw iadom iania  
m łodzieży M. P ęp k iew iczow a  zasłużo­
na aku szerka  (chw ilow o w  w ięz ie ­
niu, a le  n a  czas zd ą ż y ).

R eferen t sensacyj codziennych J . 
T elefonenp ann , znany sza n ta ż y sta  i  
w yłudzacz.

R eferent spraw ozdań Sądow ych, 
pew ien b y ły  sekretarz Sądu, sk azan y  
za w yk rad an ie  ak t n a  d w a  la ta  w ię ­
zienia, a le  jeszcze  n a  w olności.

Oprócz tego  pracow ać będzie d la  
nas w  reportażach ca ły  leg jo n : an- 
drusów, buchaczów , labunów , sza- 
w ronów , k iendrusów , sm yraczów , bli- 
tów , rolow ników , k la w isza rzy , szab­
row ników , ch lasteczów , m aniaczów , 
pajęczarzy, dolin iarzy, sz tym parzy , 
chatraczy, grandziarzy, juchciarzy , 
potokarzy i  inn ych  sp ecja listów . Na­
dadzą oni naszem u p ism u ten  k ieru ­
nek, który  d z iś je s t  najb ard zie  pożą­
dany, a  w ięc  tem po, tem po, tem py  
dnia.

*) zecerze, uw aga.

JA K  P R Z E D  PO G RZEBEM .
—  Czego zdejm ujesz  kapelusz, jak  

przed pogrzebem ?
.  . . , ,  —  T o  jed z ie  K lapm an, to  je s t  zu-

ciego czy dziesiątego wywodzą} p ełn y  trup . U  n iego  m oje p ien iądze  
się pokolenia. um arły ...

SZCZEPIEN IE OSPY OCHRONNEJ.

Ospa prawdziwa jest nietyl­
ko najwięcej zabójczą, ale naj­
straszniejszą ze wszystkich 
chorób, epidemicznie występu­
jących. Żadna rasa, żaden wiek 
i żadna płeć nie jest bezpieczną 
od tej okropnej choroby. Licz­
ba łudzi, którzy w samej Euro­
pie w dwóch ostatnich stule­
ciach na ospę umarli, wynosiła 
rocznie przeciętnie pół miljona, 
a takaż sama liczba była przez 
nią obrzydliwie oszpeconą lub 
pokaleczoną na zawsze. Między 
dziećmi zabierała ona jeszcze 
obfitsze ofiary. Jednem słowem 
ospa była najbardziej zabój­
czą ze wszystkich chorób za­
kaźnych trapiących ludzkość.

Jedyny ratunek przeciwko 
niej, jedyny środek, jest szcze­
pienie ospą. Szczepienie ospą 
można dokonać już u dzieci w 
szóstym miesiącu ich życia, i 
małej tej operacji powinien 
tylko dokonać lekarz.

W krajach, gdzie jest muso­
we szczepienie ospy wypadki 
tej choroby są o wiele zmniej­
szone, niż tam, gdzie prawo nie 
zmusza szczepienie. Naprzy- 
kład w r. 1930 w stanie Illinois, 
gdzie prawo nie jest srogie, 
wypadków ospy było 3,782, a 
w Niemczech gdzie prawo szcze 
pienia ospy jest bardzo srogie, 
był tylko jeden wypadek ospy. 
Ludność w Niemczech jest 9 
razy tak wielka jak w naszym 
własnym stanie Illinois.

Najlepiej jest szczepić dzie­
ci małe, bo nie zdrapują krost, 
co może przeszkodzić wesaniu 
limfy a  zatem i zniszczyć ochro 
nę. Ze względu na osłabiający 
wpływ chorób gorączkowych 
na organizm dziecięcy, jeżeli 
wybuch ospy masowy nie zmu­
sza do tego, nie należy szczepić 
ospy ochronnej dzieciom sła­
bym przed skończeniem pierw­
szego roku życia, a  dzieciom

D r. F e lic ja  H. Cienciara, lekarz naczelny  Z w iązku P olek  w  A m eryce —f 
2130 Cortez ul. T el. B ru n sw ick  9292.

zupełnie zdrowym wcześniej 
jak w czwartym lub piątym 
miesiącu życia.

Szczepienia dokonywane są 
zwykle na ramieniu dość wyso­
ko, w miejscu, które i u dzieci 
nawet, jest pokryte krótkiemi 
rękawkami. W trzy dni po szcze 
pieniu powstaje maleńki czer­
wony guziczek, który w końcu 
piątego dnia zmienia się na pę­
cherzyk, podobny do perełki.— 
Dnia dziesiątego powstaje dc 
koła pęcherzyka czerwona ob­
rączka, a zawartość jego męt­
nieje i staje się ropiastą. Od 
tego też dnia zaczyna się przy- 
sychanie pryszcza, który zwyk­
le nie pęka. W końcu trzeciego 
tygodnia, a nawet i później 
strup odpada, pozostawiając 
okrągłą bliznę, nieco zagłębio­
ną, z dnem białem, prążkowa- 
nem.

Zwykle po 11 do 12 dniach 
po zaszczepieniu następuje zu­
pełna ochrona przed zaraże­
niem się ospą, zaszczepienie na 
nowo, już się nie przyjmuje.

Najodpowiedniejszą porą dc 
zaszczepienia są miesiące let­
nie, bo wtedy łatwiej się przyj­
muje i krosty lepiej się rozwi­
jają.

Gd trzeciego dnia po zaszcze­
pieniu aż od zupełnej dojrzało­
ści pęcherzyków, miejscowe za­
palenie jest przyczyną gorączki 
i bólu, który niekiedy nie po­
zwala dziecku poruszać rączką

Chociaż osobiście wierzę, żc 
własność ospy ochronnej nic 
słabnie lecz ze względu, iż szczc 
pienie jest rzeczą bardzo małe 
sprawiającą kłopotu i że nic 
będąc konieczjiem, może byc 
pożytecznem, w wypadkach e 
pidemji, radzimy dzieci szcze 
pić po latach siedmiu lub oś­
miu, bez względu na to, jal 
dawno p r z e d t e m  miały jc 
szczepioną.

I*
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SŁOŃCE ff HERBIE
P o w i e ś ć  W s p ó ł c z e s n a

(Ciąg dalszy).
XXVIII.

W mrocznym wagonie, kiedy Zaklika drzemał, oddawna 
niewyspany, Bajda mówił do Eolskiego głosem zaciszonym, a 
dobitnym, rozmaite poruszając tematy:

— . . Bo jakże to być może, żeby ludzie nagle stali się 
wszyscy sobie, równi? Trzeba, żeby się stali braćmi, o tak! 
Dusza ludzka tęskni za braterstwem powszechnem i tęsknić 
będzie jeszcze mil jon lat, coraz to pozbywając się chorób, któ­
re ją  toczą i wrzodów, które ją  pokryły. Nieustanną pracą 
wewnętrzną stawać się będzie, że człowiek będzie lepszy, łago­
dzić będzie walkę o-byt przez głębokie pojęcie ofiary i będzie 
siebie zwyciężał. To być może. Lecz źle czyni, kto woła o rów­
ność z dnia na dzień, bo ten będzie dlatego burzył wyniosłe 
wieże, aby nie wyrastały ponad przyziemność ludzkich nor, 
zamiast, żeby owe karły pięły się ku szczytom wież. Nie moż­
na dlatego ścinać dębów, że wyrosły ponad krze, ani ścinać 
głów wielkim ludziom, bo wyrośli ponad ludzkie zbiorowisko. 
Niech to zbiorowisko ogarnie Boży pęd ku górze, niech rośnie 
wzwyż sercem, głową, skrzydłami i duchem, zamiarem i chęcią, 
pragnieniem i tęsknotą, każdą myślą niech się pnie w górę, 
aż tam, dokąd sięgnąć może moc ludzkiego ducha, dokąd naj­
lepsi doszli. Poto oni byli i są i będą, aby wskazać jak się to 
czyni i jak się napina serce, i jak się duszę natęża, aby do 
gwiazd się przybliżyć. Ale ich za mało, za mało. . . Więcej jest 
tych, co oplwają Prometeuszów. Tłum się dławi wściekłością 
na widok tego, co nieopatrznie głowę ma wśród gwiazd i woła, 
aby go ukrzyżować, choć on tam wśród gwiazd bada i znoi się 
myślą, jakby tym, na dole wyjącym, dać szczęście i jakby ich 
nauczyć miłości. Lecz któż wytłumaczy to biednej, nieszczęśli­
wej, krwawo patrzącej duszy tłumu? Kto jej powie, że wielki 
wysiłek miljoną serc, pragnących miłości, może zbudować 
świat na nowo, piękniejszy i lepszy, nie przez kamienowanie, 
ani nie przez klątwę, lecz przez pracę, Boga samego godną, 
przez oczyszczenie się, tprzez mocne i nieugięte pożądanie bra­
terstwa. Nikt mu nie mówi, a ci, co mówić umieją do strasz­
liwej w ukrytej potędze swojej duszy zbiorowej, kłamią jej, 
nauczając o powszechnej równości. Dobrze! Zrównają wszyst­
ko na ziemi, zetną dęby, spalą wieże i uczynią ją  płaską i sze­
roko rozlaną, jak bagno, — a nazajutrz wystrzeli, gnany siłą 
tajemniczą, jeden pęd, potem drugi, potem setny, jeden duch 
się wydostanie z szarzyzny i pospolitości i głowę rozpromie­
nioną wzwyż podniesie, potem drugi, potem setny. I znowu 
trzeba będzie ścinać i walić i tak bez końca, w męce, w sza­
leństwie i w rozpaczy nieustającej. . .  A djabelskiemu nau­
czycielowi z tego pociecha. . .

Bolski słuchał szemrania słów profesora, lecz nie słyszał 
ich wszystkich; stado słów innych opadło mu duszę i napełni­
ły ją  wielkim gwarem, napoły radosnym, napoły pełnym niepo­
koju. Po serdecznej spowiedzi, którą uczynił przed tym do­
stojnym starcem, rozgrzeszony w imię miłości, która najwięk­
szą rozgrzeszy zbrodnię, — jechał teraz pod jego najdobrot- 
liwszą opieką tam, gdzie miał dokonać dzieła oczyszczenia, do 
tych, których znieważył najciężej: do grobu ojca, do niej, któ­
ra z jego przyczyny szukała śmierci i do tego jednorękiego 
strażnika wszelkiej czci i prawdy. Zbliżał się ku nim ż duszą 
odmienioną, która oczyściła się, jak źródło, do niedawna pluga­
wą mącone dłonią, obmytą w serdecznym żalu i pokaraną czyść­
cem długich dni i nocy, palących żrącym ogniem myśli, targa­
jących serce, włóczących tę duszę za włosy po skałach i urwi­
skach, aż się zalała krwią i zaehłyśnięta nią, wyznała wszystko 
prawdziwie na wielkiej, serdecznej spowiedzi. Cokolwiek tam 
z nim uczynią, przebaczą mu, czy każą iść precz, — to mu za 
jedno. Słyszał i słyszy w tym momencie, jak wewnątrz niego 
przemożne, nieodparte słowo rozkazuje mu, aby szedł i spełnił 
powinność. Jeśli mu zapomną tego, co uczynił, — zdumieje się, 
— jeśli ugodzą smutnem spojrzeniem w serce spokomiałe, 
wtedy sobie samemu powie cicho, że go ukarano zbyt lekko; 
lecz w nim serce skowyczy wielką, serdeczną, nieludzką prośbą, 
aby mu przebaczono. Jeśli nie jemu, to jego sercu ludzkiemu, 
które napełniło się miłością, nie tą, co wybucha i gaśnie, lecz 
tą, co z walki z sobą samym wyrosła jak drzewo. Cały oto w 
miłość się zamienił; dla nich wszystkich za to, że ujrzał w nich 
to, co jest treścią żywą i nieśmiertelną, co jest miąższem życia 
i jego duszą, że przez nich i za ich sprawą tajemną pojął cel, 
wbity w serce aż po drzewce złocistego grotu, cel istnienie na 
ziemi, przekazany im przez ojców, ojcom ich przez ich dzia­
dów od czasu, kiedy ziemia przemówiła do syna swojego, a on 
zrozumiał jej mowę; kiedy zapłakała, a on pojął mowę każdej 
łzy; kiedy go zaprzysięgła, ą on sercem do niej przywarłszy, 
ślubował jej sercem, że do skończenia świata będą jedno; mi­
łował ich, pojąwszy w krwawym rozbłysku nocnego zamyśle- 
hia, że bez nich i bez ich nieśmiertelnej ofiary, byłby proch, 
rzucony na gościńce, deptany przez każde zwierzę świata, że 
bez nich i bez nieustannego waru ich serc, bitych bólem i zno­
jem, rozlałoby się wszystko w spokojne, ohydne bagno, które 
niczego nie rodzi, prócz plugastwa i roju żab, szukających w 
kiju króla; że bez nich i ich obłąkanego grozą krzyku, co godził 
w niebiosa, budząc śpiącego Boga ludzi szczęśliwych i wołając 
go pożarem i wściekłością słów, — nastałaby wielka cisza, jaka 
rośnie na cmentarzach, podła, ohydna, smętkiem zarażona cisza, 
która jest plugawym grobem serc i dusz i w której w grobie 
lęgnie się robactwo zgniłych myśli, marnych pragnień i głupich, 
suchotniczych poetyckich tęsknot. Ich za to miłował i za wiele 
jeszcze, czego nie dojrzał dotąd niedojrzałem spojrzeniem oczu, 
zmęczonych patrzeniem W jakraw. 'ć, szych, lub w pustkę.

Wśród nich zaś, ukochał ją sercem pragnącem i teraz czy- 
stem, miłością, pełną dobrego, słonecznego spokoju, marzącą 
o złotej, błogosławionej radości, wielbiącą piękno słoneczne i 
nieskazitelne, zachowane przez Boga, jak w szkatułce z naj­
droższego kamienia, w duszy polskiej dziewczyny. Mierzył mi­
łość swoją wielkością ^ej cierpienia, więc była tak ogromna, 
że sięgała kresu, jak cierpienie .jej bliskie było śmierci. Miłość 
swoją oparł nie na różanym obłoku, który przędzie młodość, 
co wraz z obłokiem przemija, lecz na fundamencie wielkiej czci, 
na skale, co rzadko kiedy wietrzeje; poczęła się miłość jego 
wśród burzy, którą piorun, znagła uderzywszy, zalał krwią, a 
teraz na niebie słonecznem i niebieskiem się rozwiesza, czysta, 
jak błękit, niezmierna, jak niebo i taka bez fałszu, jak światłość 
słońca; on klęczy przed nią i budzi w sobie pokorę, cichą i białą 
siostrę miłości; nie mówi nic, gdyż pojął on, sztukmistrz sło­
wa, że puste i szare jest słowo ludzkie wobec zachwyconego 
milczenia serca, które ma jedno nieskończone pragnienie: szczę­
śliwej ofiary i zniweczenia się, aby pokrzepienia przez to doz­
nało serce miłowane. Takie w tej chwili czuje pragnienie, któ- 
regoby wyrazić nie umiał, chyba słodyczą spojrzenia, ruchem 
dobrym rąk, lub drżeniem ciała.

Czemu nie widział tego wprzódy?
Cichy sm utek wyszedł ku niem u z m roku,

(Ciąg dalszy n astąp i).

UKETDOSt!

Wielki Post w Dawnych Wiekach.
Już w starożytności uznawa­

no potrzebę postu, jako konie­
cznego środka do podtrzyma­
nia ducha i ciała w dobrej for­
mie. Z historji wiemy, że mło­
dzież perska i spartańska w 
czasach największego rozkwitu 
swego narodu często ćwiczyła 
się w dłuższem obywaniu się 
bez jadła i napoju. Wogóle w 
starożytności posilano się tyl­
ko dwa razy dziennie, a Perso­
wie mieli jadać tylko raz na 
dobę. Na ludzi odżywiających 
się kilka razy dziennie spoglą­
dali starożytni, jako na ludzi o 
niskiej kulturze, lub zgoła ja­
ko na barbarzyńców.

Zwyczaj dwukrotnego jedze­
nia dziennie sięgał aż do wie­
ków średnich, a  sławni i wybit­
ni mężowie posilali się tylko 
dwa razy na dzień. Władze ich 
duchowe i siły fizyczne nietyl- 
ko nic na tern nie traciły, ale 
przeciwnie bardziej się zmaga­
ły. Starożytni' prawodawcy 
wrychodząc z założenia higieni­
cznego ustanowili post jako 
przepis religijny.

W kościele katolickim post 
ściły ma swój początek od V 
wieku, kiedy nakazano pościć 
czterdzieści dni bezpośrednio 
przed Wielkanocą na pamiąt­
kę postu i męki Chrystusa. 
Później złagodzono post o ty­
le, że zabroniono tylko mięsa 
i. to zaledwie trzy razy w ty­
godniu.

Dawniej post był tak suro­
wy, że ani mleka, ani masła 
nie wolno było używać, a 
wszelkie przekroczenia przepi­
sów ostro bywały karane. W 
Oziechach wyrywano podobno 
za to zęby, w Angers powie­
szono nawet pewnego miesz­
czanina, bo jadł w pią/tek mię­
so. Dlatego, że przyznaj się do 
winy darowano mu „podsmaża­
nie na stosie, lecz śmierć po­
nieść musiał. W r. 1629 ścię­
to w Paryżu pewnego człowie­
ka, który w poście ukradł ka­
wał końskiego mięsa oprawcy 
i zjadł je na ulicy. Rzeźnicy, 
którzy w wielkim poście sprze­
dawali mięso, musieli stać pod 
pręgierzem z owiniętemi do­
koła szyi flakami zarżniętego 
zwierzęcia.

Później karano przestępców 
łagodniej, kazano im chodzić 
po mieście z surową szynką 
lub ćwiartką barana. na ramie­

niu. -Nawet księżnie Bern za­
brano w r. 1746 wszelkie mię­
siwa, nagromadzone potajem­
nie w zamku na „smutne dni 
postu”. Jeden z zakonników 
dowiedział się o tern i księżna 
pościć musiała.

Post u katolików nie jest z 
żadnych innych względów na­
kazany, ale tylko dla umar­
twienia ciała i wypróbowania 
posłuszeństwa wśród wiernych. 
Inaczej rzecz ma się jednak u 
Żydów. Im Mojżesz zakazał 
jedzenia wieprzowiny, ponie­
waż Żydzi żyli w krajach ciep­
łych, a wszelkie tłuszcze spo­
żywane wśród gorąca sprowa­
dzają dolegliwości żołądkowe. 
Żydzi rozszedłszy 'się po ca­
łym święcie, zakaz Mojżesza 
jedzenia wieprzowiny zacho­
wali, aż do dzisiaj.

Pogańscy Pytagorejczycy 
nie zabijali zwierząt i nie jedli 
ich mięsa, jedynie dlatego, że 
wierzyli w wędrówkę duszy. 
Twierdzili oni bowiem, że du­
sza człowieka zmarłego wstę­
puje w zwierzę i w niem za po­
kutę przebywa. Niektóre lu­
dy w południowej Ameryce u- 
ważają do dziś dnia węże i roz­
maite ryby za stworzenia ob­
darzone duszą i nie jedliby ryb 
tych za nic w świecie.

Spożywanie pewnych gatun­
ków mięsa wywołuje u niektó­
rych ludów kalectwo. Naprzy- 
kład murzyni z wybrzeża Lon- 
go nie jedliby za nic w świecie 
mięsa kozy, dlatego,,' że czarna 
skóra ich ciała popękałaby i 
stałaby się sżarą, jedzenie zaś 
kur spowodowałoby komplet­
ną utratę włosów. Karybijscy 
mieszkańcy Nowego Świata 
sądzili znów, że jedząc wie­
przowinę, dostaną tak  małe o- 
czy, jak zwierzę, które zjedzą, 
murzyni zaś w Brazylji nie je­
dzą nigdy mięsa sarny lub je­
lenia dlatego, że dzieci ich mia­
łyby nogi źle zbudowane i za 
wielkie uszy.

Powracając jeszcze do postu 
zaznaczyć trzeba, że w okoli­
cach owianych duchem suro­
wego katolicyzmu nawet dzi­
siaj w czasie Wielkiego Postu 
nie jada się wcale mięsa, tyl­
ko potrawy mączne, jarzyny i  
owoce. Taki post łącząc wzgłę 
dy higjeniczne z przepisami 
religji zapewnić może każde-

R o k  J u b i l e u s z o w y —  
R o k  M is y jn y .

Modlitwa Jego Eminencji Ks. Kardynała
Mundeleiifa o Powodzenie w Misjach.
Wszechmogący i Wieczny Boże, — my, dzieci Twoje, po­

kornie upadając przed Tobą, — poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwalę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 
Twój, w tym czasie; — przyjm prośby nasze, Błogosław wy­
siłki nasze i zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie misyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; — przywróć do Siebie tych, którzy 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier­
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w.łasce Twojej, —• 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)♦ * *

W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 
powyżej podajemy modlitwę do odmawiania o powodzenie mi­
syj, odbywających się w naszych parafjach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych.

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego, 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmart­
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego. Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis­
kupstwa Jego Eminencji Kardynała Jerzego Mundelein’a.

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęcony, i w tym celu we wszystkich parafjach tu­
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cały 
ten rok jubileuszowy, bez przerwy, płynęła korna modlitwa do 
stóp Najwyższego. • ♦ »

W dalszym ciągu Misje św. odbędą się w następujących 
parafjach: W parafji św. Konstancji, gdzie proboszczem jest 
ks. Aleksander Knitter, pod kierownictwem księży diecezjal­
nych a pozatęm w paraf ji p. w. Wszystkich Świętych (litew­
skiej,) św. Kaliksta, św. Kolumba, św. Dawida, św. Józefa, św. 
Kiljana, Matki Najśw., Matki Boskiej Zwycięskiej, św. Piusa, 
św. Rajmunda, św. Patryejusza, św. Józefa (słowackiej), Mat­
ki Boskiej (Joliet), św. Edmunda (Oak Park) i św. Antoniego 
(Joliefc). W drugim tygodniu misji są paraf je św. Jacka i św 
Wacława, a w trzecim tygodniu ś ś . Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników w Brighton Parku.

Dziś, w sobotę, dnia 3go mar­
ca, przystąpią do. spowiedzi 
św. wielkanocnej, członkowie i 
członkinie miejscowego kółka 
towarzysko - dramatycznego: 
Ideał Dramatic and. Social Club 
a do wspólnej Komun ji św. w 
niedzielę na Mszy św. o godzi­
nie 7:15 rano. Dziś również do 
spowiedzi św. przystąpią człon­
kinie Bractwa Dzieci Marji, a 
do wspólnej Komunji św. o go­
dzinie 7:15 rano. W przyszłą 
sobotę dnia lOgo marca do spo­
wiedzi św. wielkanocnej przy­
stąpią członkowie Tow. św. 
Władysława, grupa Z. P. R. K. 

*
W środę, dnia 4go kwietnia, 

na Władysławowo przybędzie 
przez wszystkich Władysławo- 
wian wyglądany zacny gość z 
poza oceanu, z Polsiki, Gen. Hal­
ler. Energiczne przygotowania 
w toku! Na czele komitetu przy 
gotowaiwczego stoją p. Woj­
ciech Bebak, p. Władysław 
Demkowski i dr.M ichał Rydel- 
ski. Bliższe szczegóły poda się 
później.

*
W sobotę, dnia 12go maja, 

odbędżie się ślub panny Stefa- 
nji Popucewicz, córki pp. Be­
nedykta i Adaminy Popucewi- 
czów, utalentowanej amatorki 
sceny z Bractwa. Dziewic Nie­
pokalanego Poczęcia Najśw. M. 
P. (Immaculata Club) — Oddz.

* S E Z  Y O U  *  *

1. H ector w as the husband o f  A ndrom ache ...
2. M ohammed was the author o f  th e  Koran
3. In archits^ture, the three orders o f  Greek

fcolumns are łon ie, Doric and Corinthian
4. John w as the H ebrew  sold into ex ile  by

his brothers and la ter  beld a position  
o f  grea t au th ority  in E g y p t..........................

5. The le tter  “ i” occurs m ost freq u en tly  in
the E nglish language .......................................

6. A trapezium  is a geom etrical figurę w ith
fou r  sides, no tw o o f  which are parąllel 

7 W hen tw o  m agnets are drawn togeth er
the positive ends w ill attraet each other

8. R obert Burns was the best-loved Irish
poet ............, ............................................................

9. A esop  w as a fam ous G reek orator .................
10. Portugal is a republic .........................................

------------------------------------- -------------- --------ę-----------------

T rue Falue Score

t o t a l

Here'8 how to get your lntelligence score: If you think a statement is 
true, place a check beside lt In the column headed "True." If you think 
It talse, place a check beside lt in the column headed “False.” After you 
have eompleted the ąuestions look up the correct .answers and put 19
down in tho2‘8coro" colum n every tirne you are c o r r e c t .A  BSffSfiLscor
U 108. ~~ ••■-■'

mu korzyść zarówno dla ciała, 
jak i dla ducha.

Musiał utyć, aby zostać 
żołnierzem.

Buffalo, N. Y. — Niejaki 
Wincenty Żebrowski chciał 
wstąpić do armji, ale go nie 
przyjęto, bo brakowało mu 6 
funtów do przepisanej najniż­
szej wagi 120 funtów. Po kil­
ku miesiącach Żebrowski przy­
brał'tyle na wadze, że komisja 
egzaminacyjna uznała go za 
zdolnego do wojska.

$62,000,000 dla departamentu 
rolnictwa.

Washington. — Izba uchwa­
liła $62,000,000 na wydatki de­
partamentu rolnictwa w roku 
fiskalnym 1935.

S EZ Y O U  Answers

1. True. 2. True 3. True. 
1. False. Joseph. 5. False The 
letter “e“. 6. True 2, False
Positive and negative ends 
8. False. Scotch poet. 9 False. 
W riter of fąblęs. 10. True.

Z JEFFERSON FARK.
Jutro, w paraf ji św. Kon­

stancji, rozpocznie się dwuty­
godniowa misja św. Kierowni­
kami tej misji będą ks. prałat 
Tomasz Bona i ks. Jan Zele- 
z-iński. W pierwszym tygodniu 
kazania misyjne będą głoszone 
w języku polskim, a w drugim 
tygodniu w języku angielskim. 
Pamiątki misyjne można na­
być w sali parafjałnej.

Jutro, o godzinie 3-ej po po­
łudniu, odbędą się w kościele 
św. Konstancji Gorzkie Żale, a 
wieczorem, o godzinie 7 :30 — 
nabożeństwo misyjne.

Państwo Józef i. Mar ja  Mi­
kuła, , obchodzie będą jutro 
srebrny jubileusz pożycia mał­
żeńskiego. Na Mszy św. w ich

Nowa Polska Godzina
n a d a w a n a , .s t a r a n ie m  H e le n y  S z y m a ń ­
s k ie j ,  n a jp r z e d n ie js z e j  w  ś w ie c ie  z io - 
ło z n a w c z y n i, ze  s t a c j i  W .C .F .L . (970 
k i lo c y k ló w )  w  tę  n ied z ie lę^  4go  m a r ­
ca , 1934, a d  4:00 do 4:i}0 po  p o łu d n iu  
i k a ż d e j  n ie d z ie l i  o t e j  s a m e j  g o d z i­
n ie . D o b r a  m u z y k a  i z a b a w a . N a -  
p e w n o  je j  s łu c h a jc ie .

HELENA SZYMAŃSKA
4 7 3 2  S o .  A s h l a n d  A v e .

C h ic a g o .

Wyższej Szkoły św. Trójcy, a- 
le dopiero w przyszłą sobotę, 
dnia lOgo marca.

intencji podziękują Bogu za 
łaski otrzymane.

Obiad reklamowy „Plunket 
Dinner,” jaki urządzają Nie­
wiasty Różańcowe, odbędzie 
się we wtorek, dnia 13-go mar­
ca, w sali paraf jalnej, o godzi­
nie 1 :30 po południu.

Miesięczne posiedzenie Brac­
twa Niewiast Różańcowych, 
odbędzie się jutro, o zwykłym 
czasie i w zwykłej sali.

i P O L O M W !

Polska Kompahja Węgli, Która 
Ojd Trzydziestu-SześCiu Lat 

Zadowalająco Obsługuje Polaków

Starszego. Panem młodym bę­
dzie p. Józef Sokolski, członek 
Starszego Oddziału — Tow 
Najśw. Imienia Jezus. Bliższe 
szczegóły później.

*
Jutro, jako w pierwszą nie­

dzielę miesiąca, w kościele św. 
Władysława o godzinie 3ciej po 
południu, odbędzie się nabożeń­
stwa Różańcowe, z Wystawie­
niem i Benedykcją. Wystawie­
nie poprzedzi jedna część Gorz­
kich Żali.

*
Pp. Stanisław i Stanisława 

Baranowscy, 5334 School ulicą, 
długoletni i dobrze znani para- 
fjanie Władysławowa, nabyli 

i ubiegłego, tygodnia nowy sa­
mochód, marki Buick, — 1934 
na siedem pasażerów. Pan Ba­
ranowski, od .szeregu już lat z 
wielkiem powodzeniem prowa­
dzi interes rzeźniczy, pnr. 3154 
Lincoln avenue.

*Jutro, jako w pierwszą nie­
dzielę miesiąca, w kościele św. 
Władysława, zbierana będzie 
miesięczna kolekta kopertko- 
wa.

Ml
W ten wtorek, dnia 5go mar­

ca, o godzinie 8mej wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń, od­
będzie się regularne posiedze­
nie Starszego'Oddziału — Bra­
ctwa Dziewic: Immaculata 
Club.

*
Na programie który Się od­

był ubiegłego wtorku dnia 27 
lutego, na zebraniu Starszego 
Oddziału — Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus, popisywali się p. Cze­
sław Górski, na gitarze, p. A- 
dam Kowalski na kornecie i p. 
Stanisław J. Jarka na pianie. 
Programy, jak powyższy podob­
ne, wykonywane będą po każ-
dem posiedzeniu w przyszłości. 

*
W ten wtorek, dnia 6go mar­

ca, w kościele św. Władysła­
wa, odbędzie się pogrzeb ś. p. 
Adama Kałąs, z domu żałoby p. 
nr. 5207 Newport avenue. S. p. 
Adam zmarł po krótkiej cho­
robie, w piątek, dnia 2go m ar­
ca.

*
Bractwo Niewiast Różańco­

wych odbędzie swe miesięczne 
zebranie jutro, w niedzielę, — 
dnia 4go marca, o godzinie 2ej 
po południu, w sali zwykłych 
posiedzeń.

*
Dziś, w sobotę, dnia 3go mar­

ca, nie będzie gry w piłkę ko­
szykową, dla członków Tow. 
Najśw. Im, Jezus, w sokolmi

Wszyscy na północno-zachodniej stronie mia­
sta znają firmę POLONIA COAL CO.

Jeżeli potrzebujecie węgli, albo jeżeli nie o- 
trzymujecie tyle ciepła ile powinniście otrzy­
mać z opału jaki używacie, zatelefonujcie do 
nas i zapytajcie o naszego “Service Man”.

Poślemy go do Was by obejrzał Wasz furpes, 
oraz by doradził Wam jaki opał używać 4  jak 
go palić.

Ta obsługa jest udzielana DARMO a każda 
tonna opału dostawionego przez nas jest GWA­
RANTOWANA, że da zadowalające rezultaty.

Żadne zamówienie nie jest dla nas ani za 
małe ani za duże. Dostawiamy wszędzie na pół­
nocno-zachodniej stronie miasta w ilościach od 
ćwierć tonny aż do całego wagonu kolejowego.

Jeżeli chcecie zamawiać węgle od swego do­
stawcy miejscowego żądajcie od niego węgli 
firmy Polonia Coal Co.

N astaw cie  W asze radja na stację  VY G E  S 
w każdą niedzielę ed 6-ej do 7-ej w ieczo­
rem, a usłyszycie  nasz program  w połącze­
niu z program em  Polskiego T eatru  Radjo- 
wego.

P O L O r il i  C o / I L  C o .
—  DWIE JARDY —

1360 West North Ave.
p r z y  E ls t o n  A v e n n e  
B R U N SW IC K  2600

Polecamy
i

Sprzedajemy

5 4 9 2  Northwest Highway
p r z y  A u s t in  A v c n u e  

PENSACO LA 1200

the $uri$ Heaf

“ OGRZEWANIE WĘGLEM NADAL KOSZTUJE MNIEJ”

iPoLOMMi
R O M A N  K O S I Ń S K I

1 0 3 9  M i l w a u k e e  A v e . ,
Z e g a rk i  

D ia m e n ty  
ś lu b n e  O b rą c z k i 
S re b rn e  W y ro b y

Z e g a ry , R e p e ra c ja  
Z e g a rk ó w  1 B iż u te r j i

E g z a m ln a c ja  
Oczu

D o p a s o w a n ie  
O k u la ró w

DR. HENRY F. KOSIŃSKI 
OPTOMETRYSTA

T E L E F O N  A R M I T A G E  3 0 3 8

R U P T U R A J e s t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D u ż a ?

A  w ię c  n ie  c z e k a jc ie  za  d łu g o , bo b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć , P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e g o /  
le k a r z a  lu b  idźc ie  w p r o s t  do z n a n e j  w c a le m  rp łe śc ie  f i rm y

•A. D IA D U L  & S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e rc i  m ężczy ź n i i k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g . F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a s k i b rz u s z n e , 'P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to ­
py. A p a r a ty  d la  k a le k  i t .  d. H U M B O L D T  14SQ. S k ł a d 'o t w a r t y  do w p ó ł 6 te j  
o p ró c z  N ie d z ie l i ś w ią t .

A C zy
W ie c ie  o T e m  

ż e  M ała

WARSZAWSKIE KONSERWATORIUM MUZYCZNE 
|pnr. 2738 W. THOMAS ULICA Telefon HUMboldt 7500
Udziela lekcje prywatne i klasowe od 25c i wyżej na skrzyp­

cach, fortepianie oraz teorji muzyki.
Lekcje orkiestralne bezpłatne.

Zgłaszać się można każdego dnia od 3ej do fiej wieczorem

T elefon P en sacola  2387.

A .  A .  t C L O S K A
- . SZYLDY (SIGNS)

Jedyna polska firm a w tym zakresie wykonuje po umiarkowanej cenie.
Ofis i pracownia:

3 0 6 ©  H a u s s e n  C t . b l i s k o  M i l w a u k e e  A v e .

NOW ENNA D O  ŚW . JÓ Z E FA
Z aw iera , m o d li tw y  p o d c z a s  N o w e n n y , o ra z  D ita n je  do  ś w ię te g o  J ó z e fa  
i do N a jś w ię ts z e j  P a n n y  M a rji .

C e n a  l O c
(Pocast«s 12c)

D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I
1455 W . D 1 V IS IO X  UL IC A  

C b ic a » o . HI.
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T R A N SM ISJE  Z B I T E G O  DOM U.— I ifozydent ROośevelt wygłasza 

od czasu do czasu mowy radjowe do narodu,. omawiając różne waż­
ne zagadnienia krajowe.

R O SJA  UZNANA'.— Stany Zjednoczone uznały Rosję sowiecką po 
wizycie komisarza spraw zagranicznych Maksyma Litwinowa, któ­
rego widzimy na rycinie z sekretarzem stanu HuU'em,

N R A  ZAŁOŻONA__ Gen. H ugh

S. Johnson zmniejsza bezrobo­
cie i ożywia przemysł jako szef 
potężnej A dm inistracji Odrodze­
nia krajowego.

PIW O  I W ÓDKA W RACAJA---K ongres legalizował :!.2ą>roeeiit.owe piwo i poprawka prohibicyjna zo­
stała zniesiona przez 36 konwencyj stanowych.

(Po

.X.,W*ŚS®S9SS
:. •: '

PARY TET ZŁOTA PORZUCONY.— Stany Zjednoczone schodzą z 
parytetu złota, wszystko złoto zebrane przez skarb federalny i rząd 
stabilizuje dolaral na pomiędzy 90 a CO centów.

ROBOTY P U B L IC Z N E .— Przez ogromne roboty publiczne, adm inistracje rolna i Cywilny Korpus Konserwacyjny ,rzą.d zmniejszył bezrobo­
cie i podparł ceny produktów farmerskich.

U L IC A  W ALI, PO D  ŚLE DZTW EM .— Federalne Śledztwo w sprawie 
transakcyj domów bankowych z ul. W all i Giełdy Nowojorskiej ob­
jęło między innemi potężny Dom Bankowy J. P, Morgana. Na ry­
cinie, Morgan (z praw ej); rozmawia z sen; Couzensem na prze­
słuchach senackich. W cięta klisza przedstaw ia Ferdynanda Pecorę. 
ognistego doradcę prawnego komisji senackiej.

INAUG UR ACJA . — Prezydent Najwyższego Sądu Charles K. Hughes, odbiera- przysięgę od Prezydenta- 
elekta Roosereita.

ŚW IĘTO  BANKOW E .—Pierwszym oficjalnym aktem Prezydenta była zamknięcie wszystkich banków 
w Stanach Zjednoczonych. Później otwarto tylko tć, które były mocne i zdrowe.

G A B IN E T  PR E Z Y D E N T A  RO O SĘYELTA. Jest to odbitka pierwszego zdjęcia fotograficznego wkrótce po objęciu przez Prezydenta 
urzędowania i dobraniu członków swego gabinetu. Od lewej strony ku prawej siedzą: Sekretarz Wojny pan Dern, .Sekretarz Stanu pan 
Hull, Prezydent Roosevelt, Sekretarz.,Skarbu Woodin, który jednak zrezygnował wskutek złego stanu zdrowia i dzisiaj miejsce jego 'zaj­
muje pan M orgenthau; P rokurator Generalny pan Cummings. i

Stoją od lewej strony ku p raw e j: Sekretarz Roltndctwa- pan Wallace, Sekretarz Spraw Wewnętrznych pan Ickes, Sekretarz floty pan 
Swanson, Poćzmistrz Generalny pan Farley, Sekretarz Handlu pan Roper i Sekretarka Pracy pani Francis Perkins.

a j W M i l
E L E K T R Y FIK A C JA  .— Założenie Tennessee Yalley Authority zapewnia rozwinięcie wielkich projektów hydro-elektrycznych w Museie Shoals. 
Na rycinie, Prezydent Rooserelt podczas zwiedzania Tamy Wilsona,, w Alabama.

ARM JA PRZEJM UJE POCZTĘ LOTNICZA. -Piloci arm ji przej­
mują pocztową służbę lotniczą. po unieważnieniu przez rząd wszy­
stkich kontraktów poczl owych na skutek . wykrycia rzekomych o- 
szustw i konspiracyj w kontraktach wydanych przez poprzednią 
administrację.



STRONA SIÓDMA

Leczenie Darmo 
Przerywa Cierpienia

A by  W a m  d o w ie ś ć , ' że  m o ż e c ie  s ię  
p o z b y ć  W fŁsąyeh e ie r p ie ń  i b y ć  z d ro ­
w y m i, p rz y n ie ś c ie  to  o g ło sz e n ie  z a -  
l-az a  d o stą .n ie c ie  d a r ip o  p ró b n a  to U” 
te lk ę  T o n ik u  n a  3 d n i b ez  w z g lę d u  
n a  j a k ą  c h o ro b a  c ije rp ic ie ; lu b  $10.00 
z b a d a n ie  za  $3.00, w łą c z a ją c  p r z e j r z e ­
n ie  p ro m ie n ia m i “X - R a y ” i z b a d a n ie  
k r w i .  N iech  w a p i p ip  p ie  s to i  n ą  p r z e ­
s z k o d z ie . T y s ią c e  w y le o z o p y c h  z a  m a ­
ła  p r z y s tę p n a  cen ę . C^odziny do 7n ie j 
W ieczo rem , w  n ie d z ie lę  do l s z e j  po 
p o łu d n iu . D r . P . B . SZY M A Ń SK I, S p e ­
c ja l i s t a ,  sy n  H e le n y  S z y m a ń s k ie j,  
.s ła w n e j ssio łozn aw ezy n i, 1860 N. D a -  
m e n  A ve;, B r u n s w ic k  4900. (Og-T.)

Do Chórów Okręgu Igo, 
Z. Ś. P.

Z Pogrzebu Śp. 
Franciszki Popek.

Koledzy i koleżanki! Mocą 
uchwały Okręgu 1-go, będzie 
urządzony koncert pieśni pol­
skich na otwartem polu, połą­
czony z piknikiem, w niedzielę, 
26-go sierpnia, br., w ogrodzie 
Ma,rv©l Inn, przy Milwaukee! 
ąve„ w którym to koncercie 
wszystkie chóry Okręgu 1-go 
zobowiązane »ą wziąć udział.

Utwory na koncert r  na chó­
ry męskie — „Wspomnienia,” 
Rybowiaka, „Klechda,” Lach­
mana; na  chóry mieszane —- 
„Polskie sztandary w Kre­
mlu” i „M azur z Jasełek,” - -  
Lachmana; na ogólny chór, 
tj. wszystkie chóry razem  — 
„Powrót wiosny,” Prośniaka i 
„Do chat,” Żukowskiego, oraz 
„Polonez,” Karezyńskiego..

Chóry proszone są o ćwicze­
nie powyższych, utworów.

Ponieważ prócz koncertu ma­
my wspólne. występy na przy­
jęcie gen. Hallera j obchody 
majowe, w których musimy 
wziąć udział, pierwsze wspólne 
lekcje odbędą chóry m ieszane: 
Filharmołija. Drużyna, War­
szawiaków i Filareci, jutro, w 
niedzielę, 4 marca, w sali Fila­
retów, 1238 Milwaukee ąve.; 
chóry męskie, dnia 11 marca, 
w sali Nowe Zycie, 1182 Mil­
waukee ąve.; chóry żeńskie, 
dnia 18-go marca, w sali Fila­
retów. Lekcję mają się rozpo­
czynać o godzinie 2-ej po po­
łudniu, punktualnie. Bibljote- 
<arze mają przynieść odpo­
wiednie utwory,

Chóry nie należące jeszcze 
do Związku'Śpiewaków, prosi­
my o przy łączenie się i do pra­
cy z naszym okręgiem. Zapra­
szamy poszczególne jednostki, 
które posiadają, gło.s i słuch, 
o przystąpienie do któregokol­
wiek z naszych chórów. Rodzi­
ców prosimy o zapisywanie 
dziatwy do chórów dziecięcych 
w każdą sobotę, o godz- 3-ej 
po południu, w parku Ęck- 
łiardta. . . •

W miesiąc po śmierci córki, 
m a r la  matka, a  nią była ś, p. 
Franciszka Popek, znana w ko­
łach towarzyskich i społeczno- 
narodlowych. Pogrzeb jej odbył 
się w miniony wtorek przy 
dość sporym udziale krewnych, 
przyjaciół i znajomych. Do do­
mu rodziny Popków przy St. 
Louis ave, pokrytego kirem ża­
łoby, przez czas gdy zwłoki 
zmarłej spoczywały w trumnie 
dom ten był formalnie oblężo­
ny znajomymi, którzy, przyby­
wali by po raz ostatni wej rzec 
na twarz mąfrony polskiej zna­
nej im od lat dawnych. Inni 
nadsyłali kwiaty z wyraząniy 
współczucia, ai inni zaś .składali 
ofiary na bukiety duchowne 
czyli Msze św. za duszę nie­
boszczki powołany, przed tron 
Najwyższego, Po ciało do domu 
przybyli księża z Wacławowa, 
mianowicie ks. Jan Owczarek, 
ks. proboszcz Teodor Cząstka i 
ks, Stanisław Ryymer. Po doko­
naniu obrządku ekspłłrtacyjiie- 
go, wśród śpiewu żałosnego, 
wyniesiono zwłoki ś. p. Eranci- 
szki Popek do karawanu i po- 
dążpno do kościoła św. Wacła­
wa, gdzie odprawione zostały 
eeręmonje liturgiczne. Naj­
pierw wyżej wymienieni kapła­
ni z pp. organistami Ludwi­
kiem Niespodzianym i Kazimie­
rzem  Stefanikiem , z Calumet 
Cjty, 111. odśpiewali Wigilje, po 
których Mszę św. przy głów­
nym ołtarzu celebrował ks. L 
Owczarek, w asyście ks, T, 
Cząstki i ks. S. Ryznera, Pod­
czas Mszy św. solo „Nie opusz­
czaj nas” i „Panie gdy serce 
drży” Moniuszki, odśpiewała 
Jadwiga Andrzejewska, przy 
wtórze skrzypiec p. K. Stefa 
niaka i organów p. L. Niespo 
dzianego. Po Mszy św. i po ab 
absolucji kondukt pogrzebowy 
ruszył na cmentarz św. Woj 
ciecha. Dzień pogrzebu, choć 
był zimowy, lecz pogodny, i/do- 
neczny. podobny do pogodnego 
życia zeszłej do grobu mątki 
babci., Gdy orszak stanął przed 
grobowcem familijnym na sta 
rej części cmentarza św. Woj 
ciecha następujący panowie 
wynieśli trumnę z karawanu; 
M. Sobczak, ar,, T. Popek, F. 
Nadolny, Jarka, Czosek i M.
Sobczak, jr. Przed grobowcem 
nad trumną ś. p. Franciszki Po­
pek, delegacja urzędniczek z 
organizacji Królewskich Sąsia 
dek (Royal Neighbors, Amer­
ican Beauty Camp) pożegnała 
odchodzącą na wieki, długolet­
nią członkinię, siostrę i urzę­
dniczkę śpiewem dwu pieśni ża 
łosnych w języku angielskim, 
poczem jedna, z urzędniczek de 
legacji zgodnie według rytuału 
organizacyjnego, odczytała za­
stosowaną do chwili modlitwę 
ku pamięci zmarłej, poczem 
przedsiębiorca pogrzebowy zło­
żył serdeczną podziękę wszyst­
kim tym, którzy zmarłej oddali 
ostatnią ziemską i chrześcijań­
ską przysługę- W końcu modli­
twą rzewną w serdecznym i 
przejmującym nastroju zakoń­
czono obrządek pogrzebowy. 
Trumnę ze zwłokami wniesio­
no do grobowca i włożono do 
krypty na wieczny spoczynek. 
Nad trumną matki polały się 
łzy żalu serdecznego pozosta­
łych dzieci i wnuków, boć ode­
szła od nich w zaświaty ta, któ­
ra była im przykładną i wzoro­
wą matką i babcią, Po chwili 
orszak żałobny rozwiązał się i 
nastąpiła Wokoło grobowca 
cmentarna cisza -— bowiem 
sam wygląd1 (przyrody przed­
stawiał obraz smutny i ponu­
ry. Uczestnicy pogrzebu opu­
ścili miasto umarłych, i pospie­
szyli do świata żywych, do 
swych codziennych obowiązków 
i zajęć. Ś. p. Franciszka Popek 
niech odpoczywa w pokoju.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Deąrborn Pąrkway.

Bohaterstwo nagrodzone.
Belleville, Ońt. -  - Mechanik 

William Hintz, który poucza i 
wojny światowej uratował ży­
cie pewnemu oficerowi szkoc­
kiemu, dostał wiadomość, że 
ów oficer- umarł i zapisał mu 
majątek wartości $250,000.

Dłoń jest to wewnętrzną 
strona ręki od przedramienia 
do nasady palców.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich.

Ubiegłej środy odbyło się 
pierwsze poinstalacyjn-e zebra­
nie delegacyj w sali Stefanika. 
Posiedzeniu przewodniczył pre­
zes S. Babiarz.

Na posiedzeniu załatwiono 
wiele ważnyeh spraw. Wybra­
no i zatwierdzono siedem ko­
mitetów. Korespondencję za­
łatwiono przychylnie, która 
nadeszła od Komitetu Między- 
organizacyjnego, celem urzą­
dzenia imienin na cześć mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, w 
niedzielę, dnia 18 marca, w sa­
li Polonja, 1575 Milwaukee 
Ave. Będzie więc wysłana re­
prezentacja z Centrali Z. K. M. 
Poszczególne kluby powinny 
wziąć udział w tej uroczysthś 
ci. Początek o godzinie 5-ej po 
poł. Będzie podana kolacja, 
oraz przemawiać będą wybit­
ni mówcy.

Również będzie wysłana re­
prezentacja celem przyjęcia 
gen. Hallera, w dniu 18 mar­
ca, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w hotelu Drakę. Dochód na 
fundusz inwalidzki armji pol­
skiej.

Głównym mówcą ną zebra­
niu był dd. M. Kalinowski, za­
proszony przez komitet oświa­
towy i specjalnie dla licznej 
delegacji wygłosił interesujący 
odczyt o obecnej sytuacji poli­
tycznej w' Europie.

Plany Rozwodowe 
Prowadzą Do Strasznej 

Tragedji.
Mąż zabił żonę i teściową i 

uprowadził dziecko.

Dallas, Tex„ 3. marca. —
Giles S. Boggess, lat 43, bezro­
botny krawiec, przyznał się 
wczoraj wobec władz śledczych 
że zastrzelił swoją żonę i teś­

Deszczomierz jest to przy­
rząd'do zbierania i oznaczania 
ilości spadłego deszczu i śniegu.

PODZIĘKOWANIE
Z głębi serca stroskanego 

po utracie najukochańszej mat­
ki i babci naszej, ś. p.

MARJANNY DANZ , 
a mianowicie X. prób. Ed, 
Brzezińskiemu za wyprowadze­
niu zwłok z domu żałoby do 
kościoła Najśw. Marji Panny 
Anielskiej, X. Ed. Brzezińskie­
mu za odprawienie Mszy św. 
oraz za wyruszającą przemowę 
w kościele oraz' asystentom 
przy Mszy św., X. L. Nalewaj 
i X. H. Fabianskiemu, X. W. 
Baron i X. J. Zwierzyckiomu 
za odprawienie Mszy św. przy 
bocznych ołtarzach, pani Ezop, 
pani Kozłowskiej za piękny 
śpiew, pani I. Wardzińskiej za 
grę na skrzypcach, organiście 
Bolewskiemu oraz członkom 
Towarzystw, tym którzy na­
desłali kwiaty i bukiety du­
chowne;, tym panom którzy nie­
śli trumnę, panu Feliksowi Sa­
dowskiemu za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem i wszyst­
kim którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do upięk­
szenia tej ostatniej pielgrzym­
ki zasyłamy staropolskie Bóg 
zapłać.

W smutku pogrążone:
DZIECI,

(Ogfł.)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym, donosimy tę. smutną, w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojejec i  dziacluś nasz,

Ś F.
WOJCIECH MESJAŃSKI

osłonek Tow. ..Króla Batorego, 
grupa 11.0 Z. N. P . ; bract wa Mi­
chała Archanioła. .— pożegnał 
się. z  W '  św iatem , dn ia 2go 
marca. 1034 roku, o godzinie 
1. :2(1 w nocy, w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 5go marca, o go­
dzinie 0 :30 rao, z domu żałoby 
pnr. 2855 ijuinn ul. do kościoła 
św. Barbary, a stam tąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na lotę familijną.

Na ten smutny obrząrek za­
praszamy wszj'Stki<‘h krewnych 
i zna jomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

A ntonina (« domu C holew iń­
ska) , ż o n a ; Jan, Antoni i W iju 
centy, synow ie: P elagja  i T ere­
sa, có rk i; E m ilja  i M arjanna, 
synowe; Józef R ad zieu icż , Al­
fred  F ran ke i Józef Berrtzinski, 
zięciowie; W alen ty  i Józef, bra­
cia ; M arianna M ęrzydto, sio­
s t r a ; -wnuki i wnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy S. J . Pruehuiew- 
ski. Yictory 1024.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia-. 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój ojciec, dzjaduś nasz, i b rat 
mój. . . . .

§ . I*.
A N T O M  SŁ A W IŃ SK I

naglę pożegnał się z, tym świa: 
tern, opatrzony św. Sakramen­
tami. dnia 3go marca, 1034 ro­
ku, o godzinie 2ej rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odł>ęrłzje się we wto­
rek, dnia ftgo marca, o godzi­
nie 9ej rano, z domu żęłoby pnr. 
2324 Cortez ul. do kościoła św. 
Helęny, przy Augusta Blvd. i 
W estern Ave., a stamtąd na 
cmentarz św, Wojciecha,

Na ten- sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, tv ciężkim żalu po­
grążeni :

Józefa, żona ; M arjó, c ó r k a ; 
B r. A lfred i Dr. T a tk u * /, syno­
wie; P a u l Ro&hr, zięó; F ran ci­
szka i B ronisław a, synowe: R o­
man, b r a t : Stefan  ja , bratowa ; 
A ntoni i A ntonina Sk ibińscy, te ­
ściowie : Ę dw ard i Jądw iga H ej- 
na, szwagier i szwmgięrką, 
wnuczki, i W-nuk, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Józef V. Alt.man, 
2649 Hirscli. Blvd. Humboldt 
4273. 5

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem zasyłamy nasze 

serdeczne podziękowanie wszy­
stkim którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się lub też 
brali udział w pogrzebie naszej 
ukochanej córki, ś. p. 
HELENY MARJI TEODORY 
a specjalną wdzięczność wyra­
żamy wiel. ks. Teodorowi Kło­
potowskiemu, C. R.

W smutku pogrążona:
Rodzina Adamowicz.

togi.)

IN  MEMORIĄM.
Donosimy krewnym, znajo­

mym i przyjaciołom, iż w pierw­
szą rocznicę śmierci najuko­
chańszej żO'ny mojej i m atki na­
szej,

Ś. P.
F R A N C ISZ K I DOROSZ

będzie’ odprawiona. Mszą św,, 
w pójdedziałek, dnia ó-go m ar­
ca, w kościele- !św. Heleny, o 
godzinie 7 :3O rąnó.

Do jaknujliezniejszęgo współ­
udziału w nabożeństwie zapra­
sza :

S ta n is ła w  D orosz, mąż, wraz 
z dziećmi.

ciową i uprowadzi! swoją 2-let- 
nią córeczkę.

Boggess zeznał, że straszne­
go czynu odpuścił się w szale 
rozpaczy, kiedy żona, która ja­
kiś czas temu odeszła od niego, 
nie chciała do niego wrócić i od­
mówiła zaniechania procesu roz 
wodowego.

Swoją córeczkę Boggess po­
lecił przyjacielowi odwieźć do 
domu jego rodziców w poblis- 
kiem Bonham.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy syn i brat,pasz, ś. p.

ST A N ISŁ A W  P O C IA S K
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 2go marca, 1934 rpku, o godzi­
nie 10:00 rano, przeżywszy la t 20.

Pogrzeb odludzie się w poniedziałek, dnia 5go mjwea, o go­
dzinie 9:00 rano, z domu żłoohy pnr. 2143 No. 'Winchester Ave. 
do kościoła św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz św. Mojcieeha,

Na. ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

JHaria i Antoni, rodzice; Józef, Andrzej, E dw in , brac ia ; Ce- 
eylja, Janina, Glazłys, sio stry : S tan isław  F orysz i Z ofja Foriąslł, 
chrzestni rodzice: Jan  Zeiasko, Tom asz Szyszko, B ron isław  
W asielew ski, w u jo w ie ; M arja Zeiasko, M arjanna Szyszko i 
F ranciszka Sm arzew ska, Anna W asielew ska, ciocie, wraa z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Anton A. Ppciftsk, 1335 W. Chicago 
Ave. Teiefon Monroe 4643-7806.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną' w ia­
domość. i» najukochańsza żona moja, m atka nasza i siostra mo­
ja, Ś./p.

W E R O N IK A  T O K A R Z
(Z DOML TRO JAN)

członkini Klubu Straszęein — po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie pożegnała się. z tym światem, opatrzona św. bakrainentami, 
dnia Igo marca, 1934 roku, o godzinie 12:15 PO południu, prze- 
żyszy la t 31.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnią 5go marca, o go- 
dzinie S :3() rano .z domu żałoby pnr. 1539 Cornell ul. do kościo­
ła śś. Młofłziąnków, a sbgmUd pa cpientarz św. Wojcięohą,

Na ten smutny, obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

A ntoni, m ąż; Józefa, córk a . Jan. H enryk i F ranciszek , sy­
nowie; B ronisław a, siostra ; K arol K rzem ień, szwagier, wraz 
z całą, rodziną. ,

Pogrzebem zajmuje się Pinkos, 1481 W. Superior ul. Tel. 
Ilaym arket 0254.

AVszvstkim krewnym i zpajom ym  donosim y tę  sm utną  
ość. iż najukochańszy mąż mój, ojciec i  b ra t nasz, s. p.

wńa-
ijomość

J Ó Z E F  T . L E S N A W
członek Tow. C- 0'. F. grupa św. AYincentego Pererjusza nr. 174, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, opatrzony sw. 
Sakramentami, dnia 2go mąj-ea. 1934 roku, o godzinie J:4O rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wjorek, dnia 6go marca, o godzinie 
9ej rano, z domu żałoby, pnr. 4101 Marmora Ave. do kościoła 
St. Paschais. (6200 Irving Park Bied.), a stam tąd na cmentpiz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek ziipraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w e łck im  żalu pogriłżeni:

I^ okadja (z domu F a tz ) , żona; Jadw iga, I.eokad.ja i Ię o -  
nard, dzieci; W «ł.vsłg \V  H orn, zięć; Anna O swald I Franeisz- 
k-a W aite, s io s try : Ppawciszek, b ra t ; tJan (U w ąld  i J o je f W aite, 
szwagrowie: Pelagja, bratow a; L eokadja Horn,, wnuczka, wraz 
z całą rodżiną.

■ Pogrzebem zajmuje się Stanisław A. Brodziński, 1317 N. 
Ashland Ave. Brunswick 2767. ił

Wszystkim krewpym i znajomym dwioeigny tę  smutną wia­
domość. iż na jukochańszy wud nasz, ś. ,p.

JÓ Z E F KSIĄŻKOW SKI
członek Brąet.wa Mężczyzn Różańca Świętego, Siódmej Róży,- 
po iBugiej i ciężkiej chorobie, pożegnali się z  tym  światem, 
opaifuzony śiw. iSaikramentamt. dnia 2go ma.-rcai, 1934 roku, o go- 

' dżinie H ej rano, w podesizłjnm wieflsu.
Pogrzeb odbędzie się w  p^ndedziałeik, dnia 5go marca, o go­

dzinie 9:30 rano, z z-akłaidu po@rzeboweig0 F. Sadoiwskiego, pnn'. 
1845 N. Hęrm itagę Ąve, do koiśfcio-ła NajiSu7. M arji Panny Aniei- 
aktej a  stam tąd na cm entarz św. Woj-ętecha,

Na ten  san-ultny obrząrtetk zaipraszamy w®zj«itkieh krewnych
i znajomych, w  ciężkim ża’lu .pogrążoną.: n n n » w »KU U Z-JL N A,

Te®, BruuLSwick 2636.

I N  M E M O R I A M

Donosimy, iż w c®wart4 rocznicę śmierci męża mojego i oj­
ca naszego, śp.

ANTONIEGO WASIKOWSKIEGO
bedzie odprawiona żałobna Msza św., w niedzielę, dnia 4-go 
marca, o godzinie fit-ej rano, w kościele Najśw. M arji Panny 
Anielskiej.

- o  współudział w nabożeństwie u p rasza :
Joanna, żona ; w raz z dziećmi i rodziną.

IN  M EMORIAM
W-szystkiim krewnym i znajo­

mym donosimy tż  w pierwszą 
roczmieę śmierci najukochań­
szego syma 1 b rata naszego,

g p
A N D R Z E JA  TOMCZAK

będzaie odprawiona żałobna 
Msza. św. we wtorek, dnia 6go 
maircą, o godzinie 7ej rano, w 
kościele Najśw. Mairjt Panny 
od N ieustającej Pomocy.
R ok już uipłymął jak  p r w : B o­

ga powołany
Śpisz 'garem wiecznym synu j 

bracie kochiany,
Śmierć cię zabrała, rozłączył 

na.s Jok srogi,
Jednak tyś nie zapomniany sy­

nu i  bracie drogi,
Miejisoe tw e w sercach nąszycli 

opróżnione
I przez nikogo ple może być 

zapełnione.
Ztfi.wszcś słodko wsitominany, 

smutno nam bez ciebie.
Ijecz ufamy że połączymy się 

w nięhie.
O współudział w nabożeń­

stwie zap raszają :
Józef i Joann ą TonMMk. tfb- 

ctetee, w raz  całą  rodziną.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy ojciec 
i b ra t nasz,

§ . P.
A L B E R T  K O W A L E W SK I

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegua-ł- się ® tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 2go marea, 1934 ro­
ku, o godzinie 2:45 po połu­
dniu, w średnim wieku. Za­
mieszkiwał 4661 No. L« Ctaire 
ulica.

Zwłoki . spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym Jaua W oj­
ciechowskiego, pnr, 5325 W. 
Fullerton Ave.

. B liższa  szezegóły o pogrzebie 
podamy później.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Edm und, A lbert, Eleonora, 

dzieci ; Franciszek , K arol, Jan, 
bracia : Mal-janna, ( irzan, J ó ­
zefa  D rufke, Em il.ia Niepokoj- 
czyk, s io s try ; w raz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować 
Berkshire 2876.

Wszystkim krdwpym i 'zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadMiiość, iż najukochańsza 
córka moja i siostrą naążą,

Ś, P,
W Ł A D W Ł A W A  ZAIJKSKA 

(L ottie  Żale)
pó długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się ż tym światem, 
opatrzona, św. Sakramentami, 
dnia Igo marca, 1984 ręku, o. 
godainie 4ej rano, prąeżywązy 
la t 21.

Pogrzeb odb^lzie się w ponie­
działek. dnia 5gę marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr, 2252 śo. Ha.lifornia 
Ave. do kościoła św, Romańa,. a 
ita m tą d  na cmentarz św. Krzy­
ża w Calumet, 111.

Na ten smutny obrządek za- 
paszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anastastjg, m atka: S tefa n ja  
i M arta, có rk i; Ludwik i  Eu- 
genjusz, bracia, wraz z całą 

, i iwlzina I
Pogrzebowy Jan  J. Frnzyna, 

Telefon Rock. 4338.

Wszystkim krewnym i zna- 
j,ORiym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsz}* * * * & 7 
mąż mój; ojciec mój i b ra t nasz,

Ś. P.
B R O N ISŁ A W  Z L K O W SK I

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 2go marca, 1931 roku, o  
godzinie 1:15. po południu, w 
imdeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po* 
niedaiałek, dnia 5ge marcą, o 
godainię a:3O rano, z zakładu 
pogrzebowego. W. H. Nełls,- 928 
Milwaukee Ave. do kościoła św. 
Bonifacego, a stam tąd na cmen­
ta rz  św, Józefa, ,

Na test smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

P earl, żona; W illiam , syn ;  
Jadwiga., s io s tr a ; B olesław ’- i  
K onstanty , bracia: F ranciszeli 
O koniew ski, sz w a g ie r , w raz z 
całą ividziną.

REZO LUCJE
Członkinie Tow. Jedność i  

Zgoda, gr. 11 Związku Polek w 
Am., m ają zebrać się przed ko­
ściołem ŚW. Jakóba, w popie- 
działek. o godzinie 8:30 rano, 
ażeby oddać usługę, zmarłej 
członkini.

Ś. P.
K ATAR ZYNIE G ÓRECK IEJ

Rodzinie zm arłej zasyłamy 
wyrazy szczerego współczucia.

W alerja  Raczka, prez. 
A nna Szczepania, sekr.

M-saystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka i babcia nasza,

Ś. P.
T E K L A  ABRĄMOMTCZ

członkini Tow. św. Agnieszki, 
Z. K. L. No. 812 -i Niewiasta 
Różańca św; — po krótkiej 
dhorohie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 2go marca, 1934, 
roku, o godzinie 7 :30 rano, w 
podeszłym więku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek. dnia 6go marca, o godzi­
nie 9;30 rano, z domu żałoby, 
pnr. 8604 Esęanaba Ave. do ko­
ścioła Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. M arji Panny,, a stam ­
tąd na cm entarz św. Krzyża w 
Calumet Gity, Ili.

Na tón smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, W ciężkim żalu 
pogrążeni:

S ta n is ła w  i  W alen ty , syno­
wie ; W iktor ja  Sledzinska, M a­
rjanna Ł ask i, F ran ciszka  Gro- 
Jzieka, A n astazja  M urawska, i 
A ntonina C ichowska, c ó r k i; 
F ranciszek  M atuszyński, brat.; 
Ignacy S lw lzinsk i, Józef Laski, 
Antoni Grodzicki, Jan  M uraw­
sk i i S ta n is ła w  Cichowski, zię­
ciowie; F ron ciszka  i  E w ą, sy­
nowe; wnuki i wnuczki, w raz Z 
całą  rodziną.

Pogrzebow y Ląwrenc® W al- 
kowiak, §729 Com m ercial Avc. 
gągipąiw 4109.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziadek nasz,

S. P.
JO Z E F BENNA

członek Tow. Foręgterów św. 
Jadwigi. Ct. No. 918 — po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa- 
trziony św. Sakramentami, dnia. 
Igo marca, 1934 roku, o godzi­
nie 11:43 wieczorem, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb 'odbędzie się. w® "Un- 
rek, dnia 6go marca, o godzi­
n ie’ 9:39 rano, z domu żałoby 
pnr. 4713 '8. Lincoln ul. do ko­
ścioła św. Józefa, a stam tąd na 
cmentarz Zknartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijna.

Na .ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: ' ,

Teodor i F ranciszek , syno­
w ie : W a le r ja ,  Franciszka, Ma- 
rjaiuia. P aulina, A nastazja , Jó» 
zęfa, R pzalja  i  A gnieszka, Cór­
ki : M arta B enna, synow a; Jó­
zef Przybyła, Józef K uźm iński, 
Franciszek Jodłow ski, Józef 
W irtel, W illiam  Tom pson. Jó ­
zef N ątkow sk i, C zesław  W ło­
darski, zjęeio.wie; Agnieszka  
Benna. bratowa, wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodz.iną.

Pogrzebowy W. XI. Andzic- 
wicz. 1941 W, Cermak Rd.. Ga­
na] 1123.

IN  M EMORIAM
Donosimy krewnym i znajd-' 

mjun. bś " ''p ie rw sz ą  roczńjcę 
śmierci nujutochańszegn męża 
mojego i ojca naszego,

ń  p.
K onstantego Chw aszczew skiego
bęeteiie odprawiona żałobna 
Msza św. we wtorek, dnia 6go 
marca, o godzinie Gej rano, w 
kościele ów. Heleny.
Rok już upłynął w smultlku i 

żałobie, . -
Kiedy zwłoki twe m ężu i ojcze 

spoczęły tam  w grobie,
A smutek nasz wcale się pic 

zimniejlsizia.
Każde o totbie wsipomnieuie ból
- iiasz zwiękssea. ... -
Więc my wszyscy razem modły

zasyłamy,
I setnd.eężuie P»oga ze łzami bła­

gamy.
By cię mężu i ojcze drogi wziął 

do Siebie, • • -
I tyisiąoznle nagrodził tam w 

nleibie.
Gdzie i my pragniemy zobaczyć 

ciebie.
Do łiozu®go współudziału w 

nałK>żeńistwie ziapraiszają :
K atarzyna Chwaszcaew ska, 

ż o n a : F lorjan , A licja, W łady­
sław a  i Józefą , dzieci..

XX’gaystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż. najukochańsza ma­
tka nasza i  siostra moja,

& P.
K ATARZYNA GÓRECKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 2go marca, 1934 roku, o 
gotlzinie 5:39 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 5ge. marca, o go­
dzinie 8 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego A. R. Polerek,, 
5753 l-Tillertou Ave. do kościo­
ła  św. Jakóba, a stam tąd na 
cmentarz św. Józefa na parcelę 
familijntą.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 

. i. znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arjanna i Agnieszka, có rk i; 
Józef i E dw ard , sy n o w ie ; W il­
liam  K uhar, Ą rchie Ę ide, z ię ­
ciowie ; Józef Yarka, brat, wraz 
z całą rodziną.

Po in.f owacje telefonować 
Berkshire 64(19-6491.

XVszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
A L B IN  DO M BRO W SK I

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 1-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 5-ej rano,. przeżywszy 
la t 61.

Zamieszkiwał pn. 3849 South- 
pórt. Ave.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5-go marca, o 
godzinie • 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Hursen, pn. 929 
Belmont Ave., do kościoła św. 
Andrzeja, przy Addison i Pau­
lina ul. ; ■■ .... . ■

/  Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomydh, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

- Franciszka, żona; K arol, 
F ran ciszka  i R ozalja, dzieci; 
O scar D ohner i  John Kernp-
house, zięciowie; wnuk i wnu­
czki wraz z całą rodziną.

Wszystkim krownym i znajo­
mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz,

Ś. P. .
JA N  DYMON

po krótkiej i ciężkiej chorobie; 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia S-gó marca, 1934 roku, o 
godzinie 4:30 rąnp, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5-go'm arca, o 
godzinie 9-ej rano, z domu ża­
łoby pn.' 2740 W. 73-cia ul., do 
kościoła N atirity  o.f Blessed 
Motiher, 69 i u i Washtenaw Ave.; 
a stam tąd n a ' cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zn- 
praszamy wszystkich krewpyeh 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni : _

Apolonja, żona: Z ofja i Ma­
rjanna, có rk i; N orton Francis, 
zięć: Jan  i  Gieiui, w nuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy W. XI. Pomierski. 
Telefon Boulerard 4421. 3

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszą m at­
ka i babcia nasza,

S. P.
JÓ Z E FIN A  LAN DO W SK A

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 1-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 11-ej rano, w iwle- 
szłym -wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5-go marca, o 
godzinie 9-ej rano, z domu ża­
łoby pn. 4725 S. Komensky Ave., 
do kościoła Sw. Pankracego, a 
stam tąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego. —

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i . znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ix5on, Teodor, Jan i Józef, 
synow ie: H elena, W aler ją , Ma­
rjanna i H elena, synowe; Jan  
Jader, zięć; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą, rodziną. 3

Wszystkim -krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b rat nasz,

Ś. P .
W ŁAD YSŁA W  F . D O N A R SK I
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał siię z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, ; 
dnia 2go marca, 1934 roku, o 
godzinie 19:39; przeżywszy la 
4Q.

Dom żałoby pnr. 4014 N., Ot- 
towa ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
później.

W ciężkim żalu pogrążona :
R ozalja  D on arslia  (z domu  

Kwlling), żoną, wraz z całą fa- 
milją.

Pogrzebowy Klemundt, Tel. 
!rving 1212. •

ZA W IA D O M IEN IE

Wiazystfeiim krewnym i znajo­
mym Idoinaśaaniy tę  sm utną w ia­
domość, iż najulkoiehańszy mąż 
móji. ojciec i dziadek nasz,

S. P.
ADAM  K A LA S

po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
rolbie,, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen- 
bąinń,, d n ia . 2go marca, 1934 ro­
ku, o gódzinie 10:45 rano, w 
podeszłym wieku.

Dom żałoby por. 5207 New­
port Awe. Bliższe szczegóły bę­
dą podane później.

W ciężkim żalu pogrążeni:
M arja, żona, w raz z dziećmi 

i całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się A. 

Hupka, 3259 Roscoe ul. Kildare 
6974.

1
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W y sm ien ity  G a tu n e k  i S m a k

wo*t in«nSAŁADA'
T E A

“ Ś w i e ż a  z  O g r o d ó w ”

Obiad Na Jatro.
Zupa Włoska „Risotto”. 

Ozór Peklowany.
Puree z Groszku Zielonego. 

Opiekanki Ryżowe z Podlewą. 
Herbata.

Elegancka Suknia,

K oncert Dla Panny Baran Zapowiada  
Się Św ietn ie,

Chór Pań i Panien Echo, 
świadomy swego posłannictwa 
krzewienia pieśni i muzyki pol- 

X skiej, powziął myśl pospiesze- 
, ’ nia z pomocą finansową nad- 
' • zwyczaj utalentowanej pianist­

ce, pannie Alicji Baran, która 
snimo wysiłków o własnych za- 
sobach, nie może dokończyć 
studjów muzycznych. Na tenże 
to  cel chór Echo urządza dla 
niej wspaniały koncert benefi- 
Isowy, który odbędzie się w dru­
gą niedzielę marca (11-go) w 
gali Zjednoczenia.

W szeregu artystów takich, 
jak  wirtuoz-skrzypek p. Mi 
chał Wiłkomirski, śpiewaczka 
panna Jadwiga Furmaniak, p

Panna Jadzia Wołodko.

P R Y S Z C Z E
PIEGI

USUNIE

V E R V E N A
BALSAM MŁODOŚCI

W y g ła d z i  z m a rs z c z k i.  W y d e l ik a t -  
Di c e rę . P rz y n ie s ie  u r o k  i c z a r  m ło ­
d o śc i w a s z e j  tw a r z y .  D u ży  s ło ik  
51.50. K u p ic ie  w  k a ż d e j  p o ls k ie j  
a p te c e  lu b  p isz c ie  a lb o  z g ło ś c ie  s ię  
do

V E R V E N A  C O .
1670 W. Bivision St., Chicago

V JER V EN A  P R O G R A M  
K A D JO W Y

W  p ią t k i  o  5 te j  w ie c z o r e m , W G E S ,  
1360 K i l . ;  w  s o b o t y  o  6 t e j  w ie c z o ­
r n i ,  W G E S ; w  n ie d z ie lę  o 4 :3 0  p o  

.p o łu d n iu  —  W G E S .

ładna popołudniowa
■ SU K IE N K A .

A nnę A dam s M odelko 1785.

N abyć m ożna ty lko  w  w ielk ościach  
M  16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 40, 42. 
N a  w ie lk ość  16 potrzeba 4  ja rd y  39 
ca lo w ej m aterji.

P rosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
J3ENTÓW (13) w raz z kuponem  na  
którym  należy  w yraźn ie  w yp isać  i- 
nłe i  nazw isko, adres i num er faso- 

Bu i  w ielkość.
Z am ów ienia przysy łać  na adres: 

D zien n ik  Chicago, 1485 W. D lvl- 
lion Street, C hicago, III.

K ATALOG MÓD, p rzed staw iający  
najn ow sze  fa so n y  popołudniow ych, 
_ ortw oych i  dom ow ych sukien, 
lam skiej bielizny, kosztu je  tylko  
T Ę T N A ŚC IE  . CENTÓW . K atalog  
fraz z jednem  m odełkiem  DW A- 
IZIEŚC IA P IĘ Ć  CENTÓW .

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Im ig i  N azw isko

Adres

Miasto

Stan ..

S. Milewicz, tenor i panna Ali­
cja Baran, pianistka, weźmie 
również udział w programie 
koncertu bardzo uzdolniona 
pianistka i tancerka klasycz­
na, panna Jadzia Wołodko, — 
która odtańczy kiłka tańców 
klasycznych.

Z licznych występów na Po- 
lonji i przed szerszą publicz­
nością amerykańską, panna 
Wołodko zdobyła uznanie wro­
dzonym artyzmem, w oddawa­
niu najtrudniejszych kompo­
zycji imaginacją oraz pełnią 
wdzięku i gracji. 'Studja ta­
neczne panna Wołodko konty­
nuuje pod znakomitem kierów 
nictwem Eleonory Błock, któ- 
rej występy w chicagoskiej o- 
perze wysunęły na czołowe 
miejsce w amerykańskim świe 
cie artystycznym, jako inter- 
pretatorkę tańców klasycz­
nych i nowoczesnych. Talent 
panny Wołodko uwidacznia się 
nietylko w tańcu, ale zarazem 
w pedagogice muzycznej. Po 
kursach przygotowawczych w 
najlepszych tutejszych kon- 
serwatorjach, panna Jadzia u- 
częszczała na kurs muzyki i 
sztuki na uniwersytet North­
western, a po skończeniu te­
goż, sprawowała posadę nau­
czycielki gry fortepianowej w 
,,University of Musie,” na k tó ­
rego czele stał p. A. Skalski, 
wybitny muzyk i pedagog. O- 
becnie panna Wołodko prowa­
dzi prywatną szkołę pianisty- 
ki, pn. 1337 N. Maplewood ave.

Przy tak dobranym składzie 
artystów, jak również przy u- 
działe Chóru Echo, możemy 
być pewni, iż koncert będzie 
postawiony Rzeczywiście na 
wysokim poziomie artystycz 
nym, a cel, na jaki koncert 
powyższy zostaje urządzony 
winien ściągnąć do sali Zjed 
noczenia na dzień 11-go mar­
ca, jak najszerszą publiczność. 
Należy jeszcze zaznaczyć, iż 
wszyscy artyści i artystki bio 
rący udział w koncercie, wy­
stępują bezinteresownie.

Jutro Zabawa  
Kostkowa

Leg jo n u  Pań,
Jutro, dnia 4go marca, o go­

dzinie 7 :30 wieczorem odbędzie 
się poprzednio już zapowiadana 
zabawa kostkowa urządzana 
staraniem członkiń Legjonu 
Pań w sali Oaza,, mieszczącej 
się pnr. 1250 Milwaukee ave. 
Komitet zabawy czyni przygo­
towania, aby zabawa była na­
leżycie urozmaicona i pomyśl­
ną. Zapraszają one przeto wszy­
stkich sympatyków i miłośni­
ków zabaw, aby łaskawie przy­
czynili się do uświetnienia tej 
zabawy i poparli ♦należycie cel 
zabawy tej z której dochód 
cały będzie przeznaczony na po­
trzeby Weteranów Armji Pol­
sko-Amerykańskiej .

Polski chór dostał pierwszą 
nagrodę.

Boston, Mass. — Sławny już 
dzisiaj, licznemi zwycięstwami 
bostoński chór „Lira,” zdobył 
nowe łaury, dostając pierwszą 
nagrodę w międzynarodowym 
konkursie śpiewaczym w Sym- 
phony Hall w Bostonie.

Zupa Włoska „Risotto”. 
Ugotować na rosole pół fun­

ta ryżu na szybko. Do rondla 
dać łyżkę masła, łyżkę mąki, 
dwie uncje utartego parmeza- 
nu i zasmażyć na wolnym og­
niu, aby się zrumieniło, potem 
dodać trzy lub cztery poddu- 
szone i przetasowane pomido­
ry* Wsypać ryż, wymieszać 
wszystko razem i podlewając 
po trochu rosołem dusić na 
wolnym ogniu. Na pół godziny 
przed podaniem zalać resztę 
rosołu i zaprawić pół kwartą 
kwaśnej śmietany.

Ozór Peklowany. 
Ugotować marynowany ozór 

z jarzynami i cebulą, gdy już 
prawie miękki, obciągnąć z 
niego skórę i pozostawić niech 
wyziębnie. Potem naszpikować 
na gęsto w trzy rzędy wędzon­
ką, położyć na brytwannie i 
piec w piecu dodawszy trzy 
łyżki rosołu i kilka łyżek kwaś­
nej śmietany, któremi często 
ozór polewać. Gdy się wędzon­
ka na wierzchu zaczyna rumie­
nić, posypać go mąką i oblewać 
sosem, a gdy się sos zaciągnie, 
pokrajać go w plastry, obłożyć 
krokietami z kartofli i oblać 
sosem w którym się piekł. 
Puree z Groszku Zielonego. 
Kwartę wyłuskanego grosz­

ku zielonego ugotować w sło­
nej wodzie. Gdy, miękki, odce- 
dzić, wsypać cukru do smaku, 
doddać łyżkę masła i dusić 
przez 15 minut. Potem przeta­
sować przez durszlak lub sito, 
rozrobić z kilkoma łyżkami 
słodkiej śmietanki i podać do 
stołu.
Opiekanki Ryżowe z Podlewą.

Na dwie filiżanki ugotowa­
nego, ostudzonego, ryżu — dwie 
filiżanki kruszonego chleba, 
dwie łyżeczki cukru, dwie ły­
żeczki' oliwy lub Crisco, jedną 
łyżeczkę soli, nieco cynamonu, 
dwa ubite jajka i jedna fili­
żankę gorącego mleka; robić z 
ciasta wałki i paluszki, onu- 
rzawszy w jajku i tartych su­
charkach, piec je w gorącej o- 
liwie. Podawać z masłem mig- 
dałowem lub rzepakowem.

RADA PRAKTYCZNA.

R ozdarte m iejsce  w  ubraniu  
m oże być tym czasow o za ła tan e  
lepkim  plastrem .

DR.

W;

Suknia  pow yższa je s t  zrobiona  
z popielatego a tla su , którego j e ­
dyną ozdobą są  szeroko okryte  
ram iona.

Panie Czynią 
Przygotow ania  

Do Zabawy.
Pom. Stów. Pań przy Stów. 

Dentystów Polskich czyni ener­
giczne zabiegi i przygotowania 
do uirząidźenia. zabawy kostko- 
wo-karcianej. Zabawa ta  odbę­
dzie się w pięknej sali Congress 
hotelu zwanej' „Florentine 
Room”, dnia 2 Igo marca. Pod­
czas- zabawy tej będą podawa­
ne smaczne przekąski oraz 
przeznaczone zostały bardzo 
piękne i cenne premje do każ­
dego stolika i sporo nagród 
zwanych ,-,door prizes”. Główną 
jednak atrakcją tej zabawy bę­
dzie coś niezwykłego i niespo­
dziewanego co wprowadzi 
wszystkich uczestników zabar 
wy w niemałe zdumieńie, lecz 
o tern dowiemy się dopiero na 
zabawie. Bilety po bardzo 
przystępnej cenie można naby­
wać od kilku pań czynnych w 
komitecie zabawy jak od panny 
Marji Biedke, z którą komuni­
kując się należy wołać Avenue 
3636, albo telefonować Bruns­
wick 401 Oi do panny Katarzyny 
Śmiałek. Resztę komitetu zaba­
wy tworzą następujące panie: 
F. G. Biedke, W. Goglińska i

STAPINSKI
O K U LISTA

T y s ią c e  o só b  o tr z y m a ło  o d e m n ie  u lg ę  w  w y p a d k a c h
s ła b y c h  oczu. — D la c z e g o  W y  m a c ie  c ie rp ie ć ?
1551 W . D IV IS IO N  UL. i  A SH L A N D  AVE. A r m it« Ke 2464
G O D Z IN Y : 9:30— 8:00: w  ś ro d ę , 9:30— 6:00; w  n ie d z ie lę  ty lk o  za  u m ó ­

w ie n ie m .

H O U S E H O L D  A R T S
Orlice

H Ifell 'Jjrooks

■U CmbroPer 
Qifis with 

~ Qu.ai.nt 
Grois-stitcb

P altem
5 0 2 9

W  m odełku 3029 znajdziec ie  cztery  w zory około 4 K x 8  ca.Ii i  sześć w ią ­
zanek około  2 ca li w ysokości, su g estje  kolorów, in struk cje  do uk ładan ia  jar 
koteż ilo ść  m aterji do zrob ienia  tych  artyku łów . Cena m odelka 10 centów .

P rosim y przysłać  d ziesięć  cen tów  (10) w raz z kuponem , na którym  na­
leży w yraźn ie  n ap isać  im ię  ł  nazw isko, adres i  num er m odelka.

Z am ów ienia p rzesy łać  n a  a d res: D zien n ik  Chicagoski, 1455 w ,  D iyision  
Street, Chicago, Illin o is .

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA
I

N o .............. .. (A lice  B rooks)

Imię i Nazwisko............... .................................

Adres . . ............................................................

Miasto .................... ................... ............. stan
!■« ■»«*«!»« « UMCtaaKJta

Z Paraf ji Matki Boskiej 
od Nieust Pomocy 

na Bridgeport
Tow. Boskiego Serca Jezusa 

będzie miało miesięczne posie­
dzenie o godz. Lej po południu. 
Tercjarze odbędą swe posiedze­
nie jutro o godz. 2-ej po połu­
dniu. Dzisiaj wieczorem przy­
stąpią do spowiedzi następują­
ce towarzystwa: Tow. Dziewic 
Różańcowych i Dzieci Marji, 
Terc jarze, Bractwo Matki Bo­
skiej od Nieustającej Pomocy, 
Córy Izabeli i Camp Fire Girls. 
Te towarzystwa przystąpią do 
wspólnej Komunji św. jutro o 
godz. 7:30 rano. Dziewice Ró­
żańcowe i Dzieci Marji naj­
przód odmówią różaniec, a po­
tem odbędą posiedzenie w po­
niedziałek, o godz. 7 :30 wieczo­
rem.

Baczność parafjanie! Dnia 
ligo  marca w naszej sali para­
fjalnej odegrany będzie dramat 
po raz pierwszy w tym roku.— 
Dramat ten odegra chór para- 
fjalny św. Cecylji. Tytuł dra­
matu jest „Dzieci Wdowy”. — 
Wszystko zapowiada się jak 
najlepiej. Przyjdźcie na to 
przedstawienie a będziecie za­
dowoleni.

*
Wielki bazar pąrafjalny roz- 

pocznie się dnia 21go marca i 
trwać będzie przez trzy dpi t. j. 
d. 21go, 22go i 25go marca. — 
Bazar teń odbędzie się w sali 
parafjalnej. Przyjdźcie, a nie 
pożałujecie.

Zadziwiający Skutek. 
„Przez przeszło dwa lata 

dwoje naszych dzieci cierpiało 
na zaburzenie trawienia. Da­
waliśmy im różne rodzaje łe-- 
karstw i wydaliśmy wiele pie­
niędzy, lecz bez skutku,” pisze 
p. Gust. Capizzi z Lodi, N. J. 
„Wów-dzas pewien przyjaciel 
poradził nam użyć stare, pewne 
lekarstwo rodzinne, Dra. Piotra 
Gomozo. Wywarło ono zadzi­
wiający skutek w bardzo krót­
kim czasie. Byłem naprawdę 
zdziwiony postępem, jaki dzieci 
czyniły podczas używania tego 
lekarstwa.” To przez czas wy­
próbowane lekarstwo ziołowe 
korzystnie działa na czynności 
żołądka, pobudka trawienie i 
wzmaga apetyt. Ponieważ nie 
zawiera ono -szkodliwych che- 
mikałów, można je bezpiecznie 
dawać dzieciom i niemowlętom, 
które lubią je brać z powodu 
jego przyjemnego smaku. Go­
mozo można nabyć jedynie u 
agentów miejscowych, specjal­
nie mianoyyanych przez firmę 
Dr. Petęr Fahrney & Sons Co., 
2501 Washington Blvd., Chi­
cago, 111. (ogł.) J

STRÓJ.

Przew. Ks. Prałat. Bona do­
piero co ukończył misję św. na 
Piotro Pawłowie. W niedzielę 
rozpoczyna misję św. w parafji 
św. Konstancji.

W zeszłą niedzielę nasi' skau­
ci urządzili wieczorek rozmai­
tości. Wszyscy, którzy byli nań 
obecni przyznać muszą, że na 
si skauci wywiązali się ze swe­
go zadania bardzo dobrze. — 
Skauci zaszczyceni zostali o 
becnością zacnych gości, a mia­
nowicie : dwóch poruczników 
dwóch majorów i dwóch kapi­
tanów armji amerykańskiej.— 
Na początku przedstawienia 
przemówił kapelan skautów ks. 
Edward Radwański; w swej 
krótkiej mowie zachęcał rodzi­
ców, aby zapisywali swych 
chłopców do skautów. Na za­
kończenie przemówił Ks. Pra­
łat Bona.

panna; Helena S-kudnig. Komitet 
powyższy złożony z energicz­
nych i czynnych pań zaprasza 
szanowną publiczność o jaknaj- 
liczniejsze poparcie tej zabawy 
bardzo pięknie się zapowiada­
jącej.

Bliższe szczegóły będą poda­
ne później.

Z Town of Lakę.
Kto żyw, niech idzie zoba­

czyć jutro, w niedzielę, dnia 
4-go marca., piękną sztukę lu­
dową pt. „Synobójca,” dramat 
w 4 aktach, który zostanie 0- 
degrany przez zepsół arty­
styczny, w sali Słowackiego, 
przy 48-ej i Paulina ul. Będą 
dwa przedstawienia, jedno o 
godzinie 2:30 po południu, - -  
drugie o 7 :30 wieczorem. Trzy 
akty bardzo wesołe, zaś czwar­
ty akt kończy się dramatem, 
kiedy rodzice po pijanemu, 
nieświadomie mordują własne­
go syna, młodego księdza, aby 
go ograbić z pieniędzy, na za­
płacenie długów i na wódkę. 
Dowiadując się na drugi dzień 
kogo zabili, rodzice wpadają w 
rozpacz i obłęd. Pióro nie jest 
w stanie opisać tej rozpaczy, 
kiedy matka się dowiedziała, 
że zbroczyła ręce w krwi włas­
nego syna, który mógł być po­
mocą i chlubą na całe życie.— 
Nie omińcie, lecz zobaczcie tą 
sztukę. IDla wygody publicz­
ności, aby uniknąć natłoku, ka­
sa będzie otwarta o godzinę 
wcześniej.

Oszczędna para zakochanych.
Topeka, Kas. — Do klerka, 

miejskiego w Topeka, zgłosiła 
się para narzeczonych z zamia­
rem wzięcia ślubu. Klerk zażą­
dał zwykłej opłaty $3.50. Tak 
drogo? — zdziwili się narze­
czeni. Byli przygotowani zapła­
cić nie więcej jak $3. Panna 
młoda, po krótkiej naradzie z 
narzeczonym, zaopinjowała, że 
„trzeba poczekać, aż śluby w 
Topeka potanieją.”

KLINIKA NA CHOROBY 
NÓG.

W przyszły poniedziałek i 
wtorek, odbędzie się w kance- 
larji dr. A. Błaszczyńskiego, 
pn. 1200 N. Ashland ave„ na 
3-ciem piętrze, pokój No. 306, 
klinika na wszelkie choroby 
nóg. Klinika będzie się odby­
wała w'oba dni od godziny 10 
rano, do godziny 8-ej wieczo­
rem. W tych dniach dr. Błasz- 
cztyński udzieli egzaminacji i 
porady zupełnie bezpłatnie.

Diwa jest to śpiewaczka albo 
aktorka ulubiona przez publicz­
ność.

P ow yższy strój sportow y poń­
czoszkowej roboty jest kom bina­
cją kolorów granatow o-czarnego, 
lub kannazynow o-białego, którego 
ozdobieniem  są  guziki i stosow ny  
pasek.

Z H e le n o w a .
Znane na Helenowie Kółko 

Literacko - Dram. im. S. Wys­
piańskiego, gr. 30, Z. P. K. L. 
D„ odegra piękną sztukę pt. 
„Klub Kawalerów,” pióra Ba­
łuckiego. Jest to komedja w 3 
aktach, w której udział biorą 
dobrani amatorzy. Przedsta­
wienie odbędzie się w sali Sy­
nów Wolności, 1042 N. Damen 
ave., w niedzielę, dnia 11 mar­
ca. Początek' o godzinie 7:30 
wieczorem. W skład komitetu 
przedstawienia wchodzą: W. 
Pacewicz, J. T. Zurad ,W. An- 
drus i panny J. Świątek i E. 
Kozioł.

„Dziki człowiek” w Kanadzie.
Montreal, Que. — Otrzyma­

no tu wiadomość, że jakiś ol­
brzym, dziki człowiek, terory- 
ziuje mieszkańców Harrison
Mills, blisko Vancouver. Wia­
domość ta dała podstawę do 
wskrzeszenia legend o zagi­
nionej rasie „włochatych ludzi 
gór,” zamieszkujących ongiś 
owe okolice.

Uczta dla dzieci w Colorado. 
Denver, Colo. — Federalna 

Ratunkowa Korporacja Nad­
wyżek Produktów oznajmiła, 
że ma do dyspozycji 704,000 
doz oleju rycynowego dla nie­
dożywionych dzieci w Colora­
do. Na pociechę dzieciom do­
dano, że olej jest zaprawiony 
miętą i wcale nieźle smakuje.

Stracenie mordercy dziecka. 
Ossining, N. Y. — Lloyd

Prince, Murzyn, został straco­
ny w krześle elektrycznem za 
morderstwo dokonane przed 
rokiem ha 6-letniej Helenie 
Sterler w piwnicy domu czyn­
szowego w Brooklynie.

Centa za złamane serce. 
Baltimore, Md.—Ława przy­

sięgłych przysądziła 1 cent p. 
Hattie C. Reilly, która skarży­
ła II, Hillwooda o $75,000 za 
złamanie obietnicy małżeń­
stwa. '

POLSKIE STOWARZYSZENIE OPIEKI 
SPOŁECZNEJ ROZWIJA DZIAŁALNOŚĆ 

NA SZEROKĄ SKALĘ.
Zakres planowanych Prac Społecznych postanowiony będzie na 

poniedziałkowem zebraniu Przedstawicielstwa Polskiego 
w Klubie Union League, w śródmieściu.

Na skutek odezwy wystoso-
wanej w tym tygodniu przez 
naczelny komitet wykonawczy, 
w skład którego weszli pp. Pa­
weł Drzymalski, F. P. Garba- 
rek, Marcin Górski, Marjan G. 
Kudlick, Leon C. Nyka, Max 
M. Nowak, Józef Przydatek, 
Wojciech F. Soska i Juljusz F. 
Śmietanka, odbędzie się w na­
stępny poniedziałek wieczorem 
dnia 5 marca, w klubie Union 
League, 65 W. Jackson blvd„ 
blisko Clark ul., wspólny obiad 
i połączone z nim posiedzenie 
Komitetu 'Ochotniczego ze 100 
czołowych reprezentantów spo- 
eczeństwa polskiego w Chica­

go, wraz z całą dyrekcją Stów. 
Opieki Społecznej.

Mowę programową wypowie 
w tym celu specjalnie zapro­
szony gość wieczoru, p. Wm. J. 
Bogan, naczelny kierownik 
szkół w Chicago. Tematem mo­
wy będzie problem najdotkli­
wiej piekący nasze umysły — 
„Dziatwa i młodzież nasza oez

opieki społecznej w obliczu 
tenidencyj kryminalnych.”

Nasi liderzy społeczni złożą 
relacje z postępu, jaki dotych­
czas zrobiono dla zrealizowa­
nia planu rządowego, mające­
go na celu przebudowę naszych 
dzielnic zaniedbanych, na spo­
sób nowoczesny, z uwzględnie­
niem wymagań zdrowotnych i 
kulturalnych.

W obradach przewidzianych 
programem tego niezwykłego 
zebrania, spodziewany jest u- 
dział. naszego duchowieństwa 
i prasy naszej, sędziów naszych 
i liderów politycznych, przed­
stawicieli i reprezentantek na­
szych wielkich organizacyj, ja- 
koteż zrzeszeń ideowych, dziel­
nych pań z towarzystw, profe­
sjonalistów, kupców i przemy­
słowców, słowem wszystkich, 
którym dobro nasze społeczne 
leży na sercu.

Obiad , podany będzie pun­
ktualnie o godzinie 6:30 wie­
czorem.

DR. ADAM BŁASZCZYŃSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
122?  N ,A S H L A N D  A V E . NU 3  P lę t r u c  —  P o k ó j  306. T E Ł . B R U N S W IC K  7208. 

G o d z in y  od  2— 6 i 7— 9 w ie c z ó r .  W  ś r o d y  w ie c z c r e m  i ś w ię t a  z a m k n ię te .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.
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Chirurgja jest to leczenie za 
pomocą robienia operacji, cięć, 
opatrunków, wypaleń i innych 
rękoczynów. .

S IW E  W Ł O S Y
są  n iepożą-dane. T R IN K O Ł IS H , p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  fn r b a , p rz y w ró c i 
k o lo r  l p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  
a  łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  T R IN K O ŁTN H  
Ł A B O R A TO R Y , 4240 A r m ita g e  A ve., 
C h ica g o . W y ś le m y  p o c z ta . Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i $1.35.

6 1 Ó

M ODNA SU K IE N K A  
Z ŻAK IEC IK IEM .

M odelko 619.

Zam ówić m ożna w  w ielk ościach  14 
16, 18, 36, 38, 40. N a  w ielk ość 1( 
potrzeba 4-M jarda  39 calow ej mate- 
rji.

Prosim y przysłać PIĘTNAŚCIE  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy w yraźn ie  w ypisać i- 
tnię i  nazw isko, adres i  num er fa so ­
ny i w ielkość.

Zam ówienia przysyłać na adres: 
D ziennik Chicago, 1455 W. D I d  
sion Street, Chicago, III.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fason y  popołudniow ych  
sportw oych i  dom owych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkiem  D W A­
DZIEŚCIA P IĘ Ć  CENTÓW .

’ PROSZĘ O NADESŁA- J 
NIE MODELKA
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Paryż P rzedstaw ia Niemcom 
Io w ę  W arnaki Zbrojeń.

Paryż, 3 marca. — (Prasa 
Stew.) — Rząd francuski posta­
nowił. wczoraj, że żądania Hit­
lera w sprawie zbrojeń nie mo­
gą być przyjęte przez Francję, 
chyba, że Niemcy przedstawią 
odpowiednie gwarancje, że pod­
porządkują się pod ogranicze­
nia zbrojeń, jakie będą przyję­
te przez Ligę Narodów.

Francja zamierza, zwrócić się

o pomoc Wielkiej Brytanji na 
wypadek, gdyby Niemcy złama­
ły taką umowę.

Plany zbrojeń Francji i wa­
runki, jakie Francja ma przed­
stawić Niemcom, znajdują się 
w rękach wysokich wodzów ar- 
mji francuskiej. Po opracowa­
niu tych planów przez genera­
łów francuskich, plany będą od­
dane rządowi francuskiemu do 
zaakceptowania.

1,000 Nauczycielek i Nauczycieli 
n Gubernatora.

Maszerująca Delegacja Dopomina Się W ypłacenia Pensyj.

Prezydent zaproszony do 
Alaski.

Washington.—Delegat Did- 
mond, demokrata z Alaski, — 
wręczył Prezydentowi Roo-se- 
veltowi formalne zaproszenie, 
by odwiedził Alaskę podczas 
projektowanej podróży na za­
chód tego lata.

Młynarczyk zabity przy pracy.
Ware, Mass. — Zmarł w tu­

tejszym szpitalu Franciszek 
Młynarczyk z ran odniesio­
nych przy pracy w fabryce, — 
gdzie uderzyło go spadające 
ciężkie metalowe pudło.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKI M.

KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDA?

AUTOMOBILE AUTOMOBILE IN T E R E S A DOMY I ZAMIANA DOMY I ZAMIANA

P R A C A

r a Z W G Z IU K  SPOSOBNOŚĆ
Z n o w u  o f ia r u j e m y  t e  n a j w ię k s z e  t a n io ś c i  w  p r a w ie  n o w y c h ,  z a b r a n y c h  
z a  d łu g , a u t o m o b ila c h .  P o p a tr z c ie  n a  n a s z e  c e n y .  N ie  m o g ą  b y ć  p o r ó w n a ­

n e  w  m ie ś c ie  C h ic a g o .
K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  o d  n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n ą  g w a r a n c j ę  n a  90 d n i  

o r a z  m a c ie  7  d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  n u to m ó b i la  d a r m o . 
G w a r a n tu je m y  K a ż d e  Z a k u p n o . N a s z e  I m ię  W a s z ą  G w a r a n c ją .

P r z y jm u je m y  S t a r e  A u ta  w  Z a m ia n ę  —  D a m y  L ib e r a ln e  W a r u n k i,

NA SPRZEDAŻ sta.ro .wyrobiony 
skład herbaty, kawy i groserji. Do­
bra sposobność dla nowego. Armitage 
1838. 3

Tysiące chicagoskich nau­
czycielek i nauczycieli dzisiaj 
wyjechało do Springfield, aby 
tam prosić gubernatora Henry 
Homera o przelanie podatku za 
likiery i podatku ze sprzedaży 
na zapomogę dla szkół. Guber­
nator już dawniej ogłosił, że 
jest przeciwny takiej zmianie 
podatków.

Przy narożniku Harlem ave. 
i 47ej ulicy dzisiaj, o godz. 4:30 
rano zebrała się spora gromad­
ka wycieczkowiczów, którzy w 
automobilach odjechali do

Springfield, gdzie stanęli w 
porze obiadowej. Na czele ich 
stanął Jan Fewkes, przewodni­
czący komitetu wolontarjuszy. 
Dla tych, którzy nie posiadają 
własnych automobilów wysta­
rano się o autobusy. Ale za jaz­
dę zapłacić muszą wycieczkowi­
cze.

Fewkes telegraficznie powia 
domił gubernatora o tern, że ja ­
dą gromadnie do stolicy stanu, 
aby prosić go o pomoc w uzys­
kaniu zaległych pensyj. Odpo­
wiedzi jednak na ten telegram 
do tej pory nie otrzymano.

POTRZEBA sprzedawaczy artykułu 
religijnego na Wielki Post. Każda ro­
dzina zakupi. Kostat 2Oc. -Sprzeda jecie 
za 3óc. Można sprzedać 20 w bloku. 
Niema koukuirenicji. Boulerard Airt 
Publisherą. 132 N. Clark ul. - 8

ŻADNE wykształcenie nie jest kom­
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.00, kroju albo na parowej 
maszynie. Chicago School, 323 So. 
Franklin ulica. Webster 3553. xxx

POTRZEBA tfsaanotoej 'kobiety do po­
mocy w ogrodzie warzywnym. In te­
resowanie niech ipiaaą. Pr. Safka, De- 
caitur, Mich. R. 3.
POTRZEBA kobiety lub dziewczyny 
do składu wędlin, dośfwialdeaooa ma 
pierwszeństwo. 1538 Milwaukee Ave. 
Telefon Humiboihdt 4488.
POTRZEBA dziewczyny do pracy. 
Mały apartam ent. Jedno- dizieoko. Do­
bry. dom. Pozostać nocami, $3. 2936 
Waibamsia Ave. —> Brunswick 5238. 
Fam®. 5

G R A H A M  n a jp ó ź n ie js z e g o  1931 D e 
L u x e  S ed an . S am o c h ó d  te n  b y ł b a r ­
dzo m a ło  u ż y w a n y  i j e s t  a b s o lu tn ie  
j a k  n o w y . G w a ra n to w a n y  
j a k  n o w y . N a s z a  c e n a  t y lk o  Sr 
P O N T IA C  193 L S ed an . S am o ch ó d  b y ł 
b a rd z o  m a ło  u ż y w a n y  i j e s t  j a k  n o ­
w y. G w a ra n to w a n y  n a
90 d n i. T y lk o .......................
OLDSM OBILEJ D e L u x e  n a jp ó ź n ie j ­
sz e g o  1931 m o d e lu  se d a n . .Jak  now y. 
B y ł o le jo w a n y  i s m a ro w a n y  
eo 500 m il. T y l k o ............
D O D G E  D e L u x e  n a jp ó ź n ie js z e g o  
1931 m o d e lu  se d a n . N ie m o ż n a  o d ­
ró ż n ić  od n o w e g o . B y ł w ła s n o ś c ią  
z n a n e g o  b a n k i e r a  P o s ia d a  6 d r u c ia ­
n y c h  k ó ł i o p o n y  j a k  n ow e. M usi- 
c ie  zo b acz y ć  a b y  c a łk o w ic ie  
Ocenić. N a s z a  c e n a  ty lk o

A U B U R N  D E  L U X B  n a jp ó ź n ie js z e g o  
1931 m o d e lu  S ed an . J a k  n o w y  w  
k a ż d y m  sz czeg ó le . M a lo w a n ie  i m o ­
to r  b ez  w a d u . J e ż d ż o n o  &3M&C 
n im  b a rd z o  m a ło . T y lk o

H U D SO N  D E  L U X E  1931 S ed an . M a 
6 d ru c ia n y c h  k ó ł  i o p o n y  p r a w ie  n o ­
w e. M a lo w a n ie  bez  z a d ra -  
śn ię c ia . D o b ry  n a  la ta .  T y lk o * ? *3̂ 3̂
LA S A L L E  n a jp ó ź n ie js z e g o  1930 
m o d e lu  S ed an . J a k  n o w y  w  
k a ż d y m  sz c z e g ó le . T y lk o

B U IC K  p ó ź n e g o  1930 m o d e lu  se d a n . 
W  b a rd z o  d o b ry m  p o rz ą d -  
k u . T y lk o  ............................ .... .
C A D IL L A C  p ó ź n e g o  1931 m o d e lu  śe -
d a h . J a k  n o w y . G w a ra n to -
w a n y  j a k  n o w y . T y l k o . . .  . *?̂p/3

Posiadam y rozm aite inne. P rzyjm ujem y w asz stary  autom obil w  zam ianę. 
D am y liberalne w arunki i d ługo czasu do zapłacenia.
O tw a r te  c o d z ie n n ie  i  w  u ied z-ic lę  d o  S c j w ie c z o r e m .

Sąuars Seal Auto Finanse Go., 2529-35 N. Grawford Ave.

Elihu Root Atakuje 
Poprawkę o Pracy

Dzieci.
New York, 3. marca. — Eli­

hu Root, były sekretarz stanu, 
' wyraził wczoraj swoją opozy­

cję w stosunku do proponowa­
nej poprawki konstytucyjnej 
zabraniającej zatrudniania ma­
łoletnich w przemyśle. P. Root 
opiera swoją krytykę głównie 
na tej podstawie, że prawo sta­
nowi pogwałcenie zasady lokal­
nego samorządu.

Pan Root powiada, że propo­
nowana poprawka dałaby kon­
gresowi władzę zmuszania lud­
ności każdego stanu do trzyma­
nia się jednego sposobu wycho­
wywania dzieci. Zaś prawo re­
gulowania stosunków rodzin­
nych podpada i powinno podpa­
dać pod prawo lokalnego samo­
rządu.' Tego rodzaju zmiana w 
fuńSamentalnem prawie ame- 
rjkańskiem nie może być zda­
niem p. Roota przyjęta bez 
wyrzeczenia się zasady lokal­
nego samorządu, na której ca­
ły tutejszy, system spoczywa.

Lutnia jest to instrument 
muzyczny strunowy, podobny 
do gitary.

Prezydent Ma Nowy 
Plan Dla Filipińczyków.

Washington, 3. marca. — 
Przy ostro podzielonej opinji w 
kongresie, Prezydent Roose- 
velt, w specjalnem orędziu, re­
komendował wczoraj danie do­
datkowego czasu wyspom Fi­
lipińskim do przyjęcia niepod­
ległości zapewnionej im pra­
wem Hawes-Cuttinga i zapro­
ponował, aby Stany Zjedn. wy- 
rzekły się prawa utrzymywa­
nia na wyspach baz militar­
nych.

Prezydent zaproponował rów 
nież układy odnośnie do projek­
towanej bazy morskiej.

Prawo Hawes-Cuttinga, któ­
re kładzie podwaliny pod nie­
podległość filipińską w 10 lub 
12 latach, upadło z początkiem 
tego roku, ponieważ legislatu- 
ra wyspiarska zaniedbała go 
ratyfikować.

, W kongresie wprowadzono 
bezwłocznie bil przedłużający 
czas akceptowania oferty nie­
podległościowej do 1. paździer­
nika, jak to zalecił Prezydent
w swojem orędziu.

-------  .......—
Djadem jest to ozdobna prze­

paska na głowie, noszona po 
nad czołem, oznaka książęca.

POTRZEBA dwóch sprzeilawaray ja- 
koteż (tiruick drivers), muszą mówić 
po polsku i angieifeku, żonaty męż­
czyzna ma pierwszeństwo. 3028 N. 
Crn: nil Ave.

POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych do. przyszywania „frontów” na 
pralnych surm iach. iSailyerstine, 1351 
Milwaukee Ave.

KUPUJE KSIĄŻECZKI
Pocztowej K asy w Warszawie. S. 
Kaifara, 1913 H errey  ul. przy Damen 
Ave, blisko Arm itage Ave„ drugie 
piętro z tyłu, wejScie z boku.

POTRZEBUJĘ wspólnika na fa.rmę 
w Illinois. Takiego który, ma trochę 
gotówki. 1003 N. Lincoln ul., lsze 
w tyle.

POTRZEBA dziewczyny (to domowej 
roboty i opiekowania się dziećmi, 
musi być przeszło 25 letnią i posia­
dać dobre rekomendacgia Zgłosić się 
1052 W. Chicago Ave. w składzie 
bławiatnym.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Niema prania. Do­
bry doim. $3. Neruda 9803.

POTRZEBA dziewczyny do rozmai­
tej roiboty w biurze, -podać przeszłe 
dHSwSasSasenie i żądaną zapłatę. Pi­
sać do Dziennika Óliicagosikjego, 1456 
W. Diyilsioii ulitea, pod literam i 
R. B. — 2.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
retófcy, dobry demu. Telefonować Key- 
sitooe 1187 po 7mej wieczorem.

KOBIETY Zdrowej i grzecznej, mu­
si dobrze gotować. Pranie $10.01) 
miesięcznie i ufirżymianie. Ashland 
tram w aj do 47mej. — Pani Conrad, 
1150 E. 47ma ulica.

POTRZEBA czSóiwiekay który rozu­
mie wszyis/tikie roboty na farm ie lub 
wyirenituje. 3538 N. Lawndale ave.

POTRZEBA piekarza na pierwszą 
rękę na oMefo i ciastka. — Musi być 
dioSwindiezony. 1702 — 19ta ulica.
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WYNALAZEK NA 
REUMATYZM ’

Ból w  nogach, ręlkacli, krzyżach, za­
ziębianie piersi, poinuc giwarantowai- 
na Cul) jeżeli nie odczujecie ulgi przy 
idenwisraeim z a e ta s o w a tn iu )  sjw ró će te  
ra-Zitę lekarstwa, a zwrócę pieniądze. 
Ulzljlrawiiaiez, z reuimatyszimu kosztuje 
$4.25. Józef Jaieynn, 2229 Milwaukee 
Ave. 3cfe piętro front, Ohicago, Ili. 
Briwiawick 4283.

31

3 7

3 3

W 4-1 2-3

REUMATTZJŁ sftalba cyrikMlwcja krwi 
i cliroiniezme 'zaziiębienie leczone sku­
tecznie kąpM aani Elektryczno-Waipo- 
rowęmi Sosuoooai. 1500 N. Da men 
Ayenue.
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R O Z M A I T E

ACRO SS
1— D ecay
8—  A su n b e a m  
6— M ałe p a re n t
9— T e rr i to ry  (ab b r.)

10— a w ooden f ra m e
13— —S k ill
14— A fte r  C h ris t
15— M a rk s  m adę by need le  on sk in
17— A tan d  m e a s u re
18— S q u a re  of g la s s
20— G rit ty  p o rtio n  o f w h e a t
22— M o h ąm m ed an  p rin ce
23— S u n  god
24— C o n s is tin g  o f In k
25— L a n g u a g e  o f th e  G aels
28— S la n g  fo r no
29— S h r in k s
32— A s u p p o r t
35—T o a s s e r t
3fl— M o istu re
38— A nd e lse w h e re  (L a t in  ab b r.)
39— T e iiu r iu ra  (ab b r.)
10—  S h ip ’s  ofiicer
13— T a n ta lu m  (a b b r.)
44— Sin
46— G ir l s  n am e  
17—T u rk is h  offlcial
48— P ro n o u n
49— S en io rs  (ab b r.)
50—  J a p a n e s e  coin

DOW N
, — To d am  a g a in
2—  E ith e r
8— R oden t3

I4— F lo w er
5— A fa rm e r
7— R iv e r in G e rm a n y
8— T ook  liąu id
9— A n a rro w  b a n d  of linen  

10y -E ach  (a b b r.)
11—C a rd  g am ę
13— A vessel fo r  c a r ry in g  d ish e s
15—  E x tre m e  fe a rs
16- —F eli dow n
19— A b ro th e r 's  o r  s ts te r 's  

d a u g h te r
21— L ife le ss
26—  Stiten Islalid (abbr.)
27— S en io rs
29— R a tio
30—  T h e  w hole
31— -A p ipę o r  c h a n n e l
33— C o n s is tin g  of o a ts
34— D iversion
31— P a le s
41— M usical no tę
42— R e g a rd in g
45— In te rn a tio n a l  la n g u a g e  
47—T o e x is t

A nsw er to previou» puzzle
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Remodelowanie Domów
Nowe „Storo flronWś, matowanie, 
fundaniOTita, werandy, dachy orate 
wszeiTai© prace bndowlaine wykonuje 
tanio. Przyjmujemy bandy pożyczki 
rządowej.

Pułaski Construction Co.
3910 /  Hiibridge Ave. Tai. Spaulding 
7428.

CZĘŚCI pieców, furnesów ' bojle­
rów, „hot w ater eoils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolis. tts

GENERAL buittding contraotar budu­
je nawę i stare, reperuje, także ma­
luje i dekoruje, niskie ceny, gw aran­
towana robota. 4250 W. Haddon Ave. 
A. Kostzezuk. Teł. Belmant 6499.

PANIEROWANIE $2 pokój, najlep­
sza roi1 Kita- P isać 1250 N. Leavitt ul. 
-Taipeifccinrz.
PIEKARZ na (pierwszą rękę na chich 
i ciasta poszukuje pracy. Telefon 
Lyoos 6860.
LIOENSJOWANY doktor poszukuje 
wspólnika aby otworzyć „heaitli in- 
stituite”. Doświadczenie nie potrzeb­
ne. Mnisi iposiądąć $d,000 i pracować 
zeiminią. Pisać Dziennik Cbicagosiki, 
1455 W. Division uil. .pad literą  Z-2.

SPECJALNA OFERTA
do 15-go m arca.

Pracow nia damskich sukien Siilhou- 
eitte Dretss Shoip. 109 N. Dearborn 
ul. pokój 1006 wykonuje wieczorowe, 
popołudniowe, aportowe i inne suk­
nie na zamówienie z waseych mode­
lek i miaterjnłów po cenie od $3.50. 
Robota gwarantowana. Telefon D ear­
born 8582.

Drobne Ogłoszenia
R O Z M A IT E

MALOWANIE i papienowanie $2.09 
pokój* robota, gwarantowana. Armi­
tage 6297-
NAPRAWIAM pńaninai, tunuiję wszel 
kie fortepiany. Telefonować Hural- 
bo-Wit 1265. Władysław Pietras.

0 0  WYNAJĘCIA
POSZUKUJĘ 2 łub 3 pokojowe, pa­
rą ogrzeiwane mleszlranie. 4814 So. 
Hlcnore ul, Tetelfonowiać Latfayette 
3-155 do południa.
DO WYNAJĘCIA pokoje umeblowa­
ne, parą ogrzewane. 1562 N. Damcn 
Avenue. 3
2857 N. AYERS Ave. lsze piętro 
frontowe, 5 duże widne pokoje, pa­
rowe ogrzewanie. Tani rent. Telefo- 
nowftć Suiperior 1140. 5
DO WYNAJĘCIA pokój, parowe o- 
grzewtaniie. 822 N. Oakley Bulwar, 
3oie. 3
2325 RICE ulica, 5 (pokojowe miesz­
kalnie w iwizimen-eie, piecem ogrzewa­
ne. Tani rent. Telefonować Superior 
1140. 5
WYNAJMĘ jeden lub dwa ładne po­
koje, umeblowan-e, ogrzewane, czyste, 
spokojnym osobom; można gotować. 
1118 N. Hoyne Ave. 3
OSOBNE pokoje do wynajęcia, parą 
ogrzewane; można gotow ać; elektry­
ka, telefon i wanna na żądanie — 
$1.50 i wyżej tygodniowo; osobne no­
ce 50 centów. 543 N. Ashland Ave.

5

DO WYNAJĘCIA pokój', osobne wej­
ście, ogrzewany, -go-rąca woda, można 
gotować. 1411 Milwaukee Ave., 3cie 
piętro front.
POTRZEBA dwie panienki na miesz­
kalnie, ogrzewany pokój, tanio. 2809 
Haiddbn Ave., 2gie piętro.
POKOJE do wynajęcia dla inteli- 
gentnyeh panów, liszie piętro. 2016 
W. Haddon, Aye.
UMEBLOWANE d-wa pokoje do wy­
najęcia d!la m' -.i malBżedstwa albo
dla dwóch 1-. w lub dwie kole­
żanki, można ;,,w ować, -kąpielnia, te­
lefon. na msiejscu. Osobne wejście. 
1907 N. Oałal-ey Ave. Armitage 5187.
DO WYNAJĘCIA 4 'pokoje. Dobra 
transport aeja. Blisko pasku. Tanio, 
$13. — 2052 Evergreen Ave.

PIEKARNIA do wynajęcia, 26 lat 
w interesie. Dobry dlla liurtownego 
i detaficzn-ego iwhertelsu. z urz-ądlze- 
niiem -lub bez. 1247 iS. Clinton Ave., 
Berwyn, 151.
WIDNY pokój do wynajęcia, osobne 
wejiflie. można gotować, bardzo ta ­
nio. Telefon Belmont 10251. — 2422 
Momtieello Ave. blisko Fułlerton. 5
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, $10; 6 
pokoi, $13.09. — 924 Noble ni.
DO wynajęcia 4 i 5 pokojowe miesz­
kania, narożnikowy budynek, blisko 
tra-rt-inortaicji, -tanio1. 3501 Pallmer u- 
litea. Ttacfou Pensacofn 7602. 9
WYNAJMĄ mok-oik oca^pwnny, w an­
na,, teli&fun-. 2D36 Haididon ave.
DO wynajęcia garaż (1 samocho­
dowy) i 4 ir.okoje. 1628 Dicloson uli­
ca. Bnkowistki. 8
POKOJE umeblowane bn-rdzo tanio, 
osić®ne wejścia. 1217 Mautene uia- 
-przGrtlfw Wieb-oSldfa.
WYNAJMĘ 3 małe pokoje ogrzewa­
ne. Wieirauida. 869 N. Moz-art. -ul.
WYGODNY pokój do wynajęcia dla 
mann. Przyjemne otoczenie. 20-22 Wnl- 
ton ulica.
FRONTOWY pokój do wynajęcia dla 
int-efliigenfn-ej osoby u bezdzietnej ro­
dzimy, 2gte' -piętro. 1334 No. Irving 
ave.
CZTERY duże widne pokoje, piecem 
orjnaewane: 1342 North Lincoln uli­
ca. 5

POŻYCZKI '
POTBtZEBUJĘ $4,000 jako pierw­
szy m-oirgeciz- na 3 piętrowym, gorącą 
wodą ogiweiwamiym budynku. Wszyst­
ko wynajęto. Niema długu. Yi-ctory 
3066.
POTRZEBA $1.000 jako pierwszy 
morgecz na dobrym budynku. Dam 
komisowe. Telefonować ltiver Grove 
1802, ipam Mizem
$350 NOTĘ, płatny $22.00 miesięcz­
nie i $500 złoty hond,, zamienię za 
jakikolwiek interes', automobil lub 
fa-rnuę. Telefon Hemloetk 0013.

GOTÓWKA NA MORGECZ,
na murowane bumigataws i 2 mfeśz- 
ksintowie. 2934 North Central Park 
ave. Kilbrite.

POSZUKIWANIA
MICHAŁ Ta-roensiky z Hurley. 'Wis. 
poszukuje b ra ta  Michała, za-iniesaki- 
watogo w Chicago. Ktoby o nim wie­

d z ia ł  proszony pisać, Stli Ave. nr. 
SO4. . .

SPRZEDAM 1931 Es®ex Sedan, ta­
nio. 2144 Custer ulica, 2gie z tyłu.
NA SPRZEDAŻ Imperial Chrysler 
auitamofbffl musi być sprzedany za 
kioisat reperacji i renitu. 1641 North 
ALshlamd ave.

NA 'SPRZEDAŻ Stardeibaker Sedan, 
dobrze ildaie, $50.00, na pierwszćm z 
fro n tu  2334 W. Thomas ul.

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu; znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump lub „egg” węgla, $ 8 *,Mine 
run”. $5.75; Screening, $4.75. Grundy 
Minning Co,, Cedarcrest 2011. , 9

KUPUJEMY rozmaite sta re meble.— 
Telefon Humboldt 7639. 3

KUPUJEMY
Złote Bondy, polskie bondy, akcje 1 
morgeeze. Zgłosić s ię : 20S S. La Śalle 
ul. Pokój 1083. Mlnnifh Bradley and 
Co.. Inc.

SPRZEDAM „cash register”, dódaje, 
jak  nowy wartości $150, cena $75. 
1327 IntłepeniJrence Blwcl. Baseaneut 
mieszkamie.

TANIOŚĆ rzeźnicza ładownia, „slic- 
inig” miaiszyna, „register” i szafy luib 
Ftprzedam cały sliałąd. 3002 W. 40th 
Plaice.

SPRZEDAM tanio „seryice bart’ — 
kompletne urządzenie najnowszej 
mody, dobra do piw iarni lub restau­
racji. Gałęcki, 3224 S. W all Ul.

SPBiZEDAŻ tanio ,,sbow cases” i 
marmurową barę i lustro. 1247 IV. 
OoiMiielł ulica.
IOE maszyna na sprzedaż, dobra do 
sailonra, grosemi, restauracji lub ma­
łej buiczerni. Arm itage 9515.
SPRZEDAM tanio wszystkie Urzą­
dzenia z.gęoiserni. lodoiwinia, „slice” 
maszyna, nowy młynek, maszyna do 
prania, 2020 N. Leavitt iii. 3-10

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

RZECZY DOMOWE
N IG D Y  P R Z E D T E M  I  N IG D Y  

P O T E M
n,ie o trz y m a c ie  t a k ic h  B a rg ra in s  w  
m e b la c h . —  G a r n i tu r y  do p a r lo ru ,  do 
sy p ia ln i ,  do ja d a ln i ,  §29.75. S tu d io  
co u c h e s , $10.50. D a w a n y , sp rę ż y n y , 
m a te r a c e ,  p iece . G o tó w k ą  lu b  s p ł a ­
ty . O tw a r te  dis lO ej w iecz ., w  n i e ­
d z ie lę  do 4ej.

B A E R  S T O R A G E
1927 M ilw a u k e e  A v . p r z y  W e s t e r n  A v .

10

SPRZEDAM tanio maszynę do pra­
nia “Maytag” w dobrym stanie, je­
den rok stara. Telefonować Belmont 
3133. Pani Gorydka. 3

CHCĘ kupić wózek dziecięcy (buggy) 
dobry dla 2 dzieci. Telefon Spauiding 
10413. 3

ZABRANY bargain. —  6 sztukow y  
garnitur do sypialni sprzedam za 
$268. Sprzedam za resztę długu — 
$63.82. M. F in e  & Sons, 1006 M ilwau- 

Jtee A ve. 3

SPR ZED A Ż OKAZOW YCH M EBLI.
Trochę używanych, okazowych i w 
składzie trzymanych parlorowych 
garniturów, pieców, dywanów i ra- 
djów, będzie wysprzedawanych za 
mniej niż połowę wartości. M. F ine  
& Sons, 1000 M ilw aukee Ave. 3
M USZĘ sprzedać TJior maszynę do 
prania’ używaną, w dobrym stanie. 
$19. — 1.090 Milwaukee Ave. 3
OPUSZCZAM miasto, oddam za bez­
cen natychmiast meble z 4ch pokoi, 
używane 2 miesiące. 2100 N. Kedizie 
AYe., blisko Armitage. 3-3
OPUSZCZAM miasto, oddam melbie 
z 4 pokoi za bezcen. Nie odrzucę do­
brej oferty. 2449 W. Pensaco-la Ave. 
3cie ipiętro. 5

NA SPRZEDAŻ „studio couch” uży­
wana tjfJko dw a miesiące, muszę 
sprzedać bardzo- przystępnie. Telefon 
Ravenswood 1284.

SPRZEDAM ogrzewacz $2.50. gazo­
wy piec $1.50, kuchenny kombinacyj­
ny do odpadków Heatorola Hot 
Biast. 1613 N. W estern ave.
DWU sztukowy garn itu r do parloru. 
Ładny, tanio. 3815 N . Christiana ave.

SINGER maszynę sprzedam za $15. 
Elektryczna za $10. 1423 W. Chica­
go ave.

Ptactwo i Zwierzęta
NA SPRZEDAŻ kanarki, śpiewaki, 
samiczki do mnożenia. 1736 N. Win­
chester Ave., 2-gfe w tyle. 17,24.3,10
KANARKI głośne śpiewaki, sprze­
dam, po zniżonej oem-ie. 1451 Augusta 
Blvd.
NA SPRZEDAŻ Pomeran-ian pieselk. 
malej raisy, 10 miesięcy stary, tanio, 
tylko do dobrego domu, także kot, 
snczika. Zgłosić się 1530 Rockwell ul.. 
3 piętro.
STO procent Collie pieski do sprze­
dania za> cenę mleka. 6252 Roscoe ul.
W IELE gatunków psów’ 1 psiaków, 
dobre Stróże; 2.000 gołębi, enkrówki, 
króliki, wiewiórki- Wszystko sprze­
dam za pól ceny. Kupujemy i zamie­
niamy. Otw arte wieczorami i w nie­
dziele. 1823 W. D irision ulica.

PIW IARNIA na sprzedaż, targuje 
się $200. tygodniowo. 3232 Altgeld 
ulica. 3
SKŁAD cukierków i rozmaitości na 
sprzedaż z powodu choroby, wyrobio­
ny interes. 1429 N. Paulina ulica. 3
BUCZERNIA i grosernia, sprzedam 
tanio z powodu zdrowia. 4800 S. H er­
mitage Ave. M. 3
SKŁAD cukierków na sprzedaż, ta ­
nio. 1527 Dtekson ulica. 3
PIW IARNIA z m ałą restauracją na 
sprzedaż z powodu samotn-ości. 3204 
MiBiwa-ukee Ave. Palisadę 4010. 3
SPRZEDAM skład Cukierków lub za­
mienię za automobil. Tani rent. 1647 
Keenon Ulica. 3
PIEKARNIA na «prMedaż, robiąca 
dobry7 interes, mam powód sprzeda­
ży. 3963 Irying P ark  B'lvd. 3
NA iSPRZBDAŻ buczemia obok Na­
tional Tea składu. Dobry interes. 
Rent $35. P arą  ogrzewane, „refrige- 
raltion”. Najlepsza oferta. Niema kon­
kurencji. 3803 Bernard uli-ca. 3
SPRZEDAM skład rozmiatoSci, 2 po­
koje ; rent $35, za $1,200. 1958 N.
Damen Ave. 3,10,17,24,31

SKŁAD delikatesów, groserji, cukier­
ków i lodów, na sprzedaż, tanio. — 
2306 Potomac Ave. ’ 3
PIWIARNIA na sprzedaż,'bardzo ta ­
nio. 1243 Holt ul. 3
Z POWODU fsamotnoóci sprzedam 
“T are rn ” twirdzo tanio. Tel. Armitage 
10041. 1-3
SKŁAD konfekcji, najlepsze miejsce 
na piwiarnię, sprzedam albo zamie­
nię z budy nikłam. 239 S. Lincoln ul. Seeliey 0587.
NA SPRZEDAŻ skład cukierków na­
przeciw szkoły, z powodu innego in­
teresu. Tani rent. 2440 Iowa ulica.
GROiS-ERNIA na sprzedaż- lub na 
zamianę. 1444 W. Erie ulica. Telefon, 
Haymarloelt 7358.
POTRZEBUJĘ wspólnikai $150, mam 
nowość do piwiarni, artykuł mały, 
tani, ni-ezlbęduj'- Pieniądze gw aran­
tuję. 2115 N. Lam inie Ave.
NAROŻNIKOWA grosernia i buioser- 
nia na sprzedaż tanio, dobry interes, 
tani rent. 3535 Belmont Ave.
GROSERNIA -na ejprzalafc z, powodu 
nŁetzidTawia,. 14j3I> N. Aritesian Ave. •
BUCZERNIA grosernia z domem 
sprzedam tanio, bardzo dobry in te­
res, kto kupi to  nie pożałuje, kiedyś 
wdzięczny mi za to  będzie. Proszę 
się przekonać. Adres u P. Zientek, 
1619 Oros-sinig ulica.
NA SPRZEDAŻ grosetrnię. 1425 Di- 
yiersey P-kwy. 3-10-17-24
NA SPRZEDAŻ piwiairhię i resta­
urację, dobry interes dla Polaka z 
powodu innego interesu oddam ten 
Iwmrolatny interes bardzo tanio. 1359 
NPritih Avę. 3-9-10
NA SPRZEDAŻ „itoe route” i trok 
w Brighton Parto, iz powodu dwóch 
intereisów. 175$ W. 18ta ,ul. Telefon 
Oanall 0298.
NAROŻNIKOWA grosernia i deM- 
katesen do sprzedania. Tel. Brun­
swick 9681.
NA SPRZEDAŻ Skład delikatetsen i 
grosernia. 1754 N. Keeier Ave. 6
PIW IARNIA na sprzedaż z Ipowodu 
choroby. 2444 Chicago Arę.
ENPERT wyrabiacz kordjałów wy- 
raibia najlepszego gatunku ko-rdjały. 
Falbryka w środku m iasta, wyrabia 
250 pudel tygodniowo. Potrzebuje 
WSPutaiRoa lub wspólnikiów z małym 
kapitałem aby się rozwinąć. Wysoki 
zysk gwarantowany. Prosimy zbadać. 
Pisać Dziemilk Chieagoski, .pod li­
terą W-2.
SKŁAD cukierdoów i meble na sprze­
daż 'lub tyiko urządzenie. 1827 Ellen 
ulicat
GROSERNIA i teczemiiai narożniko­
wa na sprzedaż, tanio. 2500 W alton 
ulica.
ZAMIENIĘ z powodu choroby rogo­
wy byznesowy budynek z grosernią, 
na prywatny dom gdziekolwiek, S. 
ZaWiiski, 5418 S. Ashland ave.
„RDOMING HOUSE” sprzedam ta ­
nio, 22 pokoi, parowe ogrzewanie. — 
1539 W. Division ul.
PIW IARNIA na sprzedaż. Dobry wy­
robiony interes. Całkiem wyekwipo­
wany. Muszę sprzedać z powodu in­
nego interesu. 5945 Lawrence ave. 
Palisadę 8835. 5
S'ZEM;SKI w arsztat na sprzedaż, •— 
wszystkie maszyny za $150 -oraz nau­
czę robić. 853 N. H erm itage ave.

Grosernia i Buczernia
Maim groseruię i buczernię. Sło­

wiańska okolica. Sprzedam tanio. — 
Prztyjmę morgeezowe papiery lub 
„stock certificate”, lu!b zamienię.

3652 South Wood ulica.
SPRZEDAM meble z 1 pokojowego 
„-roDnuinig lioiise”. 1460 Milwauikes
ave.

R A D  JO
RADJO kosztowało $150.00, sprzedam 
za $15.00. — 2734 Augusta Blvd„ 
3aie piętro.
SPARTON radio w pięknem duźem 
kabinecie. Sprzedam bardzo tanio- — 
1821 North ave.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

a0zienmk?3 Chicagoskim”

FARMY I LOTY
99 AKROWĄ farmę, w Wisconsin, z 
inwentarzem, zamienię za dom w 
Chicago. Merrimac 5706. 3
FARMA, blisko Chicago, do wyna­
jęcia tanio. Stpauldimig 5553.

FARMA 100 akrowa, 2 mile od 
Sterents Point, WiSeonisłn. Zabudo­
wania. maszynerja. zboże, konie, kro- 
wjr, §winie, kury. Zamienię na dom, 
must być blisko „'Sztok Yardów”. — 
Zgłoszenia piśmienne na 2008 N. D a­
nieli Ave. Faraneir.
FARMA 40 akrów, 100 mil Mieli. 
Tanio. 935 N. Leayitit ulica.

P O L S K A  K O L O N J A
W  M ARIANNA, FLO RY D A

Do krainy słońca, zdrowia i szczęścia. Jest zawsze, dużo 
wybornych rzeczy do jedzenia- a zimy niema nigdy. Pora 
letaiai jest zawsze przyjemna dzięki miłym wiatrom z za­
toki. Tutaj znajdziecie wszystko, czego od dawna pragnę­
liście: ładny domek, ogród, kury, kaczki, krowy, świnie i 
dosyć ryb. Z ogrodu korzystać możecie każdego dnia w ro- 
ku, Kury i ja ja  opłacają się lepiej, niż gdzieindziej. Drze­
wa i trawa są zielone cały rok dookoła, więc krowy mogą 
się paść na pastwisku cały rok a nadmiar śmietany można,

, zawsze sprzedać fabryce lodów. Rosną jarzyny wszelkiego 
rodzaju ai ponieważ hodować je można podczas gdy w pół­
nocnej części kraju panują mrozy, otrzymuje się za nie lep­
sze ceny. Hodować można pomarańcze, gruszki, śliwki, 
brzoskwinie, winogrona i dużo innych owoców, jakoteż pe- 
kany, włoskie orzechy, “hickory” i pinoce. Ziemie znajdu­
ją  się w pobliżu dobrych szkół, dobrych dróg i miast. Dobra 
linja kolejowa odwiezie Wasze produkty na gotowy rynek, 
na którym plan kooperacyjny sprzedaży zapewnia najwyż­
sze możliwie ceny.

Instruktorzy w rolnictwie, opłacani przez Stan, pomo­
gą Wam i pouczą, jak można sobie zapewnić trzy i cztery 
zbiory rocznie.

W. STARCZEWSKI
1352 N. Ashland Ave. Tel. Armitage 2500

NA SĘRZHDAŻ 2 ipiętrowy narożni­
kowy an-uirfwaii.j' budynek. Przez ó- 
staitnie 10 la t skład był piwiarnią. 
2458 S. SpaiuMing Ave. 5
TANIOŚĆ — narożnikowy 12 miesz­
kaniowy za tylko $5,800, gotówki 
$2,750. — 4323 George ulica.
NOWY murowany 4x5, wo-dą ogrze­
wamy, sBeirofca lata, blisko tram wa­
ju, oma $7,500. 3019 N. Manticello 
Ave. Kildaire 3687.

ZAMIENIĘ dam z piw iarnią za dwie 
sssfiatW na ipołndmiowej stronie mia­
sta. Zamienię dom -ze składem eu- 
kiieirków aa tangalow  na południo­
wej Stronlie. 3224 18. W all uL La- 
fayetłe 7598.
ZAMIENIĘ dobrą, wyrobioną fa,bry­
kę ŚM IETA N Y  i  SE R A  -za chica- 
goskie pretperta byznesowe lub m-ieisz- 
kaine. Prosperujący interes. P isać:

LOUIS SHEEVY 
Stephenson, Michigan.

NA iSRRZEDAŻ 2 aparta-mentowy 
nrarloiwatny budynek, 4 i 4 pokoje, s ta ­
lowa konstrukcja, nowo udekorowa­
ne, parowe i piecem ogrzewanie, na 
Haman Ave. blisko 47ej ulicy i  Orane 
fabryki, ralica brukowana, liberalne 
warunki, do- urnowy telefonować do 
pana I'ig, Yincennes 0456.
NA SiPRZBDAZ 2 ni-iesakaniowy 
drewniany dom 6 i 6 pokoi, 2 laty, 
jedna 18x24 i garaż. Cena $3,500, 
gotówki $500 — $30 miesięcznie włą­
czając procent. Reipnblic 8865. 3-10

WŁADYSŁAWOWO
Zamienię 2x5 i  1x2 drewniany bu­
dynek aa bungalow, crttitage, loty lub 
farmę, ® przyczyny wspólnika. Zgło­
szenia 3260 N. Oattfornia- Ave„ trze­
cie -piętro, o 7ej wieczorem.

MAM dwa budynki, murowany i 
drewniany, zamienię za farm ę nie da­
lej jak  150 mil od Chicago. 5418 So. 
Ashland ave. S. Strzelecki.

SPRZEDAM 1-uSb zamienię za proper- 
ta, 8 morgów z budynkami. Ziemia 
pierwszej klasy, blisko miasta, p o ­
wiat Gorlice. St. Konarski, 1352 Dic-k- 
son ulica.
HELENOWO — 4 po 4 murowany, 
beizmen-t, kąpielnia, wstępy; potrzeba 
$2,000 gotówki, icena $5:,000. W estern 
Real Egtaite, 940 N. W estern Ave.

40 AKRÓW m ała chaltkn, blisko szko­
ły bez długu, zamienię za automobil 
Mb trok. Interesowani pisać do 
Ed. Krejtam an, R, ,2 Box 33%, Wal- 
lace, Mich.
ZAMIENIĘ 160 ąte-rflw w  Indiana za 
2 mieszkaniowy czysty dom w Brigh­
ton Parku. 3538 No. Lawndiale.

ZAMIENIĘ 10 mieszkaniowy dom za 
farm ę lulb inny budynek. Hoffman 
3028 W. 21isiziy Place, Chicago.
NA SPRZEDAŻ nowoczesny 7 poto- 
jioiwy cotitaige, gorącą wodą ogrzewa­
ny ; laaimienmy fundament. Blisko ko­
ścioła i szkoły. 2743 So. Komensky 
ave.

FARMY I LOTY
NOWY dom 5 i 6 pokojowy w Erie, 
Pa. Najlepsze urządzenie w dobrej 
okoil-icy, aaimienię za farm ę lub dom 
w Chicago lub okolicy. WłaścicieŁka 
L Maigiera, 147 St. Box 269, Harvey, 
111. 3
SPRZEDAM 1-uib zamienię 40 akro­
wą farmę, bez długu, w Valpairaiso, 
Ind. Dobre budynki. Wyekwipowane. 
Ohas. Heck, Yalpataiso, Ind. Route 2.

NA SPRZEDAŻ 160 akrowa farma, 
dobre budynki, grunt. 8 mil od Ste- 
vens Point, blisko drogi cementowej. 
Cena $4,060. Zgłoszenia Nutter, 18 S. 
Lincoln ulica Elkborn, Wisconsin.

DOŚ-WIADCZONY farm er clice wy­
nająć farm ę z inwentarzem na wa­
runkach podzielenia zysków, lub za­
rządził farm ą. Pisać Dziennik' Ohiica- 
goski, 1455 W. Dirisiom ul. pod lite­
rami AA-2.
SPRZEDAM 5 aktów  w7 Indiana bli­
sko 'Sand Dumas Pairk-u albo zamiienię 
za doim i dopłaicę jeżeli dom będzie 
want więcej'. George Ozigia, 2051 K-ey- 
sto-ne Ave.
DO WYNAJĘCIA farm a 5 akrów 
przy DoWnieus Groye, zabudowanie i 
iunrontiarz, $200 rocznie w gotówce. 
Inform acje 3063 Eibridge Ave„ gór­
ne piętro.
CHCĘ zamienić 2 toty za automobil, 
1983 1-uib ’34 lub duży samochód 1930 
modelu. Loty są w dobrej okolicy, 
Wtieaifan, Ili. MMro RoosweGlt Road. 
Kk»<towiaiły $8,000. 822 Milwaukee 
Awtoue. 3-10

NA SPRZEDAŻ HO akrow a farm a 
w Wisconsin lub zamienię za bun­
galow. 5506 N. Luna Ave.

80 AKRÓW 12 mil od Chicago, 7 po­
kojowy kamienny dom, inne ładne 
zabudowania, niema inwentarza. — 
Mongecz $5,800 na 36 lat, gotówką 
lub zamioniię za dobry budynek, te­
lefonować Midway' 1872,

Stowarzyszenie 
Właścicieli Demów
Jeżeli macie lokatorów, którzy 
nie płacą -renbu, nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychmiastową obsłu­
gę. Pozbędzicmy się ich dla 
was małym kosztem.

LAHSL@ftó’S
ASŚO.CIATION

6-te P iętro
H om e B ank Building.

1290 M. ASHLftHD AV£OE
Edw ard Zglenicki, zarządca.

'WIELKI bargain wT Logan Squa)pe, 
2 mieszkaniowy murowany ogrzewa^ 
ny wodą, n-a szerokiej locie, gotówki 
$3,000, cena $7,000. — W estern Real 
Est-ate, 940 N. W estern Ave.

$1,500 K U PI 6 pokojową, murowaną 
rezydencję: furaes, garaż 2 automo­
bilowy. 1 blok od linji tram wajowej. 
Cena $4.000. 4937 S. Kedy-ale Av(*

go Właśsieieli Domów
J e ż e li  m a c ie  lo k a to ró w , k tó rz y  
s ię  u p a r l i  i n ie  p ła c ą  r e n tu ,  t o ­
n ie  d a jc ie  s ię  n a c ią g n ą ć -  i ni,e 
z w le k a jc ie  a  p rz y jd ź c ie  do n a s  
po n a ty c h m ia s to w ą  p om oc, My . 

. w a m  w  k r ó tk im  c z a s ie  s k o le k -  
tu je m y  z a le g ły  r e n t ,  a lb o  d o ­
s ta n ie m y  p ie n ią d z e  w  . in n y c h  
w y p a d k a c h .
P E R S O N A L  SKRVXCE B C R K  VL 

2421 L Y N U 4 1 F . S T R . • •
B lis k o  N. W e s te rn  Ave. 

L eo n  J a b ło ń s k i ,  z a rz ą d c a .
B iu ro  o tw a r te  • .

od. 9 r a n o  do 9 w ie c z o re m . T

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowa drewnia­
na rezydencja, gorącą wodą ogrzewa­
nie, blisko kościoła, szkoły. Dobra 
tramsp&rłacja. Cena $2.500. - Zgłoszą 
nia, 3430 W. North Aye. '' ' 3
BARGAIN przy irumboMft panku, 3 
piętrowy murowany 3x0-, gĆKjJiwtei 
$2,000, cena $5,000. —- W estern R eal 
Esitnte, 940 N. 'Western Aye, '

LOGAN SQUARE BARGAIN. 
Musi być sprzedany w tych dniach, 
6 pokojowy cottage, lota 50x125.— 
-Wpłaty $1,000. Cena $2,000. W  oko­
licy  L ogan Sąua-re bargain. M URO­
W ANY, 2 po 5 i 1 po 4, w bardzo do­
brym s ta n ie ; kąpiele, ustępy, garaż. 
Wdowa musi sprzedać. — W płaty 
$1.550. Cena $3.890. Realt-y & M ort- 
gage Co., 3115 Logan B lvd., B elm ont 
0001. ( Se-rafiński). 3
NA CHICAGO AYe. i Oakley, 5 po­
kojowy dom bez długu, na sprzędaż 
afflbo zamianę. Telefon Palisadę 7005.
ODDAM za bezcen za cenę morge- 
czu $7,500, bez, długu, duży 6 miesz­
kaniowy murowany budynek, 1x5 1 
5x6 poikojowe miie>sz’kaniia, kąpielnia 
w każdym mieszkaniu, piecem ogrze­
wanie. 2944-46 Lexington ul., blisko 
Kedizi-e. $-2,000 gotówki, reszta $-5,500 
prosta pożyczka na 5 la t i 5 pro­
cent. John Heim, wyłączny agent, 
1652 Mełrose ulica. 8
BARGAIN niairożniikowy bungalow 
na Władysławowie, 6 pokoi, ogrze­
wamy’ wodą, szeroka lota, gotówki! 
$3,000, cema $6,000. — W estern Real 
Bstate, 940- N. W estern Aye.
SPRZEDAM dom byznesowy i lotę 
lub aamienię za. prywatny dom albo 
bungalow7. 2438 W. 47 ulica.
NA SPRZEDAŻ budynek byznesowy, 
(skład i 4 mieszkania,) narożnikowy 
murowany budynek. Piecem ogrzewa­
ny. W  Okolicy Chicago i Ashland 
Ave. Cena $5,800. Buńgąjow, 6 poko­
jowy murowany, parowe ogrzewanie, 
dębowe wyko-ńczenie. Garaż ną 2 
automabiiCB. Siprziedam z, powodu wy- 
jaizidu do- Europy, w okolicy 59ej i 
Kedizie A,ve. Celna $5.500. Telefono­
wać Hc-mi-odk 5842. Dudick.
DOM z grosernią, odpowiedni na 
buiczemię, sprzedam tanio lub zamie­
nię za prywatny. 2223 W. Erie ul.

- .T A N IO Ś Ć
Dcm dw u piętrowy 1 dwa garaże, 
$600 w płaty i dam pierwszy mor- 
getóz, n a  małe spłaty. Zgłosić się 1913 
W. Erie ulica.
BUNGALOW zamienię za byzneso 
we proipeinta lub colkolwi-eik.' 4717 iS. 
Komenls-ky A va

8 MIESZKANIOWY murowany dbm 
biliitiko Stock Ywirdisj, bez- długu zamie­
nię za  większy budynek i przyjm ę 
moirgecz 6 pokojowy bungalow na 1)0- 
łudniiiowej stronie, pełny lwjzmęuf, 
gorącą wodą ogrzewany, garaż na 2 
automobile, sprzedani lub zamienię. 
Telefon Hemlock 0013.------------------------------------------------ a _
DOM, 2 mieszkania, skład cygar1 i 
garaż na dwa automobile, z.aiui-epięj 
za fairinę. 9118 N. Hermitage Ave.*
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Co Słychać Ńa Polonji
Już jutro, dnia 4go marca, 

odbędzie się koncert panny 
Emilji Balun w salix koncerto­
wej “Lyon and Healy” na 7em 
piętrze przy Jackson Blvd. 
I Wabash ulicy. W progra­
mie biorą udział siły arty­
styczne. Program rozpocznie 
się o godzinie 3:15 punktual­
nie.

W niedzielę, dnia 4go marca, 
b. r. o godzinie 5ej po południu, 
Połączone Kluby Trójcowa u- 
rządzają bankiet w Kafeterji 
Sw. Trójcy na cześć ks. prób. 
K. Sztuczki, z okazji jego imie­
nin, które w tym roku również 
przypadają w niedzielę. Spo­
dziewamy się, iż Trójcowianie 
poprą tą  imprezę swą obecno­
ścią.

Klub Królowej Jadwigi, sku­
piający się na Jadwigowie, u- 
rządza zabawę kostkową “bun- 
co” jutro, w niedzielę, dn. 4go 
marca, w sali parafjalnej, z 
której cały dochód przeznaczo­
ny jest na korzyść dziatwy 
szkolnej.

*
Jutro przypada św. Kazimie­

rza Królewicza. Imieniny ob­
chodzić będą: ks. Kazimierz 
Gronkowski, ks. Kazimierz 
Sztuczko, C.S.C., ks. Kazimierz 
Guziel, C.R., i wielu innych.— 
Jutrzejszym solenizantom ży­
czymy wiszelkiej pomyślności.

Jutro wieczorem, w sali pa­
rafjalnej na Brunonowie, od­
będzie się przedstawienie we­
sołej sztuki zajmującej p. t. 
„Who said quit,” przez dobra­
ny zespół młodzieży. Warto 
przyjść i spędzić wieczór przy­
jemnie i w sposób godziwy.

Jedna z najstarszych pol­
skich instytucyj oszczędnościo­
wych, SpóRjka Budów.-Pożycz, 
im. Pułaskiego, na Stanisławo-

Z A T E L E F O N U J C I E

H U M boldt 4 6 6 0
a

S p r o w a d z i  W a m  
T o  P i ę k n e

d o  w a s z e g o  
d o m u  n a  p r ó b ę

A Jeżeli Go Kupicie 
Możecie Spłacać

.00 Tygodniowo

inne Modele

P h ilc o  R a d ja
$42-50-$59.50

i Wyżejpolonii
1062 Milwaukee Ave.

Blisko Noble Ulicy 
TEŁ. HUMBOLDT 4660

wie, otwiera nową 179-tą serję, 
a także dwie inne, w poniedzia­
łek, dnia 5 marca. Biuro spół­
ki mieści się w sali szkolnej, 
przy Noble i Bradley ul. i o- 
twarte jest w poniedziałki, od 
godz. 7 do 8 :30, oraz w soboty, 
od godz. 1-ej do 4-ej po poł.— 
Wymieniona spółka przetrzy- 
małą depresję i ma przed so­
bą otwartą drogę do lepszej 
przyszłości. Należy do Federal 
Home Loan Bank, Polskiej 
Ligi Spółek, oraz Krajowej Li­
gi Spółek. Urzędnikami spółki 
są: J. Kondziorski, prez.; A. 
Stachowicz, wice-prez.; J. Cze­
kała, sekr.; A. J. Szczepański, 
kasjer; W. Barwig, A. Barwig, 
W. Kapelański, J. G. Mucha, 
E. Czekała, dyrektorzy, oraz 
aiderman Z. H. Kadow, dorad­
ca prawny.

3je
Sokolice Gnizada No. 2, u- 

urządzają zabawę „bunco,” w 
niedzielę, dnia 4 marca, w So- 
kolni pn. 1062 N. Ashland ave. 
Początek o godzinie 3-ej po po­
łudniu. Wiele pięknych nagród 
dla gości.

*
Jutro wygłosi odczyt p. Jó­

zef Staniewicz na temat „Pol­
ska dnia dzisiejszego.” Odczyt 
ten zasługuje na uwagę z tej 
racji, że p. Staniewicz powró­
cił przed paru dniami z Polski, 
gdze bawił dłuższy czas na ur­
lopie i miał sposobność zapo­
znania się i zebrania dużo cen­
nych wiadomości, któremi o- 
biecał się znami podzielić jutro 
w sali klubu Ad Astra, 1110 
Milwaukee ave. Prosimy przy­
być jak najliczniej o godzinie 
2-ej po południu, ponieważ po 
odczycie podaną będzie przez 
panie herbatka. Wstęp wolny.

Tow. Pań Pomocy SS. Domi- 
nikankem, urządza zabawę 
kostkowo - karcianą jutro,, w 
niecSzielę 4-go marca, w sali 
parafjalnej św. Wjatora, o go­
dzinie 2:30 po południu, przy 
Addiison i Kedvale ul. Zarów­
no mężczyźni jak i panie, bę­
dą mogli się dowolnie ubawić. 
Komitet, złożony z dzielnych 
członkiń, zaprasza wszystkich 
przyjaciół i sympatyków. Bile­
ty po umiarkowanej cenie moż­
na nabyć od członkiń lub przy 
wejściu na salę.

I  ZEB RA N IA  ? 

* PO SIED ZEN IA
.ta it l t»t> htt1v v  v v ♦ v v * '♦* ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦

Regularne posiedzenie Sto­
warzyszenie Unijnych Druka­
rzy Polskich, odbędzie się dziś, 
w sobotę, dnia 3-go marca, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w So- 
kolni im. W. Swiątkiewicza, 
10*62 N. Ashland ave. Ważne 
sprawy: raport komitetu skali 
płacy, konstytucji, są na po­
rządku dziennym.

* * *
Z Kantowa.

Bractwo Mężczyzn Różańca 
św., odbędzie kwartalne posie- 
dzenię w niedzielę, dnia 4 mar­
ca, po nabożeństwie Drogi 
Krzyżowej.—W. Starzyk, sekr.

Roczne posiedzenie Polskiej 
Ligi Spółek Budowlano-Pożycz- 
kowych, odbędzie się jutro, w 
niedzielę, dnia 4 marca, o go­
dzinie 2-ej po południu, w sali 
Oaza., 1250 Milwaukee ave. Na 
posiedzeniu omawiane będą 
ważne sprawy, a pozatem bę­
dzie wybór urzędników na rok 
bieżący. Sekretarz p. Grzem- 
ski, będzie odbierał podatek za 
rok 1934. Wstęp na posiedze­
nie i instalacje za biletem.

* * *
Tow. Śpiewu i Dramatu “No­

we Życie” nr. 143 Zw. Śp. Pol 
odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w poniedziałek, dnia 5. 
marca, o godz. 8ej wieczorem 
w klubie własnym, 1182 Mil­
waukee Ave. Na porządku 
dziennym są sprawy bardzo 
ważne, obchodzące nie tylko 
członków chóru, lecz również 
wszystkich członków wspiera­
jących, dlatego uprasza się 
wszystkich o obecność ha tym­
że posiedzeniu. — Fr. Karcz­
marczyk, prezes; Fr. Wilga, 
sekr. prot.

Z WOJCIECHOWA
Klub Zjednoczonych Właści­

cieli Domów odbędzie posiedze­
nie w sali parafjalnej, dnia 7go 
marca, po nabożeństwie o go­
dzinie 8:30 wieczorem.

PR A SA  I  B IA Ł Y  DOM.— Prezydent Rooserelt zacieśnia stosunki z 
prasą, przyjm ując często korespondentów washingtoflskich na kon­
ferencjach prasowych.

Wl BO OUR BART

N O T A T K I

REPORTERA
Dziś i jturo można nabyć 

licencje automobilowe.
Sekretarz stanu Edward J. 

Hughes donosi, że kwatery sta­
nowe, 120 South Ashland ave- 
nue, będą otwarte dzisiaj po 
południu i od godziny 9tej rano 
do 4:30 po południu ju­
tro, dnia 4-go marca, a- 
by automobiliści chicagoscy 
mogli nabyć licencje stanowe 
na rok 1934. Dzisiaj kwatery 
stanowe otwarte będą także do 
godziny 4:30 po południu. Każ­
dy autom obilista proszony jest 
przez Sekretarza Hughes o 
przyniesienie do kwater swojej 
kartki registracyjnej z roku u- 
bieigłego.

* * *
Za obrabowanie policjanta 

zostali ukarani.
Ława przysięgłych w sądzie 

gdzie urzęduje sędzia Lynch 
wczoraj uznała Jakóba. Nowa­
ka, lat 26 i Mikołaja La Presto, 
lat 25, winnymi napadu i obra­
bowania policjanta, używając 
podćzas napadu rewolwerów. 
Skazano ich na więzienie od ro­
ku do lat czternastu. Policjant 
Józef Lenert i panna Marja 
McCoy aresztantów rozpoznali. 
Lenert za uciekającymi bandy­
tami dal kilka strzałów i zmu­
sił ich do poddania się.

* * *
Spółka na Heleno wie otwiera 
nową serję w poniedziałek. 
Spółka Budowniczo - Pożycz­

kowa i Kasa Oszczędności św. 
Heleny otwiera nową 81szą se­
rję w przyszły poniedziałek, 
dnia 5go marca! Zapisywać się 
można w każdy poniedziałek 
'wieczorem, od godziny 7mej do 
9tej, w sali parafjalnej na He- 
lenowie, przy Augusta bulwa­
rze, blisko North Western ave- 
nue, lub każdego dnia w biurze 
sekretarza, Jana F. Rushkie- 
wicza, p. nr. 2351 Augusta bul­
war. Zarząd spółki tworzą prze­
mysłowcy i paraf jande Heleno- 
wa, panowie : Teodor L. Skwe- 
reis, prezes; W. F. Gillmeister, 
wice-prezes; Jan F. Rushkie­
wicz, sekretarz; Józef A. Ko­
walski, asystent sekretarza; Pa 
weł J. Bolda, kasjer; T. Podra­
ża, Andrzej Pierdós, L. Woź­
ny i A rtur Rushkiewicz, dyrek­
torzy; Piotr P. Mindak, a- 
dwokat.

* * *
Sięgnął po rewolwer; 
postrzelili go bandyci.

Dwóch bandytów weszło 
wczoraj wieczorem do piwiarni 
Antoniego Mihanowicza, p. nr. 
2666 East 106ta ulica, woła­
jąc, aby im wydano pieniądze. 
Mihanowicz zamiast zastosować

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40.000 zado­
w olonych ko- 
stuw erów  jest 

dostatecznym  dowodem  naszej u- 
m łejętności w  leczeniu  waszych  
ócz.

K ażda para okularów  je st  sz li­
fow ana tutaj u nas, co zapewnia  
wam  akuratność.

N ie  potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GW ARANTUJEM Y
ZUPEŁNE ZADOW OLENIE.

^ ^ ! V H L W A U K E E  AVE. 
cor. Chicago Ave. 

Calyin W. L eiff, Zarządca.

I się do rozkazu bandytów się­
gnął po rewolwer. Bandyci 
strzelili do niego kilkakrotnie 
i uciekli bez łupu. Postrzelone­
go przewieziono do szpitala 
South Chicago gdzie lekarze po 
egźaminacji powiedzieli, że 
szanse utrzymania go przy ży­
ciu są znikome.* * »

Liga Pan-Słowiańska
urządziła bankiet.

W 38mej wardzie istniejąca
Liga Pan-Słowiańska Demokra­
tyczna urządziła niedawno 
bankiet na cześć Rajmunda T. 
O’Keefe, posła do Legislatury 
stanowej z 25go senatorjalne- 
go dystryktu. Urzędnikami li­
gi tej są panowie Stanisław H. 
Kosiński, Wiktor Kishun, a- 
dwokat Diadul, Dr. Jutus i Jan 
J. Danek. Poseł O’Keefe ubiega 
się w kwietniu o ponowny wy­
bór.

* * *
Rakieciarze zbombardowali 

piwiarnię.
Rakieciarze, którzy starają 

się zorganizować nowe stowa­
rzyszenie właścicieli piwiarni 
w Chicago dzisiaj nad ranem 
zbombardowali piwiarnię p. nr. 
671 West 18ta ulica, której wła­
ścicielem jest Karol Mikacki. 
Policji ze stacji przy Maxwell 
ulicy właściciel powiedział, że 
kilka tygodni temu złożyło mu 
wizytę kilku nieznanych mu 
ludzi, którzy namawiali go, a- 
by wstąpił do nowej organiza­
cji mającej na celu zmuszenie 
właścicieli browarni do zniże­
nia ceny piwa. Mikacki jednak 
na to zgodzić się nie chciał. 
Eksplozja bomby wyrządziła
szkody .obliczone na 8100.

* * *
Rabusie skradłi automobil 

wojskowy.
Dwóch bandytów . wczoraj 

zatrzymało szofera wojskowego 
i skradło automobil służbowy 
armji Wuja Sama. Szpfeirem 
napadniętym był szeregowiec, 
Jerzy Humble z Fort Sheridam. 
Przy narożniku Washington 
bulwńru i Canal ulicy bandyci 
napadli na szeregowca i pod 
groźbą śmierci zmusili go do 
wydania w ich ręce maszyny
wojskowej, w której odjechali, 

'k
Komunikat

ważny dla podatników.
Kasjer powiatowy, Józef B. 

McDonough donosi, że wysyłka 
rachunków podatkowych na 
prowincje za rok 1932 rozpocz­
nie się w przyszłym tygodniu. 
Robota ta  ma być ukończona 
do dnia 15go marca. Chicago- 
ska Rada Realnościowa zapo­
wiada iż wyśle swoich przedsta­
wicieli do sądu powiatowego, 
aby tam starali się o wyzna­
czenie terminu na spłacenie 
pierwszej raty podatku za 
rok 1932. Według prawa 
dzień nakładania kar na tych, 
którzy pierwszej raty  podatków 
za rok 1932 nie zapłacą miał 
być Igo marca. Z powodu o- 
późnienia wysyłania rachun­
ków podatkowych spodziewa- 
nem jest, że sąd zgodzi się na 
odłożenie terminu do dnia 15go 
kwietnia. Potem każdemu li­
czyć będą kary.

* # *
Strażak Czerniewski 

w szpitalu.
Marszałek dywizji straża­

ków chicagoskich Charles Hea- 
ney, kapitan Władysław Bob- 
ziea z komuanii lir. 89 i jńgclu

strażaków zostało wczoraj oka­
leczonych i popalonych podczas 
gaszenia pożaru w domu p. nr. 
3628 Lawrence avenue. Prócz 
wyżej podanych w szpitalu 
Swedish Covenant i pod opieką 
lekarską znajdują się strażacy 
Tomasz Roach, Robert Al- 
breicht, Jerzy Hannon, Jerzy 
Jaeąues i August Czerniewski 
z kompamji nr. 89. Lokatorzy 
wszyscy wyszli z palącego się 
budynku wczas; między nimi 
nie było żadnego wypadku.

* * *
A może Kelly nie zechce 

zrezygnować?
Krążą pogłoski, że burmistrz 

Edward J. Kelly ma zrezygno­
wać z urzędu prezesa Rady par­
ków na południowej stronie 
miasta, i że miejsce to zająć ma 
Michał L. Igoe, To stać się ma 
dnia 15go marca,. Liderzy de­
mokratyczni jednak pogłosce 
tej nie przypisują wielkiej wa­
gi. Pytany w tej sprawie bur­
mistrz Kelly odpowiedział, „nie 
mam nic do powiedzenia”. Korni 
sarz parkowy Igoe talkże w re­
zygnację Kelly 'ego nie wierzy.

* * *
Bezrobotny operator filmowy 

postrzelił cara unijnego.
Tomasz E. Maloy, car unji o- 

peratarów maszyn filmowych 
i Dr. Emmett Quinn wczoraj 
spotkali Clyde Osterberga, bez­
robotnego operatora z unji 
przeciwnej. Przy narożniku 
Wabash avenue i Congress uli­
cy, Osterberg postrzelił i lekko 
okaleczył Quinnai za co go a-
resztowano. Przedtem Oster-. ■
berg po spotkaniu Quinna sam 
dostał lanie i Quinna areszto­
wano.

* * *
Bracia Sabathowie prowadzą 
„wojnę domową” w polityce.
W kampamiji politycznej nie 

było już od dawna, „wojny do­
mowej” na jaką się teraz zano­
si w ńodzinie Sabathów na 
południowej stronie miasta. 
Komityman wardy 21szej, A. J. 
Sabath w kwietniu za rywala 
mieć będzie bratai Rudolfa Sa- 
batha, z p. nr. 2006 South Ash­
land ave. Od lat 40tu Kongres- 
man A. J. Sabath podawał iż 
zamieszkuje p. nr. 2006 South 
Ashland aveanue. W roku 1931, 
w miesiącu lutym, gdy Kon­
gresman przybył do lokalu wy­
borczego, aby złożyć swój ba­
lot, wystąpił przeciwko niemu 
brat Rudłolf, twierdząc, że „A. 
J.” nigdy w jego domu nie za­
mieszkiwał. Ale znaleźli się ta­
cy, którzy stanęli po stronie 
Kongresmana i balot mu wy­
dano. Dnia 9go lutego, b. r„ 
Kongresman składając swoją 
petycję pedał, że mieszka p. nr.
1914 South Ashland avenue.

* Mc Mc
W piątek instalacja zarządu 

Polskich Demokratek.
Instalacja urzędniczek Orga­

nizacji Demokratycznej Ko­
biet w stanie Illinois, odbędzie 
się w przyszły piątek, dnia 9go 
marca, o godzinie 8mej wie­
czorem, w hotelu Lewis, p. nr. 
1166 Milwaukee avenue. Poda­
na będzie kolacja, poczem od­
będzie się program.

ik
Przyjęcie dla pani Ickes 

dnia 8go marca.
Z biura Ligi Kobiet Unistek 

(Women’s Trade Union 
League) donoszą, że przyjęcia 
dla pani Haroldowej L. Ickes, 
wraz z posiedzeniem miesięcz- 
nem odbędzie się w przyszły 
czwartek, dnia 8go marca, w 
sali p. nr. 630 South Ashland

avenue. Posiedzenie rozpocznie 
się o godzinie 7 :30 wieczorem, 
a przyjęcie dla pani Ickes o go­
dzinie 8męj wieczorem.

» M= *
„Ułan i Dziewczyna” w teatrze 

„Ćrystai”.
W poniedziałek i wtorek, 5go 

i 6go marca ostatnia sposob­
ność widzenia filmu z Polski p. 
t. „Ułan i Dziewczyna”. Obraz 
ten jest mówiony, ze śpiewami 
chórałnemi żołnierzy polskich 
w obozach i pieśni chórów ro­
syjskich. Film ten wyświetla­
ny będzie przez dwa dni wyżej 
podane w teatrze „Crystal” 
przy South Ashland avenue i
49tej ulicy.

* * *
Posiedzenie Demokratek 

dnia 6go marca.
Posiedzenie Klubu Demokra­

tek w 15tej wardzie odbędzie 
się w przyszły wtorek, dnia 6go 
marca, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem! Demokratki przy sposob­
ności podają, że urządzają za­
bawę kostkową (Bunco Party) 
dnia 2go kwietnia, w sali Zin- 
taka, p. nr. 4363 Archer ave- 
nue. Prezeską klubu jest pani 
Helena Redlin, a sekretarką
pani W. Krydyńska.

* 4 *
Korzystajcie ze sposobności.
W Warszawskiem Konserwa- 

torjum Muzycznem, p. nr. 2737 
West Thomas ulica, możecie 
skorzystać z bezpłatnych lekcyj 
muzyki. Po warunki zgłaszaj­
cie się wprost do Konserwa- 
torjum każdego dnia od 3c.iej 
po południu do lOtej wieczo­
rem, lub w niedzielę od lOtej 
rano do 2giej po południu.

Ze Stanisławowa.

O  L ,  A  C  Y  ! ! !
Ż ądajcie w  M iejscow ych Sk ładach  P raw d ziw ych  Im portow anych
P O L S K I C H  W Ó D E K  I L I K I E R Ó W

B altic  T rading Corporation [w siada w yłączn e  p rzed staw icie lstw o  
następujących najprzedniejszych firm  w  P olsce:

IZ D E B N IU K IE  ZAK ŁAD Y PRZEM YSŁO W E S. A. 
R E F IN E R JA  I  F A B R Y K A  W Ó D E K  I  L IK IE R Ó W  
ZDZISŁA W A H r. TAR NO W SK IEG O  W  D Z IK O W IE  

oraz
P R A W D Z IW E  W Ó DK I R O SY JSK IE  
R Z Ą D U  R E P U B L IK I SO W IE C K IE J

Następujący Htartownliicy dostarczą wszelkie zamówienia:
R o m a n  C e g ie l s k i ,

" T H E  G O B L E T  H O U S E ”
1653  W . D łv i» i« p  S*.

T el. H u m b o ld t  6998 
IG N A C Y  L E N A R .D ,

1166 M ilw a u k e e  A v e „
.T e l. H u m b o ld t  5614 

W A L T E R  J .  O L S Z E W S K I,
212 2  N . W in c h e s t e r  A v e .

T el. H u m b o ld t  3868 
F r a n k  Y iz g n r d  

W ill ia m  B ag;di>nas 
IN T E R N  A T L . W H O L E S A L E  
W I N Ę  & L1Q,L'OR CO.,

4611 S. A s h la n d  A v e .
T el. B o u le v a rd  0470 

M a r tin  S t r u ś  
M A R T IN  S T R U G  & SON,

720 S t a te  L in ę  S t.
C a lu m e t City,. 111.

T e l. H a m m o n d  2600-10075 
G E N E  S T A N L E Y  CO.,

916 M ilw a u k e e  A v e .
T el. H a y m a r k e t  9683 

N O R T H W E S T  L 1Q U O R  CO., 
270<i W . D iv i« 3 o n  St.

T el. H u m b o ld t  7500 
F e l i x  Z ió łk o w s k i ,  

S T A N D A R D  P R O D U C T S ,
8607  C o m iu e r c ia l  A v e .

T el. S o u th  C h ic a g o  4400 
P e t e r  J . L ih u s z e w s k i  

A l. G r a b o w s k i,
OLD F O R T  D E A R B O R N  
W I N Ę  & LIQ ,UO R CO., IN C .

4250 Ar-»h e r  A v e .,
T el. L a f a y e t t e  2114 

L o u is  K o b z a
A M E R IC A N  LIO JJO R CO.,

8725 C o m iu e r c ia l  A v e .
T el. R e g e n t  3401

J o h n  K u s p e r  
K U S P E R  B R O S .,

1732 W . 1 8 th  St.
T el. C a n a l  0020 

C H IC A G O  Q t;A L IT Y  Ł IQ C O R  In c .  
1800  B In e  I s la n d  A v e .

T el. C a n a l  3800 
H A L P E R I N  B R O S .,

1587 M ilw a u k e e  A v e .
T el. H u m b o ld t  2175 

W o jc ie c h  K m io te k ,
G eo . S iw ic h i ,
J ó z e f  K la k ,

A lb e r t  B la sz c z a fc ,
N E W  C IT Y  W I N Ę  & Ł lftU O R  CO., 

1757 W . 4 7 th  S t.
T el. B o u le v a rd  0332 

H A L M E I  Ł IQ V O R  CO.,
1541 W e s t  03 rd  S t.

M ic h a e l D z im ii la s  
M ID L A N D  W H O L E S A L E  

L ią r o R  c o .,
4138  A r c h e r  A r e .

T el. L a f a y e t t e  0101 
M r. J . T a r d in

R O S E L A N D  AV5NE A L lf tU O R  Co.
11210 M ic h ig a n  A v e .,

T el. P u t lm a n  4450 
P h i l .  P o t e r e k

C O N S O L ID A T E D  LIO.UOR. CO.,
5 2 5 5  W'. F a l le r t o n  A v e .

T el. B e r k s h i r e  5400 
A l. G o la s iń s k i ,

M ID  CITY’ W H O L E S A L E  D IS T R .
310 2  W . 25  th  St.

T e l. L a w n d a le  5127 
S IG M A N ’S W I N Ę  & L IQ L 'O R  

H O U S E ,
262 8  M ilw a u k e e  A v e .

T el. A lb a n y  7963

Baltic Trading Corporation —  Importera - Exportera

Su itę  506.
3 4 3  S o .  D e a r b o r n  S t .

T elefon  H arrison  3343 CHICAGO, ILU.

COLUMBUS DEPARTMENT

STORĘ

1 2 0 9 - 1 3  NOBLE STREET

Bóle Reumatyczne 
Neuralgja i Zaziębienia

P o co  c ie rp ie ć  te  s t r a s z n e  b ó le  i i n ­
ne  ro z p a c z liw e  d o le g liw o ś c i?  N ie  ro b i 
ró ż n ic y  j a k  d a w n o  c ie rp ic ie  i cośc ie  
u ż y w a li, n ie  t r a ć c ie  n a d z ie i. D a r-M e -  
L,a p rz y n o s i  b ło g ie  r e z u l ta ty ,  naw’e t  
ty m  co ich  ju ż  w s z y s tk o  zaw io d ło . 
P rz y jd ź c ie , p r z e k o n a jc ie  s ię , c h ę tn ie  
w am  to  u d o w o d n im y . P o m o c  u zn a ją , 
in n i, u z n a c ie  i Wy. B u te lk a  ty lk o  
$2.00. W s z e lk ie  in fo rm a c je  d a rm o .

BAR-ME-LA LABORATORY
1640 N . L in c o ln  u l. C h ic a g o , 111.

LNCOME T H
S. C. M azankow ski, który przez 14 
la t 'wypełniał podatek dochodowy w 
Dzienniku Chiioagoskim, jest do wa­
szych usług w pokoju No. 436,

1200 M. A s h U  Avenae
narożnik Divłsiou ul. 

od 5-ej do 8-ej wieczorem; w sobotę 
od 2-ej do 8-ej, do 15go marca-

Tow. Polek Królowej Jadwi­
gi, 'odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 4 marca, o godzi­
nie 2-ej po południu,, w sali 
zwykłych posiedzeń — K. Cze­
kała, prez.; R. Dukes, sekr.

Jutro, po południu, w sali 
zwykłych zebrań, odbędzie się 
regularne miesięczne posiedze­
nie Bractwa Młodzieńców św. 
Józefa. Prosi się członków o 
przybycie i wysłuchanie spraw 
ważnych.

Regularne posiedzenie Brac­
twa Dziewic Różańca św., od­
będzie się w niedzielę, dnia 4 
marca, w sali No. 3, o godzi­
nie 1-ej po południu. Ważne 
sprawy przyjdą pod obrady, 
■wymagające obecności wszy­
stkich członków.

Przedstawienie Stów. Alum­
nów Szkoły św. Stanisława Ko­
stki, którego członkami i człon­
kiniami są wychowankowie sta 
rego Stanisławowa, budzi w ko­
łach towarzyskich i parafjal- 
nych wielkie zainteresowanie. 
Przedstawienie odbędzie się już 
jutro, w niedzielę, dnia 4go 
marca, w auditorjum parafjal- 
nem, przy Noble i Bradley ul., 
począwszy o godz. 8-ej wieczo­
rem. Odegrana zostanie sztuka 
zajmująca i zabawna w trzech 
aktach w języku angielskim, p. 
t. „Cupid and Calories”, pod 
reżyserją X. Grzegorza Pału- 
bickiego, C. R. Komitet przed­
stawienia uprasza stanisławo- 
wian o poparcie wysiłków tej 
młodzieży pracujące na ko­
rzyść paraf j i.

Na korzyść paraf j i, Apostol­
stwo Modlitwy na Stanisławo­
wie, urządza zabawę kostkową 
„bunco” w niedzielę, dnia ligo  
marca, w sali Kościuszki. Ener­
giczne przygotowania w toku.

Zabawę kostkową i karcianą 
„bunco and card party” urzą­
dza Tow. Polek św. Agnieszki, 
gr. 256 Z. P. R. K. jutro, w nie­
dzielę, dnia 4-go marca, w sali 
parafjalnej, dolnej, o godz. 2ej 
po południu. Komitet postarał 
się o piękne premje. Zaprasza 
na tę zabawę wszystkich swoich 
przyjaciół i znajomych.

PREZYDENT UWOLNIŁ 
ŻOŁNIERZA OSKARŻONEGO 

O SZPIEGOSTWO.

W Poniedziałek- V zeie ń '
Tysiące odbiorców brało udział w naszej wielkiej 

taniościowej sprzedaży i wróeg po więcej taniości.

Sprzedaż potrwa cały przyszły 
tydzień i ofiarować będzie co­

dziennie nowe specjalności.

Napewno przyjdźcie w poniedziałek i każdego dnia 
w przyszłym tygodniu.

-ROZKAZANO SPRZEDAĆ-
Ażeby uzyskać pieniędzy na zapłacenie za nowy wiosenny 

towar, ofiarujemy za bezcen nasz

$35,000 Zapas Wszelkich Towarów Na 
PRĘDKIE WYPRZ4TNIĘCIE

WIELKA MAJOWA WYCIECZKA!
do P O L S K I

w yru sza  z N ew  Y orku i  . ,  
w  dn iu  26go m aja, 1934 

OLBRZYM EM  M ORSK IM

“ BERENGARIA”
52,090 tonn  pojem ności 
LIN Ji CUNARD

5% dni w odą— 9go dn ia  
w  W arszaw ie

Polskie paszporty i  wizy darmo.
Rezerwujcie sobie miejsca 

zawczasu.
Z głaszajcie  s ie  n a  ad res:

POLSKIE BSURG ZAGRANICZNE 
K. Damsz

1124 H. Damen Ave., Chicago, Illinois Tel. Humboldt 1265
A gencja  K art O krętow ych i  W y sy łk a  P ien iędzy

C U N A R D  L I N Ę
r' ’-:,ł * v "

P O L S K IE  B IU R O  Z A G R A N IC Z N E

K .  D A M S Z
1124 N . D A M E N  A V E .

T e l .  H u m b o ld t  1265. C h ic a g o , 111.

W Y S Y Ł K A  p ie n ię d z y  d o  P o l s k i  w  d o la ­
r a c h  1 s ło t y  c li .  S P R A W Y  s t a r o k r a j s k ie  
1 n o t a r ia ln e .  W Y M IA N A  k u ponO rr P .  K .  
O. n a  g o tO w k ę . K U P N O  b o n d O w  p o ls k ic h .  
K A R T Y  o k r ę t o w e  n a  r r s s y s t k ie  l ln je .

ZAWIADOMIENIE
D R .  W A L E R Y  S O W I Ń S K I

z n a n y  od  l a t  15 tu  w  C h ic a g o  O P T O M E T H Y S T A , p o - 
d a je  do  w ia d o m o ś c i, iż p r z e p r o w a d z i ł  sw ó j z a k ła d  
o p ty c z n y  z p o d  n r . 1545 W . D iy is io n  u lic a  p o d  n r

1958 W. DIVISION UL., narożnik Damen Ave.
D r. W . S o w iń s k i  s p e c ja l iz u je  w e  w s z e lk ic h  d o ­

le g l iw o ś c ia c h  ócz i n ie d o m a g a n ia c h  w z ro k u  sp o w o ­
d o w a n y c h  w a d l iw ą  r e f r a k c j ą .

S k u te c z n e  p o ra d y  udztie lan e  s ą  b e z p ła tn ie ,  a  cen y  
z a  o k u la ry ,  g d y  te g o  z a c h o d z i p o tr z e b a , s ą  m o ż liw ie  
n a jn iż s z e .

B iu r o  o t w a r t e  c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  
» e j r a n o  d o  9 e j  w ie c z ó r ,  a  w  n ie ­
d z ie le  i  ś w i ę t a  od  S>ej r a n o  d o  1 2 e j .

“ SYHOBÓJCA”
D r a m a t  L u d o w y  w  4 c li A k ta c h

—  o d e g ra n y  p rz e z  —

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY
W  N IE D Z IE L I? , D N IA  4 g o  M A R C A , 

w  S a li  Ju ljusasa  S ło w a c k ie g o
p rz y  48ej i P a u l in a  ul.

D W A  P R Z E D S T A W IE N IA : je d n o  o 
g o d z in ie  2:30 po p o łu d n iu , d ru g ie  
o 7:30 w ie c z o re m .

—  W S W .  ?5ę, 32C i  5«c —

New York, 3. marca. — Pre­
zydent Roosevelt skasował wy­
rok wydany na kaprala Rober­
ta Osmana z Brooklyna, które­
go w sierpniu, 1931, uznano 
winnym dostarczania tajnych 
informacyj wojskowych do­
mniemanym komunistom. Os- 
sman został zasądzony na dwa 
lata ciężkich robót i grzywnę 
$10,000. Nie. mogąc jej zapła­
cić, musialby ją odsłużyć w 
więzieniu wojskowem licząc po 
$500 rocznie.

T y l k o  D w a  Dni-Poniedzialet i Wtorek, 5 i 6go Marca

“ U Ł A N  I  D Z I E W C Z Y N A ”
Obraz cały mówiony i śpiewany — Najlepszy film z  Polski

W TEATRZE C R Y S T A L  4921  S. Ashland Arę.
T eatr otw arty o godzinie le j po poł.

R ek lam a jest podstaw ą licznych przedsiębiorstw  

am erykańskich , w ięc i p rzem ysłow iec polski 

dobrze zrob i jeże li stale rek lam o w ać będzie 

sw ói interes w  “ D zien n iku  Chica^oskim .”

r4 A


